
Ner Kraków, 15 Lutearo — Niedziela. Rok 1885.
„Czas" wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztowa 12 c.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Pocztą w państwie Austryackiem.................................................. || ^ T t ł r . ' 0^
” , T„ , » Niemieckiem .  ....................................... || 28 złr'.
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

innych paustw należących do związku pocztowego . . . || 32 złr.
Prennmerotę przyjmuje się tylko ort l Vo do ostatniego dnia w miesiącu. -  Listy 
z pieniędzmi i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza sie nadsyłać franco  

Aciininistracyi Czasu  w Krakowie. — la s ty  reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Listów  merTankowanych  nie przyjmuje sie.

Rękopismów nadsyłanych nie zwraca się.

na kwartał
6 złr.
7 złr.

8 złr.

na 1 miesiąc 
\ 2 złr. 50 c. 

3 złr.

3 złr. CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Administracya „CZASU" w Mrakowie i urzędy pocztowe. Mipjucown prenumeratę księgarnia
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silber- 
steina w Sukiennicach, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. — 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłata od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) 
za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po h cent. — N a d e s ł a n e  (na 3 stronie dziennika) od 
miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — Ogłoszenia I prenumeratę 
przyjmują: we Lwoaie Ajeneya „CZASU“ w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybunał 
skiej L. 4: w Haryżu wyłącznie p. Adam. Rue Clćment 4; (prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg 
Poissoniere 33); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Ber
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Ham
burgu, Monachium i Norymberdze', H. Schalek, M. Dukes, M. Stern, tylko prenumeratę pp. II. Gold

schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & C.
W 'Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Przegląd Polityczny.
Kraków 14 lutego.

Załatw ienie nowelli o należytościach skarbowych 
zostało na wczorajszem posiedzeniu odroczonem. 
P rzy  glosowaniu bowiem przyjęto 160 przeciwko 
135 głosom w niosek R u fa , Żądający odesłania 
przedłożenia napowrót do kom isyi, k tóraby tako 
we w edług pewnych w skazówek przerobiła. Poni 
żej podajem y spraw ozdanie z wczorajszego posie
dzenia Izby, tudzież spraw ozdanie z ostatniego 
posiedzenia komisyi dla projektu regulacyi rzek 
galicyjskich. W tej samej rubryce znajdzie także 
czytelnik projekt do ustaw y o zabezpieczeniu ro
botników na w ypadek choroby, który wczoraj ode
słany został w pierwszem czytaniu do komisyi 
przem ysłowej.

W ybrany podkom itet dla przedyskutow ania u- 
gody z koleją północną złoży, ja k  się dowiaduje 
Pokrok, dopiero w końcu przyszłego tygodnia sp ra
wozdanie w pełnej komisyi kolejowej. Referentem 
podkom itetu ma być dep. Dr Biliński.

Podczas gdy  w Izbie deputowanych Sejmu wę 
gierskiego jeszcze ciągle toczy się zapalczywa 
dyskusya jeneralna nad reformą Izby wyższej, 
przystępuje taż Izba dziś do rozpraw  nad budże
tem. Do głosu zapisali s ię : baron Em il Pongracz 
(referent), hr. F ranciszek i Ferdynand Zichy, da- 
lej Antoni Sztaray, a w końcu baron Dezydery 
Pronay, k tóry  w Izbie wyższej partyę niezaw i
słych reprezentuje. W ciągu dyskusyi zabierze 
także niew ątpliw ie głos m nister skarbu hr. Sza 
pary.

lnu . W ywołało to w kraju  powszechny głos obu
rzenia i czyni przez to w ystąpienie z m inisterstw a 
reprezentanta stronnictwa tego, Cham berlaina, i za
stąpienie go kim innym koniecznem. W Londynie 
spodziew ają sie, że to lada chwila nastąpi.

Do Pol. Corr. donoszą z Londynu, że konwen 
| cyi żadnej z W łochami nie zawarto, pozwolono im 
tylko zająć stanowisko nad morzem Czerwonem, 
zabezpieczające ich kolonię assabską. N atom iast 
odbyw ają się ciągle jeszcze narady  z Fehm i ba 
sza a  w dobrze poinformowanych kołach mniema 
ją , że udział Turcyi, pod pewnemi warunkam i, nie 
je s t zupełnie wykluczonym.

Więcej św iatła na zaw ikłane te spraw y rzucą 
może dopiero rozpraw y parlam entu, gdzie in te r- 

Ipelacyj, żądających dokładnych w yjaśnień pewno 
nie zabraknie.

D ruga w ypraw a włoska w ypłynęła z Neapolu 
d. 12 b. m. Z daje się, że nie je s t tak  liczną, jak  
głoszono; mówiono bowiem o 3000 ludzi. Tow a
rzyszy jej tylko jeden pancernik „Ancona." Cały 
interes skupia się teraz w tern , —  czy wyląduje 
w Snakimie, coby zawsze znaczyło, że jeśli Angli
cy nie przyjm ują kooperacyi w ło sk ie j, to powie
rzają  zawsze Włochom straż morza Czerwonego, 
aby w szystkie siły swe, w Egipcie zgromadzone, 
użyć na w ypraw ę do Sudanu.

Opis bitwy w pobliżu wyspy Dulki w Sudanie 
podajem y poniżej.

KORESPONDENCYA „CZASU.1
Petycya językow a, podpisana niemal przez całą 

ludność K sięstw a P oznańsk iego , doznała bardzo 
smutnego losu w komisyi szkolnej sejmu pruskie 
go. W komisyi tej zasiadał tylko jeden Polak, 
dep. Zakrzew ski i 5 z centrum. Ci oczywiście po
pierali energicznie żądania petentów, ale reszta 
komisyi okazała się bardzo niechętną, tak , że 12 
głosami przeciw 6, przyjęto po kilkugodzinnej d ys
kusyi wniosek polecenia Izbie, aby nad petycyą 
tą  przeszła do porządku dziennego.

W parlam encie niem ieckim  ukończono już roz
praw y nad nowellą cłową. Ks. Bism ark brał po
nowny udział w dyskusyi dnia ostatniego i dowo
dził potrzeby ceł ochronnych dla rolnictwa tudzież, 
zbijał zarzuty przeciwników tej teoryi, często w d ra 
styczny sposób, ja k  np. w odpowiedzi swej depn 
towanem i Dirichletowi, któremu powiedział, — że 
możność zrozumienia interesów rolnictwa zatracił 
w Berlinie, „w tej pustyni cegieł i dzienników." 
Nowellę odesłano do komisyi i niem a wątpliw o
ści, że przyjętą zostanie.

W Berlinie zebrała się d. 12 b. m. kom isya 
konferencyi afrykańskiej, celem naradzenia się, 
ją k  sobie teraz wobec trudności staw ianych przez 
Portugalię poradzić.

D nia 19 b. m. zbiera się parlam ent angielski. 
W  obec w rażenia jak ie  katastrofa Chartumu w An
glii wywarła, konieczność obudzenia w opinii pu
blicznej przekonania, [że ministerstwo odtąd roz 
winie w iększą energię akcyi, spowodowała czę
ściową zmianę m inisterstwa. W stąpił do niego 
mianowicie już Roseberry, który w przemówieniach 
swoich publicznych już dawniej oświadczył się za 
energiczniejszem  działaniem .

\ \  Angli spodziew ają się jeszcze dalszych zmian. 
R adykalni oświadczyli się za opuszczeniem Suda-

Lwów 13 lutego.

Ustaw a o zniesieniu praw a propinacyi ustana 
wia ja k  wiadomo osobne fundusze wynagrodzenia 
dla m iast posiadających prawo propinacyi, a  nad 
to stanowi, że w 26 letnim peryodzie (rozpoczę 
tym od 1 stycznia b. r.) osobnemi ustawam i kra- 
jowemi m ają być zniesione miejskie praw a pro
pinacyi, przyczem gm iny opłatam i od napojów 
stworzyć sobie mogą ekw iw alent finansowy za s tra 
cony dochód ze zniesionego praw a. Je-tto  spraw a 
wielkiej wagi dla m iast naszych, z których jak  
wiadomo wiele głównie z praw a propinacyi po
kryw a w ydatki swojego budżetu. D otąd prócz 
Lwowa, którego stosunki propinacyjne są odm ien
ne, więc w ustawodawczem uregulowaniu nie mo
gą stanowić wzoru dla m iast prowincyonalnych, 
żadne z tych m iast nie posiada jeszcze specyal- 
nej ustaw y propinacyjnej. W r. 1881 Sejm uchwa 
lił tak ą  ustawę dla m iasta Sambora, w rok pó 
źuiej podobną dla m iasta Wieliczki. P ro jek t sam 
borski nie otrzym ał sankcyi; o projekcie wielickim 
zaś nie zapadła  dotąd najw yższa decyzya.

Niedaremnie projekt ustaw y propinacyjnej dla 
m iasta Sam bora czekał aż półczw arta roku na na j
wyższą decyzyę. Jako  całkiem  nowy elaborat u 
stawodawczy m ający służyć za wzór innym mia 
stom (oczywiście m utatis m utandis) , projekt Sam
borski przebyć musiał w tym czasie wiele stacyj 
dla fachowego zbadania i ocenienia wszystkich 
szczegółów, a  ja k  mozolnem było to badanie, naj
lepiej św iadczy fakt, że chociaż spraw a ani chwi
lowo naw et nie popadła w zastój, lecz zostawała 
ciągle w toku urzędowych badań i rozpatryw ań, 
mimo to prędzej nie mogła być rozstrzygnięta. 
Motywa, dla których sankcya odmówioną została,

są liczne i obszernie przedstaw ione, bo chodzi 
o to, żeby stworzona została podstaw a dla da - 
szych specyalnych ustaw  propinacyjnych. J a k  zwy 
kle w takich razach bywa, dojdą one do w iado
mości Sejmu w ogólnem sprawozdaniu z czynno
ści W ydziału krajowego. Jak o  najgłów niejszy mo
tyw  przytoczyło ministerstwo opartą na ścisłem 
rachunkowem zbadaniu rzeczy okoliczność, że gm i
na m iasta Sam bora m ająca dziś 35.000 złr. ro
cznego dochodu z praw a propinacyi po jego znie
sieniu m iałaby w edług projektu ustaw y pobierać 
rocznie z opłat konsum cyjnych od napojów prze
szło 70.000 złr.! Ten jeden  szczegół w ystarczyłby 
do odmówienia sankcy i, bo sprzeciwiałoby się to 
celowi rzeczy.

Sejm w ogólnej ustawie propinacyjnej zarezer 
wował miastom osobne ustawodawcze uregulowa
nie spraw y propinacyjnej nie d latego, żeby mia
sta  na tem porobiły złote interesa, lecz dlatego, 
żeby wcześnie obmyślały sobie ekw iw alent finan
sowy niezbędny do pokryw ania wydatków, które 
dotąd z dochodów praw a propinacyjnego pokry
wane były. Wiadomo przecież, że ustaw ę krajo 
wą o zniesieniu praw a propinacyi wogóle, cechu 
je  do pewnego stopnia abnegacya. W łaściciele 
ziemscy tracą w skutek tej ustawy praw o, które 
dziś w wielu m ajątkach stanowi główny dochód, 
a we wszystkich niemal odgryw a ważną rolę. Za 
to prawo otrzym ają w prawdzie wynagrodzenie, 
ale bardzo małe. K iedy uchwalano ustaw ę śp. 
Krzeczonowicz, jako  je j referent w sejm ie zapo
wiadał, że każdy właściciel otrzym a zaledwie k il
kakrotny dochód roczny. Ile z dzisiejszego stanu 
ogólnego funduszu propinacyjnego wnosić można, 
najwyżej pięciokrotny dochód roczny dostanie się 
właścicielom praw a propinacyi. Miasto Sambor 
chciałoby otrzym ać 40-letni dochód, bo kapitał po
trzebny dla uzyskania rocznego dochodu w kwo 
cie 70.000 złr. wynosi 1,400.000 złr. T aki dziwo
ląg nie mógł się n trzym .ć, a m iasta nasze weze 
śnie powinny się z tem oswoić, że na zniesieniu 
praw a propinacyi nie m ogą robić złotych inte 
resów.

Inne liczne i ważne powody odmówienia sankcyi 
(a poniekąd nawet i powód powyższy) możnaby 
hyło ominąć już przy uchwalaniu projektu, gdyby 
rzecz była wcześnie naprzód przez kompetentne 
organa rozpatrzoną. Wogóle niejedna ustaw a i u- 
chwała sejm owa zawiłej treści, która albo nie 
otrzym ała aprobaty , albo u tknęła w w ykonaniu 
z powodów, odsłoniętych dopiero przy późniejszem 
badaniu szczegółów, m ogłaby p: zejść odraza 
gładko, gdyby naprzód (t. j. przed wniesieniem 
do sejmu) poddana została informacyjnemu bada
niu wszystkich kom petentnych czynników. Cho
ciażby to miało spowodować czasem zwłokę, to 
zawsze lepiej raz rzecz uchwalić i sfinalizować, 
aniżeli potem znosić dłuższą zwłokę i ostatecznie 
ponownie rzecz układać.

W i e d e ń  13 lutego.

O  -Ks w ird  abgewiegelt; cicho, sza, trzeba uwa 
żać , jakoby nic nie by ło , trzeba się zadowolnić 
s ł o w a m i  rządu włoskiego, że szanuje praw a suł
tana. Co potem będzie, o tem będzie mowa w swo
im czasie. Tym czasem  finalizuje się układ m ię
dzynarodow y względem finansów eg ip sk ich , pe ł
nomocnicy Rosyi i Niemiec w ejdą do komisyi 
m ięszanej, i zapew ne! po zaciągnięcia pożyczki 
egipsko-europejskiej, nastąpi odszkodowanie zbom
bardowanych w A leksandryi. D yplom acya cieszy 
się tym rezultatem , na którego dokonanie akcya 
wojenna w Sudanie ma pozostać bez żadnego

wpływu. Lojalne, otw arte i godne stanowiskó za
ją ł  jedynie  Popolo romano , k tóry  wręcz ośw iad
cza, że souverainete sułtana je s t m etafizyczną, że 
podróżnicy włoscy są zabijani, handel niemożliwy, 
że W łochy dla swoich i dla europejskich intere 
sów muszą silnie stanąć nad morzem Czerwonem.

W tutejszych sferach włoskich nie podzielają 
entuzyazm u, przeciw nie, obaw iają się ryzyka, 
aw antu r, stra t w ludziach i pieniądzach i upoko
rzenia. Tw ierdzą bow iem , że Anglia po wojnie 
pięknie W łochy w ykw itu je , że ani pomyśleć się 
nie d a , żeby pozwoliła na rozpostarcie się Włoch 
w owych regionach, które za swoje uw aża. Na 
to z innej strony odpow iadają: że najpierw  nie 
będą się Włochy bić, tylko zaciągną załogi i będą 
asekuracyą, potem, że sym patya ludu angielskiego, 
do którego życzeń każdy rząd w Londynie się 
stosuje, jest gw arancyą; nareszcie, że Anglii nie 
idzie wcale o to żeby m iała posiadłości, ale żeby han
del i żegluga były bezpieczne. Do tego celn są 
Anglii W łochy pożądanem i, bo nie są Francyą 
ani Niemcami.

Spraw a traktatów  ekstradycyjnych, mimo za 
przeczeń, nie zasnęła. W innej formie ma być 
podjętą. Dotychczasowe trak ta ty  czynią w yjątek 
dla przestępstw  politycznych.

Otóż w czasie zaw ierania nie były znane za 
machy anarchistyczne, dynamitowe, które nieraz pod 
oznaczenie politycznych byw ają podciągane. W y
ją tek  zatem ów ma być bliżej określony i zbro 
dnie anarchistyczne w yraźnie wykluczone. W y 
miana zdań w tej mierze nie ustaje, lecz bez n a 
głości.

Wobec rzekomego rozstroju, czy rozpadnięcia 
się prawicy, co już naw et Poster L loyd  bierze za 
iowód do złych wróżb, zachowuje hr. Taaffe zu 
pełny spokój i pewność siebie, g o  w  sposób wca 
ie niedwuznaczny i otwarcie dał do poznania. 
Zdaje się, że je s t to barom etr właściwy; że jeżeli 
kto, to prezes gabinetu musi wiedzieć, ja k  rzeczy 
stoją. Wieści, że czynione są pozaizbowe zabiegi 
o wytworzenie już teraz kadrów, t. z. m ittelpartei, 
są najzupełniej bezpodstawne; prosty to wymysł ja k  
na dzisiaj.

środkiem bądź to zapobiegawczym, bądź ułatw ia
jącym  kroki formalne. Je s t to avis, bez form alne
go obligo, ale strony interesow ane w iedzą nie
mniej, czego się trzymać. Form alnego kroku nie 
mogły m ocarstwa żadnego dotąd uczynić z dwóch 
powodów, raz, że dyplom atyczna akcya między 
Włochami i T urcyą zaledwo rozpoczęta i W łocby 
nie żałują pokojowych zapew nień; powtóre, że co 
do celów akcyi swojej kolonialnej, mimo zapytań 
poufnych, żadnego, naw et najm niejszego objaśnie
nia żadnemu państwu dotąd nie dały.

Tutejsze sfery przyjm ują wszelako za rzecz nie
zawodną, że Włochy to, co już dotąd zajęły przez 
cały czas kam panii sudańskiej, zatrzym ają, ale 
nic już więcej nie zajm ą. Potrw a to jednak  d łu 
go, gdyż właściwa, w ielka wojenna akcya w Su
danie nie może pierwej nastąpić, niż w jesieni.

Petersburg 11 lntego.

Wiedeń 13 lutego.

©  Dosyć stanowczy objaw  dyplom atyczny jest 
dzisiaj do zaznaczenia w spraw ie kolonialnej a k 
cyi Włoch. Na powierzchni je s t woda gładka, ale 
od spodu kłębnje. Mocarstwa, ja k  to pisałem — 
czekają na iezu lta ta  porozumienia Włoch z Tnrcyą, 
irzyjm ując za dobrą monetę oświadczenia w łoskie 

o szanowaniu praw  sułtana. Poufnie jednak , ustnie, 
niemniej przeto w yraźnie dano do poznania 
w f o r m i e  p o z y t y w n e g o  o ś w i a d c z e n i a ,  
am basadorom włcskim  w Berlinie i w W iedniu, 
że gdyby porozumienie w łosko-tnreckie osiągnię- 
tem nie zostało, N i e m c y  i A u s t r y a  n i e  p o  
z o s t a ł y b y  n e u t r a l n e m i ,  lecz b y ł y b y  z m u  
s z o n e  i n t e r w e n i o w a ć ' ,  naw et w takim  razie, 
gdyby przyszło, nie już do zerw ania, ale do zao 
strzonego dyplom atycznego zatargu m iędzy temi 
państwam i.

Wiadomość, jakoby Niemcy i A ustrya odpowiedzią 
y  Turcyi, że spór je j z W łochami państw  tych nie 
dotyczy, je s t tak  co do treści, ja k  i co do formy na j
zupełniej mylną. W ogóle żadne mocarstwo trzecie, 
w sporze tym żadnego oficyalnego, formalnego 
kroku dotąd nie uczyniło, a  określone powyżej 
oświadczenie, lubo stanowcze, należy do rodzaju 
tych pourparlers, które w zwyczaj nem obcowaniu 
am basadorów z m inistram i spraw  zagranicznych, 
wśród nieustającej w ym iany zdań, są  przyjętym

(X.) K siądz biskup Hryniew iecki został w yw ie
ziony wczoraj zrana do Jarosław ia. Odjechał w o- 
8obnym wagonie, eskortow any przez żandarmów, 
zawdzięczając swe w ygnanie głównie jenerał-gu- 
bernaterowi wileńskiemu. P. Kochanow zaraz po 
objęciu sukcesyi po hr. Todlebenie starał się, jak  
wiadomo, w ykazać sw ą energię rusyfikatorską na 
wszystkich polach społecznego życia na Litwie.

Konflikt niebawem zaostrzył się znaną nam już hi- 
storyą z rubrycellą, k tóra skończyła się ośw iad
czeniem p. Kochanowa, przesłanem  w raporcie do 
br. Tołstoja, że on nie może pozostać nadal na 
swojem stanow isku, jeśli i X. H ryniewiecki za
chowa swoje, o czem prosi m inistra spraw  w e
wnętrznych Cesarza poinformować. Hr. Tołstoj 
miał z tego powodu specyalną audyencyę u Ce 
sarza, i w poniedziałek telegrafow ał do X. bisku
pa z polecenia Cesarza, ażeby przyjechał do P e 
tersburga. X. biskup, który na wszystko już był 
przygotowany i rzeczy swe od kilku dni sp ak o 
wał, chciał w yruszyć niezwłocznie po otrzym aniu 
telegram u, ale Kochanow zatrzym ał go w mieście 
przez jednę jeszcze dobę, i dopiero nazajutrz we 
wtorek o g. 1 le j odjechać pozwolił. W ieść o go
dzinie w yjazdu pasterza rozniosła się po mieście, 
i gęsty tłum zaległ w szystkie ulice od rezydencyi 
biskupiej do dworca. Pasterz w siadł do otw artego 
czworokonnego powozu i błogosławiąc po drodze 
k lękającą przed nim i niezmiernie wzruszoną lu
dność w ileńską, przybył na dworzec o wpół do 11. 
Tu czekała nań również bardzo licznie zebrana 
publiczność, do której X. biskup, w szedłszy do 
wagonu, miał przy otwartem  oknie przemowę po 
polsku, zalecając do w ytrw ania w wierności i przy
w iązaniu do Kościoła katolickiego. W rażenie tej 
przemowy i wyjazdu było, ja k  to słyszałem  z ust 
dwóch Rosyan jadących tymże pociągiem z b isku
pem do P etersburga, nadzw yczaj s ilne , i długo 
zapewne nie zatrze się w sercach tak  szczerze k a 
tolickiej ludności wileńskiej, wśród której tak  nie
dawno m ianowany pasterz zdołał już na cześć i 
miłość zasłużyć.

Rada Państwa.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby deputowanych 

toczyła się w dalszym ciągu dyskusya jeneralna 
nad nowelą o należ)tościach skarbowych. Pierwszy 
zabrał głos m inister skarbu Dr D u n a j e w s k i .  
Zwrócił on się przedewszystkicm  przeciw zarzu
towi fiskalizmu, jakim  się m ają odznaczać organa 
powołaoe do w ynraru  należytości. Zarzut ten nie 
odnosi się do tej noweli, lecz do czegoś już istnie-
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POTOP)
PO W IEŚĆ

przez

H e n r y k u  S i e n k i e w i c z u .

Tom pierwszy.

(Ciąg dalszy.)

We dwie godziny późn ie j, podjadłszy i podpi
wszy nieco, ruszyli rycerze w podróż i jeszcze 
przed zachodem słońca stanęli w Krakinowie. — 
Przez d rogę , opowiadał im pan Michał o okolicy,
0 sławnej szlachcie laudańsk ie j, o Kmicicu i o 
w szystk iem , co s:ę od pewnego czasu zdarzyło. 
Przyznał się i do afektu swego dla panny Bille- 
wiczówny, nieszczęśliw ego, jak  zwykle.

—  Cała rzecz, że wojna blizka — mó wi ł  bo
inaczej srodzebym się m artw ił, gdyż czasem m y
ślę , że tak ie  to już moje nieszczęście, i że chyba 
przyjdzie mi i umrzeć w kaw alerskim  stanie.

—  Nie stanie ci się krzyw da —  rzekł pan Z a
głoba —  bo zacny to je s t stan i Bogu miły. Umy
śliłem też trw ać w nim do końca życia. Czasem
1 żal, że nie będzie komu sław y i im ienia prze
kazać , bo chociaż miłuję dzieci J a n a , ja k  swoje, 
wszelako Skrzetuscy, to nie Zagłobowie.
. —  O niecnoto! —  rzekł W ołodyjowski —  T akeś 

się wacpan wcześnie z tem postanowieniem wy- 
> Jak  w ilk , który ślubował owiec nie dusić, 

gdy mu w szystkie zęby wypadły.
“7 a iep raw d a! —  rzekł Zagłoba. —  Nie tak 

to dawno panie M ichale, jakeśm y ze sobą na 
elekcyi w W arszaw ie  byli. Za kimże się wszyst 
kie podwiki oglądały, jeśli nie za m ną?... Pam ię
ta sz , jakeś to narzekał, że na ciebie żadna i nie 
spojrzy. Ale jeśli taką  masz ochotę do stanu m ał
żeńskiego , to się nie martw. Przyjdzie i tw oja ko-

Z powodu opuszczenia przez pomyłkę całego 
ustępu we wczorajszym felietonie, powtarzamy go dzi
siaj w całości wraz z tym ustępem i z dalszym cią- 
giem- (Przyp. Red. Czasu).

lej. Na nic tu szukanie i w łaśnie w tedy znajdziesz, 
kiedy nie będziesz szukał. Teraz czasy wojenne 
i siła zacnych kaw alerów  co rok ginie. Niech je 
no i ta  szw edzka wojna potrw a, to dziewki do 
reszty stanieją i będziemy je  na tuziny na ja rm ar
kach kupowali.

—  Może i mnie zginąć przyjdzie... — rzekł pan 
Michał. —  Dość mam tego kołatania się po św ię
cie. Nigdy waściom tego nie zdołam wypowiedzieć, 
ja k  zacna jest i urodziwa panna , ta  Billewiczó- 
wna. Byłby ją  człowiek miłował i hołubił, jakby  
co najlepszego... n ie ! musieli djabli przynieść tego 
Kmicica... Chyba on je j coś zad a ł, nie może ina 
czej być, bo gdyby nie to , pewnieby mnie nie 
przepędziła. O t, patrzcie! właśnie tam  z za górki 
W odokty w idać, ale w domu niemasz nikogo, bo 
ona pojechała Bóg wie gdzie... Moje to byłoby 
schronisko; niechbym był tu żywota dokonał... 
Niedźwiedź ma swój barłóg , wilk sw oją jam ę , a 
j a ,  ot! jeno tę szkapę i tę k u lbakę , na której 
siedzę...

To w idzę, że cię ja k  cierń zakłuła —  rzekł 
pan Zagłoba.

—  Pew nie, że ja k  sobie wspom nę, albo, mimo 
przejeżdżając, W odokty zobaczę, to mi jeszcze 
żal... Chciałem klin klinem wybić i pojechałem do 
pana S zy linga, który ma córkę bardzo urodziwą 
Raz ją  w drodze zdaleka widziałem i okrutnie 
mi w oko wpadła. Pojechałem tedy —  i cóż wac- 
państw o powiecie —  ojcam w domu nie zastał — 
a panna K achna m yślała , że to nie pan Wołody- 
dyjow ski. tylko pachołek pana W ołodyjowskiego 
przyjechał... Takem  ten afront wziął do serca, żem 
się tam  więcej nie pokazał.

Zagłoba począł się śmiać.
— Bodajże cię panie M ichale! Cała rzecz w tem, 

żebyś znalazł żonę tak  nikczemnej urody, ja k  sam 
jesteś. A gdzie się to ona bestyjka podziała, co to 
przy księżnie W iśniowieckiej respektow ą była, 
z k tórą to nieboszczyk pan  Podbipięta —  Panie 
świeć nad jego duszą — miał się żenić? T a m iała 
urodę w sam raz dla ciebie —  bo istna to była 
pestka , choć je j się oczy okrutnie świeciły.

—  To Anusia Borzobohata K rasieńska —  rzekł 
pan Jan  Skrzetuski. — W szyscyśmy się w niej 
swego czasu kochali i Michał także. Bóg raczy 
wiedzieć, co się z nią teraz dzieje...

—  Zeby ją  tak  odszukać, a pocieszyć! —  rzek 
pan Michał. —  Jakeśm e ją  wspomnieli, aż mi się 
ciepło koło serca uczyniło. N ajzacniejsza to była 
dziewka. Bógby mi dał ją  spotkać!... E j, dobre to 
były daw ne łubniańskie czasy, ale się już nigdy 
nie wrócą. Nie będzie też już chyba nigdy tak ie 
go wodza, ja k  był nasz książę Jerem i. Człowiek 
w iedział, że po każdem  spotkaniu w iktorya na
stąpi. Radziwił wielki wojownik, ale nie taki i już 
nie z tem sercem mu się służy, bo on i tego oj 
cowskiego afektu dla żołnierzy n iem a, i do kon- 
fidencyi nie dopuszcza, m ając gię za jakow egoś 
m onarchę, choć przecie W iśnibwieecy nie gorsi 
byli od Radziwiłłów.

—  Mniejsza z tem, —  rzekł Jan  Skrzetuski.
W jego ręku teraz zbawienie ojczyzny, a że go
tów za nią życie oddać, niech mu Bóg błogosławi

T ak  to rozm awiali rycerze, jad ąc  wśród nocy— 
i to daw ne spraw y wspominali, to mówili o teraź
niejszych ciężkich czasach, w których trzy wojny 
naraz zw aliły się na Rzeczpospolitą. Później za
brali się do pacierzy wieczornych i do odm awia
nia litanii, a  gdy ją  skończyli, —  sen ich zmorzył 
i zaczęli drzemać i kiw ać się na kulbakach. Noc 
była pogodna, ciepłe gw iazdy m igotały tysiącam i 
na niebie, oni, jadąc  noga za nogą spali smaczno, 
aż dopiero, gdy zaczęło świtać, zbudził się pierw
szy pan Michał. —

— Mości panowie, otworzyć oczy, — K iejdany 
już widać, zakrzyknął.

—  C o? h ę?  — rzekł Zagłoba — K iejdany?gdzie?
—  A ot tam —  wieże widać.
—  Zacne jak ieś miasto —  rzekł Stanisław  

Skrzetuski.
—  Bardzo zacne—odpowiedział W ołodyjowski— 

i po dniu jeszcze lepiej się waszmościowie o tem 
przekonacie.

-— W szakże to dziedzictwo księcia w ojew ody?
— T ak  jest. Przedtem  było Kiszków, od któ

rych je  ojciec teraźniejszego księcia otrzym ał w po
sagu za Anną Kiszezanką, córką wojewodzica w i
tebskiego. W  całej Żmudzi niem asz tak  porządne
go miasta, bo Radziwiłłowie żydów nie puszczaią, 
chyba za osobnem pozwoleniem. —  Miody tu 
sławne.

Zagłoba przetarł oczy.

—  A to jacyś grzeczni ludzie tu m ieszkają. Co 
to za okrutną budowlę widać tam na podniesieniu ?

—  To zamek świeżo zbudowany, już za pano
wania Janusza.

—  Obronny?
—  Nie, ale rezydencya w spaniała. Nie czyniono 

go w arow nym , bo nieprzyjaciel nigdy nie zacho
dził w te strony od czasów krzyżackich. Ten sp i
czasty szczyt, który tam w środku m iasta widzicie, 
to od kościoła farnego. K rzyżacy go wznieśli jeszcze 
za czasów pogańskich , później był kalwinom od 
dany, ale go ksiądz Kobyliński znowu dla katoli 
ków wyprocesował od księcia Krzysztofa.

— To i chw ała Bogu.
T ak  rozm aw iając, dojechali bliżej do pierw 

szych domków przedmieścia. Tymczasem stawało 
się coraz jaśniej na świecie —  i słońce poczyna
ło wschodzić. Rycerze przyglądali się z ciekaw o
ścią nieznanemu miastu, a  paa  W ołodyjowski da
lej opow iadał:

-  To je s t ulica żydowska, w której m ieszka
ją  ci z żydów, którzy m ają pozwolenie. Jadąc  tę 
dy, dostaniesz się aż na rynek. Oho! już ludzie 
budzą się i poczynają z domów wychodzić. Patrz
cie ! siła koni przed kuźniami i czeladź nie w bar
wach Radziwiłłowskich. Musi być jak i zjazd w K iej 
danach. Pełno tu  zawsze szlachty i panów, a cza 
8em aż z obcych krajów  przyjeżdżają, bo to jest 
stolica heretyków ze wszystkiej Żmudzi, którzy tu 
iod osłoną Radziwiłłów bezpiecznie swoje gusła i 
iraktyki zabobonne odpraw iają. Ot i rynek. Uważ 

cie waszmościowie jak i zegar na ratuszu! L epsze
go ponoś i w G dańsku niemasz. A to, co bierze
cie za kościół o czterech wieżach, to jest zbór hel 
wecki, w którym  co niedziela Bogu bluźnią — a 
tamto kościół lutcrski. Myślicie zaś, że tu m ie
szczanie Polacy albo L itw ini —  wcale nie! sami 
Niemcy i Szkoci, a Szkotów najw ięcej! Piechota 
z nich bardzo przednia, szczególniej berdyszami 
sieką okrutnie. Ma też książę  jegom ość regim ent 
jeden szkocki z sam ych ochotników kiejdańskich. 
Hej! co wozów z łubam i na rynku! Pew nie zjazd 
jak i. —  Gospody żadnej niemasz w tem m ieście— 
jeno znajomi do znajomych zajeżdżają, a szlachta 
do zamku, w którym  są oficyny długie na k ilk a
dziesiąt łokci, tylko dla gości przeznaczone. Tam 
podejm ują każdego uczciwie choćby i przez rok,

na koszt księcia pana, a są tacy, którzy całe ży
cie tu siedzą. —

—  Dziwno mi to , że piorun tego zboru hel- 
weckiego nie zapalił — rzekł Zagłoba.

—  Jakbyć waść w iedział —  że się to zdarzyło.—  
W środku między czterem a wieżami, była kopuła 
jak o  czapka, w którą kiedyś ja k  trzasło , tak  się 
nic z niej nie zostało. —  T a  w podziemiach leży 
ojciec księcia koniuszego B ogusław a, Janusz, ten, 
który do rokoszu przeciw Zygmuntowi III należał. 
W łasny hajduk mu czaszkę rozpłatał i tak  zginął 
marnie, ja k  i żył grzesznie.

— A to co za rozległa budow la, do szopy m u
rowanej podobna? —  pytał Jan .

— To jest papiernia od księcia założona, a tu 
obok d ru k arn ia , w której się księgi heretyckie 
drukują.

—  T fu ! — rzekł Zagłoba — zaraza na to m ia
s to , gdzie człowiek innego powietrza ja k  herety
ckie do brzucha nie w ciąga. Lucyper mógłby tu 
tak  dobrze panow ać, ja k  i Radziwiłł.

—  Mości panie! — odpowiedział W ołodyjow
ski —  nie blużń Radziw iłłow i, bo może w krótce 
ojczyzna zbawienie będzie mu winna.

I dalej jechali w m ilczeniu, poglądając na m ia
sto i dziwiąc się jego porządkom , bo ulice ca ł
kiem były brukowane kam ieniam i, co w owych 
czasach za osobliwość uchodziło. Przejechaw szy 
rynek i ulicę Zam kow ą, ujrzeli na podniesienia 
w spaniałą rezydencyę, świeżo przez księcia Ja n u 
sza w zniesioną, nie obronną istotnie, ale ogromem 
nietylko pałace, lecz i zamki przewyższającą. — 
Gmach stał na wywyższeniu i patrzył na miasto 
jakoby u stóp jego  leżące. Z obu stron głównego 
korpusu, biegły dwa skrzydła niższe, załam ując 
się pod kątam i prostemi i tworząc olbrzymi dzie
dziniec, zam knięty od przodu k ra tą  żelazną, na
bijaną długiemi kolcami. W  środku kraty  wzno
siła się potężna bram a m urow ana, na niej herby 
Radziwiłłowskie i herb m iasta Kiejdan, p rzedsta
w iający nogę orlą ze skrzydłem  czarnem w zło
tem polu, a u nogi podkowę o trzech krzyżach 
czerwoną. Nisko w bramie był odwach i trabanci 
szkoccy straż tam trzym ali, d la parady, nie dla 
obrony przeznaczoną. Godzina była ranna, ale na 
dziedzieńcu ruch już panow ał, albowiem przed g łó 
wnym korpusem  m usztrował się pułk dragonów,
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jącego. Urzędnik musi się stosować do istniejące
go prawa; jeśli on przekracza granicę ustawy 
w jednym lub drugim kierunku, to działa samo
wolnie, a temu stara się rząd zaDobiegać przez 
stosowne pouczenia urzędników i iństrukcye. Po
wód samowolnych orzeczeń leży w tem, że pierw
sza instancya składa się zwykle z organów, nie- 
posiadających potrzebnego do inierpretacyi ustawy 
wykształcenia prawniczego. Minister polemizuje na
stępnie z wywodami deputowanych Keila i Steudia, 
oświadczając, że w innych państwach, w których 
ustawodawstwo nie zna opustu należytości, nie jest 
utrudnionem uregulowanie wielkich miast pod wzglę- 

pnd°wlanym. — Zresztą rozwój budowlany 
wielkich miast zależy od zupełnie innych czynni
ków, a mianowicie od taniego robotnika, niskiej 
ceny materyałów budowlanych i t. p.

Minister przytacza następnie cały szereg cyfr 
o egzekucyi przy sprzedaży realności, a z dat 
tych wypływa ciągłe polepszenie się stosunków. 
Co do ewentualnych poprawek, oświadczy się rząd 
dopiero podczas dyskusyi szczegółowej. Minister 
oświadcza w końcu, że stare doświadczenie pou
cza, iż przedłożenia stawiające wyższe wymagania 
ludności, budzą różnorodne wątpliwości, i że de 
putowanym ciężko przychodzi głosować za takie- 
mi przedłożeniami, jest to atoli ich obowiązkiem, 
wskazanym wyższymi względami na interesa pań
stwowe. Na zapytanie postawione w dyskusvi ie- 
neralnej przez dep. Steudia: Quousqm tandem 
ąoutere patienha nostra, odpowiada minister, że 
jeśliby to wyłącznie tylko od jego osoby zależa
ło, to nie nadużywałby długo tej cierpliwości; są 
dzi atoli, że o ile stosunki wskazują, będzie on 
jeszcze zmuszonym często, cierpliwości interpelan
ta nadużywać. Mówca prosi, aby Izba przeszła do 
dyskusyi szczegółowej i przyjęła w niej ustawę 
w możliwie niezmienionej formie. ( Oklaski po 
prawicy). r

Dep. Dr M e n g e r  usiłował dowodzić, że posta
nowienia niniejszej noweli pociągają za sobą zna- 
czne obciążenie stanu włościańskiego i ludności 
miejskiej. „Dajcie nam pruską nowelę o należy- 
tościach skarbowych, a nikt z nas ust przeciw 
niej nie otworzy.u

Dep. R u f  odpiera komplementa poprzedniego 
mówcy dla stanu włościańskiego, dodając, że da
wniej dość było czasu do przyjścia z pomocą te
mu stanowi. Jeżoli przedłożenia nie można przy
jąć w tej formie, to niepodobna je odrzucić, gdyż 
poszczególne jego paragrafy zawierają z jednej 
strony sprawiedliwszy rozkład podatków, a z dru
giej pewne ulgi dla stanu włościańskiego. Mówca 
wnosi tedy odesłanie niniejszego projektu napo

j u  i10™18? 1 w ceI“ przerobienia go w ten 
sposób, aby surowe postanowienia tej noweli, do
tykające i tak już obciążonych właścicieli realno
ści i przemysłowców, zostały złagodzone, a za to 
interesa giełdowo znacznie wyżej opodatkowane. 
Następnie wzywa się komisyę dla należytości 
skarbowych aby przepisy w §. 1, 2, 3, 13, 14 i 
15-tej noweli zawarte, w osobną nowelę ujęła i 
z możliwym pośpiechem Izbie przedłożyła. (Oklaski).

Na wniosek dep. Schindlera, zamknięto dysku- 
syę, a zapisani do głosu posłowie wybrali jene- 
ralnymi mówcami Mauthnera i Bilińskiego.

Dep. M a u t h n e r  oświadczywszy, że on i jego 
stronnictwo zgadza się z wnioskiem poprzedniego 
mówcy, zrzekł się głosu.

Dep. Dr B i l i ń s k i  oświadcza, że nie łatwe to 
zadanie przemawiać za ustawą, która dotyka naj 
słabszej strony austryackiej ludności. Przejęta ona 
jest usprawiedliwioną niechęcią do ustawodawstwa 
o naleźytościach skarbowych, gdyż nie jest ono 
ani jasnem, ani prostem. Ustawodawstwo to jest 
gniazdem ós, a biada temu, kto je naruszy. — 
Przedłożenie niniejsze nie usuwa wprawdzie wszel
kich braków ustawodawstwa o naleźytościach, ale 
przecież częściowo przynajmniej je łagodzi. W ka
żdym razie musiała niniejsza nowela być zaapli
kowaną do systemu całej ustawy, i w tem wła- 
śnie leży jej słaba strona. W trzech ważnych kie- 
runkach stwierdzić atoli należy znaczne korzyści, 
jakie nowela dla opodatkowanych przynosi. Rol
nik znajdzie w niej pewne ulgi, które mówca 
szczegółowo przytacza.

Ulgi te rozciągają się także na zbyt produktów 
rolniczych, gdyż pośrednicy na giełdzie zbożowej 
zostają uwolnieni od tak zwanego podatku giełdo

wego. Nowela ma także dalej zapobiedz socyali- 
8tycznym niebezpieczeństwom, a w tym celu pro 
ponuje przyznanie pewnych ulg tym małym wła
snościom gruntowym, w których się rozchodzi o 
stałe utrzymanie gruntu w rodzinie. Błędnym jest 
zarzut lewicy, jakoby kwestya socyalna po wsiach 
w tej samej formie występowała, jak w miastach 
i jakoby ona ostatecznie polegała na różnicy mię 
dzy robotnikiem a przedsiębiorcami. Tak nie jest 
Istnieją daleko ostrzejsze różnice, — które należy 
usunąć. Mówca omawia następnie ulgi podczas 
przenoszenia własności na bliskich krewnych i o- 
świadcza, że uczciwą tendencyę tych ulg także i 
strona przeciwna uznać musiała i że ulgi te nie 
tylko na korzyść Galicyi wyjdą. Jest to zresztą 
szczególniejszą spocyalnością opozycyi, że przeciw 
poszczególnym przedłożeniom występuje ona z zarzu
tem, iż przedłożenie to lub owo wyjdzie na dobre temu 
lub owemu krajowi koronnemu, jak gdyby Austrya 
była czemś abstrakcyjnem, unoszącem się po nad 
krajami koronnemi. Austrya składa się z prowin- 
cyj, a przeto nie można powiedzieć, iż ustawa pewna 
wychodzi na korzyść jednej prowincyi, a nie na 
korzyść całego państwa. Czemżeż jest państwo, 
jeśli nie ma prowincyi? (Bardzo dobrze! po pra
wicy).

Mówca zwraca się następnie przeciw wywodom 
Mengera, a szczególnie występuje przeciw jego 
oświadczeniom co do regulacyi rzek galicyjskich, 
i zwraca eię następnie do tych postanowień no
weli, które uważa za ważny postęp, wypełniają
cy wielką lukę w ustawodawstwie podatkowem. 
Jest to podatek giełdowy, — którego uprawnienie 
przyznać się musi, a wnioskodawców mimo to nie 
należy oskarżać o podszczuwanie przeciw rucho
memu kapitałowi. Odnośne postanowienia są zre
sztą tego rodzaju, iż wzbudziły one ogólne zado
wolenie w interesowanych kołach i utrwaliło się 
przekonanie, że o jakichś złych zamiarach przeciw 
giełdzie nie ma nawet mowy. — Mówca omawia 
w końcu szczegółowo trzecią korzystną stronę no
weli, dotyczącą ulg dla ogólnego ruchu handlowe
go i poleca przejście do dyskusyi szczegółowej nad 
nowelą, a odrzucenie wniosku Rufa. (Żywe oklaski 
po prawicy.)

Po końcowem przemówieniu dep. Talirza, p r z y 
j ę t o  w i m i e n n e m  g ł o s o w a n i u  w n i o s e k  
R uf  a 160 p r z e c i w  135 g ł o s o m.  Podczas głoso
wania nie było w Izbie obecnych wielu posłów klery- 
kalnych, a między innymi opuścili Izbę obaj książęta 
Liechtensteinowie; z lewicą głosował klub Coronime- 
go, a z posłów klerykalnych głosowali za wnioskiem 
Rufa: Barnfeind, Fuchs, Lienbacher, Schmiedbauer, 
Turnher i Wieser. Przeciw wnioskowi Rufa głoso
wali Czesi i Polacy, posłowie klerykalni z Tyrolu, 
tudzież duputowaui Neumayer, Noska i Wilhelm 
?feifer.

Następne posiedzenie Izby odbędzie się we 
czwartek dnia 19 b. m.

Posiedzenie kom isyl dla projektu  
regulacyi rzek galicyjsk ich , odbyte 

d. 12 b. m.
Ze strony rządu byli na tem posiedzeniu obe

cni : prezes gabinetu hr. Taaffe, minister rolni
ctwa hr. Falkenhayn i szef sekcyjny bar. Eubin.

W dalszym ciągu dyskusyi jeneralnej nad przed- 
ożeniem rządowem, zabrał głos dep. J a h n .  Nie 

może on zataić, iż niniejsze przedłożenie stanowi 
niebezpieczny prejudykat dla austryackich finansów; 
pojmuje je atoli tak, że w ten sposób rozpocznie 
się na większą skalę regulacya rzek we wszyst 
lich krajach koronnych. Z Galicyą ma być zro
biony początek. Przyznaje Galicyi pierwszeństwo, 
lecz musi podnieść, że także w Czechach wygo
towano już liczne prace przedwstępne Mówca gło
sować będzie tedy za rezolucyą, wzywającą rząd 
do stopniowego uwzględniania w akcyi regulacyj
nej także innych krajów koronnych.

Dep. P r o s k o w e t z  omawiał stosunki Morawy. 
W żadnym kraju nie były tak urodzajne okolice 
corocznie się powtarzającemi wylewami zniszczo
ne, jak w Morawii. Od dłuższego czasu wnosił 
Itraj petycye w sprawie regulacyi Morawy, Becz- 
wy, Cisy, Cwitawy, Szwarcawy itp. Odpowiedzią 
na to było wstawianie w budżet 400 złr. Mówca 
życzy sobU, aby i Galicya została uwzględnioną, 
'ecz tylko w stosunku do innych krajów. Gdyby

Morawę uregulowano, to pole morawskie koło 
Wiednia z pustyni stałoby się urodzajną przestrze
nią. Mówca jest za równem rozpoczęciem robót 
we wszystkich krajach koronnych, i dlatego gło
sować będzie za rezolucyą Russa.

Dep. Z e i t h a m m e r  przyznaje, że Galicya przez 
to przedłożenie daleko więcej została uwzględnio
ną, aniżeli inne kraje koronne, lecz spodziewa się, 
że także i w innych krajach akcya regulacyjna 
postąpi żywo. Wnosi tedy rezolucyę w tym duchu.

Dep. S i e g l  wspomina o wiecach agraryjnych, 
tudzież o stanowisku, jakie na nich czescy i ga
licyjscy reprezentanci zajęli. Mówca był zawsze 
przyjacielem wszelkich regulacyj rzek. Wotowałby 
chętnie odpowiednią kwotę dla Galicyi, nie mo
że atoli zgodzić się na tak olbrzymią kwotę, wy
dać się mającą bez przedwstępnych prac, jak
by na wiatr, a to tem mniej, gdyż jest prze
konanym, iż wskutek tego regulacya rzek w in
nych krajach koronnych zostanie ograniczoną i 
utrudnioną.

Dep. S o c h o r  nie może pochwalać stanowiska, 
jakie zajęto wobec niniejszego przedłożenia. Mo- 
żnaby przez długie lata wypracowywać jeneralne 
projekta, i nkładać kosztorysy, ale przez to nie 
zostanie uregulowaną żadna rzeka. Lepiej jest, 
jeżli się roboty rozpocznie, aniżeli gdyby nic nie ro
biono. Ze dla wielu rzek nie ułożono kosztorysów 
i nie opracowano jeneralnych projektów, to w kon- 
sekwencyi może być pożytecznem dla wielkich 
robót regulacyjnych, gdyż inżynierowie nie będą 
wydawali pieniędzy na estetyczne cele, lecz za
stosują wydatki do przyzwolonej sumy pieniężnej; 
nie dadzą się opanować teoryą, lecz przeciwnie 
stworzą coś praktycznego. Mówca głosować będzie 
za przejściem do szczegółowej dyskusyi.

Deputowany Dr H e i l s b e r g  polemizował z So- 
chorem.

Deput. Euzeb. C z e r k a w s k i  dziękował za za 
pewnienie, że opozycya przeciw ustawie nie wy 
pływa z uprzedzenia, chociaż opozycyę illustruje 
w szczególniejszy sposób oświadczenie Siegla, iż 
musi się ona liczyć z uprzedzeniem wyborców. 
Najważniejszy przeciw ustawie zarzut polega na 
tem, iż nie uwzględnia ona równocześnie i w równej 
mierze innych krajów koronnych. Galicyjscy posło
wie domagali się zawsze podjęcia systematycznej 
regulacyi wszystkich rzek w Austryi. W ich imieniu 
postawił mówca odpowiedni wniosek, a potrzebne 
pieniądze miały być zebrane za pomocą operacyi 
kredytowej. Następstwem tego wniosku był pro
jekt przedłożony wraz z preliminarzem budżetu 
na r. 1884. Gdzieś muszą się roboty regulacyjne 
rozpocząć. Deput. Siegl sądzi, iż należy je rozpo
cząć w krajach, przedstawiających największą siłę 
podatkową, jak n. p. w Morawii. I  tam powta
rzają się corocznie wylewy, a kraj stoi wobec 
ekonomicznego przesilenia. Należałoby atoli roz 
ważyć, czy trzeba przedewszystkiem ekonomiczny 
rozkwit i zdolność podatkową chronić, czy też u- 
padający kraj podżwignąć. Deput. Menger zesta
wiał rzeki galicyjskie z innemi rzekami w Austryi, 
i wyraził zapatrywanie, iż system rzek galicyj
skich nie może iść w porównanie z systemem wo
dnym innych krajów. Tymczasem przestrzeń re 
gulować się mających rzek państwa wynosi 331%, 
w Styryi 307 kilometrów, w innych krajach da- 
eko mniej. To nie jest dowodem małego rozwoju 

rzek. Deput. Menger przeciwstawił Mur Wisłoce; 
należy to podnieść, że regulować mająca się prze
strzeń Wisłoki wynosi 2-8 kilometra, a przeto od
nośny wydatek nie będzie zbyt znacznym. Waż 
nem postanowieniem niniejszego projektu jest u- 
tworzenie komisyi krajowej, który postawi kres 
dotychczasowym skargom na brak planu i biuro
kratyczną niezaradność. Bez komisyi krajowej nie 
możua sobie pomyśleć odpowiedniej regulacyi, a 
)ez funduszów nie można sobie pomyśleć komisyi 
krajowej. Mówca prosi w końcu o przejście do 
dyskusyi szczegółowej.

Dep. Ru s s  zaznacza , że posłowie galicyjscy 
stoją na innem stanowisku, jak jego polityczni 
irzyjaciele. Bez kosztorysów, bez projektów ma 
jyć zawotowaną suma 15 milionów. Z przedłoże
nia wypływa, iż zużyte zostaną nie tylko 15 mi- 
ionów, lecz przez 40 do 50 lat wydawać się bę

dzie na ten cel po milionie. W ustawodawstwie 
żadnego państwa nie znajdzie się ustawy, zawie
rającej tego rodzaju normy. Jeśli przyjętym zosta

nie wniosek Russa, to regulacya nie rozpocznie się 
ani o godzinę później, ale prowadzoną ona będzie 
na podstawie pewnych dat, a przedwcześnie nie 
potrzeba wydawać pieniędzy. Mówca poleca rezo 
lucyę Russa.

Dep. B a r n f e i n d  oświadcza, iż przedłożenie 
jest jednostronnem i idzie za daleko. Jednostron 
nem, gdyż tak nadzwyczajne wydatki ponosi pań 
stwo dla jednego kraju, a sięga ono za daleko, 
gdyż nawet zalesienia mają być podejmowane 
z funduszów państwa. Będzie on wprawdzie 
głosował za przejściem do dyskusyi szczegółowej 
wśród której atoli obstawać będzie za znacznemi 
ograniczeniami.

Po przemówieniu M e n g e r a ,  który usiłował 
wykazać różnicę pomiędzy projektem regulacyi 
rzek w Tyrolu, na Szląsku lub też regulacyą Mu
ry, a projektem niniejszym o regulacyi rzek ga 
licyjskich, przystąpiła komisya do głosowania 
w sprawie przejścia do dyskusyi szczegółowej 
nad niniejszą ustawą. Głosowanie odbyło się imien 
nie.

Za przejściem do dyskusyi szczegółowej głoso 
wali: Zeithammer, Skopalik, Jahn, Chrzanowski, 
Euz. Czerkawski, hr. Stadnicki, hr. Starzeński, 
hr. Tarnowski, Wojnowicz, Dr. Vosnjak, baron 
Styrcza, Barnfeind, Russ, i Sochor.

Przeciw przejściu do dyskusyi szczegółowej gło
sowali: Dr. Heilsberg, Dr. Suess, Dr. Menger, Dr 
Weeber, Proskowetz, Dr Russ, Bohaty i Siegl.

Komisya uchwaliła tedy przejście do dyskusyi 
szczegółowej 14 przeciw 8 głosom, poczem dep. 
Russ zapowiedział swoję rezolucyę, jako wotum 
mniejszości.

Referentem został wybrany dep. Dr Sochor 13 
przeciw 10 głosom.

Zabezpieczenie robotników na w y
padek choroby. Wniesiony do Rady państwa 
projekt ubezpieczenia robotników na wypadek 
choroby, został na wczorajszem posiedzeniu Izby 
przydzielony w pierwszem czytaniu komisyi prze
mysłowej. Projekt ten zawiera następujące posta
nowienia :

§. 1. Ubezpieczeniu przymusowemu| na wypa
dek choroby ulegają wszyscy oficyaliści i robotni
cy, którzy w myśl ustawy zabezpieczeni być ma
ją przeciw wypadkom wydarzyć się mogącym 
w czasie ich zatrudnienia w fabrykach i ręko- 
dzielniach, jakoteż wogóle oficyaliści i robotnicy 
zatrudnieni w pracowniach podpadających pod 
ustawę przemysłową, i innych przemysłowych 
przedsiębiorstwach, kolejach, a wreszcie przedsię
biorstwach żeglugi na jeziorach i rzekach. Uwol 
nieni od ubezpieczenia są oficyaliści, których pła
ca przenosi kwotę 800 złr. rocznie. Jako robotni
cy, względnie oficyaliści, uważani być mają także 
uczniowie i praktykanci.

§. 2. Według uznania ministra spraw wewnę
trznych mogą w poszczególnych prowincyach, także 
robotnicy i oficyaliści przy gospodarstwach rolnych 
i lasowych, do zabezpieczenia być przymuszeni.

§. 3. Wykluczeni są urzędnicy i słudzy zosta
jący na etacie państwowym lub gminnym, lub 
w ogóle na etacie jakichś publicznych instytucyj.

§. 4. Władzom politycznym pierwszej instancyi, 
przysługuje prawo uwolnienia od obowiązku ubez- 
lieczenia tych osób, które wiarogodnie wykażą, 
iż na wypadek choroby, należy się im u chlebo
dawcy płaca, a względnie utrzymanie przez naj
mniej 13 tygodni.

§. 5. Jako płacę uważa się, w myśl niniejszej 
ustawy, także tantiemy i wynagrodzenie w natu- 
raliacb, które ma być oszacowane według cen 
miejscowych.

§. 6. Jako wsparcie w razie choroby należy co 
najmniej 1) pomoc lekarska i wszystkie potrzebne 
•ki, 2) o ile chory niezdolny jest do zarobkowa

nia od trzeciego dnia choroby codziennie wsparcie 
wynoszące połowę dziennego zarobku zwykłego 
wyrobnika w danem miejscu, 3) na wypadek śmier
ci koszta pogrzebu, w sumie 20 razy wziętego 
zarobku dziennego.

Wsparcie należy wypłacać co najmniej przez 
dwanaście tygodni od dnia zachorowania. Położni
com przy normalnym połogu należy się wsparcie 
przez trzy tygodnie po dokonanym połogu.

§ 8. Płacę wyrobników dziennych, o której w po- 
irzednim paragrafie mowa, oznacza władza poli

tyczna w pierwszej instancyi po wysłuchaniu urzę
du gminnego. Płacę tę oznacza się odrębnie dla 
kobiet, dla mężczyzn i dla robotników niedoro- 
słycb. Praktykantom i uczniom niepobierającym 
żadnej płacy, oblicza się wsparcie według tej sa
mej normy co robotnikom niedorosłyro.

§ 8. Zamiast powyższego wsparcia można też 
przyznać choremu leczenie i utrzymywanie w pu
blicznym szpitalu. Jeżeli jednak chory ma rodzinę 
żyjącą z jego zarubku, to obok tego należy się 
rodzinie co najmniej połowa wsparcia.

§ 9. Wysokość wsparcia może też być obliczo
ną według przeciętnego zarobku członków kasy 
zapomogowej do której chory należał. W żadnym 
razie jednak nie wolno przyjąć za podstawę wyż
szej płacy dziennej niż 2 złr. ani też niższej niż 
przeciętna płaca miejscowego wyrobnika. Dalej 
wolno jest podwyższyć zapomogę z połowy do 
trzech czwartych zwykłego zarobku. Czas wypła
cania zapomogi podwyższony być może z 13 ty
godni na rok, po normalnych połogach z 3 na 6 
tygodni. Dla członków rodziny ubezpieczonego 
może być w razie choroby przyznaną bezpłatna 
pomoe lekarska, a w razie śmierci zapomoga po
grzebowa.

§ 10. Ubezpieczenie winno być uskutecznione 
1) przez kasy zapomogowe powiatowe, 2) fabrycz
ne, 3) budownicze, 4) korporacyjne, 5) kasy gware
ckie, 6) przez stowarzyszenia powstałe w myśl 
niniejszej ustawy.

W motywach do niniejszego projektu wskazano, 
iż nowa u-tawa ma nietylko na celu utrzymanie 
istniejących instytucyj i zastosowanie ich do ce
lów tejże ustawy, lecz zmierza ona także do stwo- 
rzenią organizmu instytucyi uzupełuiających, któ- 
reby zapewniły obowiązanym do ubezpieczenia 
dobrodziejstwa wynikające z ustawy. Do istnieją
cych już w myśl noweli do ustawy przemysłowej 
z d, 15 marca 1883 roku kas chorych, tudzież 
kas gwareckich na zasadzie ustawy górniczej, przy
bywają nowe kasy ubezpieczeń świeżo zorganizo
wać się mające, a mianowicie powiatowe kasy 
chorych, kasy zakładów przemysłowych i przed
siębiorstw budowlanych, które to ostatnie kasy 
chorych na wezwanie namiestnictwa mają być za
prowadzone podczas budowy dróg żelaznych, ka
nałów, dróg i budowli wodnych — oraz w ogóle 
we wszystkich przypadkach, gdy przedsiębiorca 
budowlany zatrudnia większą liczbę robotników 
przez czas dłuższy. Kasy takie rozwiązują się 
z ukończeniem budowy. Kasa chorych ma być 
zaprowadzoną w każdym zakładzie i przedsiębior
stwie przomysłowem, zatrudniającem 100 osób 
obowiązanych do ubezpieczenia.

Bitwa pod Kerbekanem.
Między Abu Hamed a Berberem, przylega do 

jednej z katarakt Nilowych wyspa Dulka, dokąd 
flotylla transportowa, którą jenerał Earle z sobą 
irowadził, dobiła. Dalszy pochód zagrożonym był 
ednak silną pozycyą, polowemi obwarowaniami 

otoczoną, którą Arabowie zajęli na wzgórzu, pa- 
nującem nad wybrzeżem i Nilem. Wzgórze to leży 
w pobliżu miejsca nazywającego się Kerbekan, 
bliżej Abu Hamedu niż Berberu położonego, w któ
rym rezyduje szeik miejscowego plemienia.

Miejsce to trzeba było wziąść Bzturmem, aby 
dalszy pochód tak wojska jak i flotylli umożebnić. 
Jenerał Earle przystąpił więc do akcyi, i obszedł
szy front mocno ubezpieczony, zaczepił pozycyę 
nieprzyjaciela z boku i z tyłu. Podpułkownik Eyre 
odebrał rozkaz uderzenia na czele pułku kawale- 
ryi Staffordshire na obóz za tą pozycyą rozłożony, 
który w czasie szturmu mógłby był szkodliwą dla 
atakujących wzgórze uczynić dywersyę.

Szczegóły przebiegu bitwy podają dotychczasowe 
ogłoszenia raportu urzędowego w bardzo skąpej 
mierze. Wynika z nich tylko, że wzgórze wzięte 
zostało, a obóz rozbity. Dowódzcy jednak angiel
scy, tak jenerał Earle, który osobiście szturmem 
na oszańcowane wzgórze kierował, jak  i podpuł
kownik Eyre, który na obóz za wzgórzem leżący 
uderzył, zginęli.

„Zabrano dziesięć sztandarów, dodaje w końcu 
raport; pozycyą nieprzyjaciela jest w naszych rę
kach. Straty nieprzyjaciela, który bił się walecznie,

przybrany w błękitne kolety i szwedzkie chełmy. 
Długi ich szereg stał właśnie nieruchomie, z go- 
enn rapierami w ręku, oficer zaś przejeżdżając 

przed frontem, mówił coś do żołnierzy. Naokoło 
szeregu i dalej pod ścianami, mnóstwo czeladzi 
w rozmaitych barwach gapiło się na dragonów, 
czyniąc sobie wzajem rozmaite uwagi i spostrze- 
zema.

— Jak mi Bóg miły! — rzekł pan Michał — 
toz to pan Charłamp pułk musztruje!

— Jakto! — zawołał Zagłoba — tenże to sam, 
z którym miałeś się pojedynkować, w czasie elek- 
cyi w Lipkowie?

; Tenże sam. Ale my od tego czasu w dobrej 
komitywie żyjemy.

A prawda! rzekł pan Zagłoba — poznaję 
go po nosie, który mu z pod chehnu sterczy. Do
brze, że przyłbice wyszły z mody, bo ten rycerz 
nie mógłby żadnej zamknąć; ale on i tak osobnej 
zbroi na nos potrzebuje.

Tymczasem pan Charłamp spostrzegłszy Woło
dyjowskiego, puścił się ku niemu rysią.

— Jak się miewasz Michałku! — zawołał. — 
Dobrze, żeś przyjechał!...

— Lepiej, że ciebie pierwszego spotykam. Oto 
jest pan Zagłoba, któregoś w Lipkowie poznał, 
ba, przedtem jeszcze w Siennicy, a to panowie 
bkrzetuscy, Jan , rotmistrz królewskiej husarskiej 
chorągwi, zbarażczyk...

Na Boga! toż ja  największego w Polsce ry
cerza widzę! — zakrzyknął Charłamp. — Czołem, 
czołem! 7

— A to Stanisław, rotmistrz kaliski — mówił 
dalej pan Wołodyjowski — który z pod Ujścia 
wprost jedzie.

— Z pod Ujścia?... Na okrutną tedy hańbę wac- 
pan patrzyłeś... Wiemy już,  co się tam stało.

■ Właśnie dlatego, że się tam to stało, ja  tu 
przyjechałem w tej nadziei, że tu nic podobnego 
się me stanie.

. ~ Możesz waszmość być pewien. Radziwiłł, to 
me Opaliński.

Toż samo wczoraj mówiliśmy w Upicie
Witam waszmościów najradośniej imieniem 

własnem i ksiąźęcem. Rad książę wojewoda bę- 
dzie, gdy takich rycerzy zobaczy, bo mu ich bar
dzo potrzeba. Chodźcie-że do mnie, do cekauzu, 
gdzie jest moja kwatera. Pewnie zechcecie się prze

brać i posilić, a ja  będę wam też towarzyszył, bom 
już musztrę skończył.

To rzekłszy pan Charłamp, skoczył znów do 
szeregu i zakomenderował krótkim, donośnym gło
sem :

— Lewo! zwrot — w tył!
Kopyta zadźwięczały po bruku. Szereg rozła

mał się na dwoje, połowy rozłamały się znowu, 
aż wreszcie sformowały się czwórki, które wolnym 
krokiem poczęły oddalać się w stronę cekhauzu.

— Dobrzy żołnierze — rzekł Skrzetuski — pa 
trząc okiem znawcy na mechaniczne ruchy dra
gonów.

— Sama to drobna szlachta i bojarzynkowie 
putni w tej broni służą — odparł pan Wołody
jowski.

— O Boże! zaraz znać, że to Die pospolitaki— 
zawołał pan Stanisław.

— Ale że to Charłamp im porucznikuje?— py
tał Zagłoba. — Czyli się mylę, ale pamiętam, że 
on w piatyhorskiej chorągwi służył i srebrną pę 
telkę nosił na ramieniu.

— Tak jest — rzekł Wołodyjowski. — Ale już 
z parę lat, jak pułkiem dragońskim dowodzi. Sta
ry to żołnierz i kuty!

Tymczasem Charłamp, odesławszy dragonów, 
zbliżył się do naszych rycerzy.

— Proszę waszmościów za mną... Ot tam ce- 
kauz za pałacem.

W pół godziny później siedzieli już w pięciu 
nad misą piwa grzanego, dobrze zabielonego śmie
taną, i rozmawiali o nowej wojnie.

— A u  was tu, co słychać? -  pytał Wołody
jowski.

— U nas słychać codzień co innego, bo się lu
dzie gubią w domysłach i coraz to inne nowiny 
puszczają — odparł Charłamp. — A naprawdę, 
to jeden książę wie, co się stanie. Waży on coś 
w umyśle, bo choć symuluje wesołość i na ludzi 
tak łaskaw, jak nigdy... to przecież okrutnie za
myślony. Po nocach, powiadają, nie sypia, jeno 
po wszystkich komnatach ciężkim krokiem chodzi 
i sam ze sobą głośno gada, a we dnie przez całe 
godziny naradza się z Harasimowiczem.

— Cóż to za Harasimowicz? — spytał Woło
dyjowski.

— To gubernator z Zabłudowa, z Podlasia, nie
wielka figura, i tak wygląda, jakby djabła za pa 
zuchą hodował; ale księcia pana poufny i podo

bno wszystkie jego arkana znający. Wedle mojej 
głowy, to okrutna i mściwa wojna ze Szwedem 
z tych narad wyniknie, do której wojny wszyscy 
wzdychamy. Tymczasem listy tu latają: od księ
cia kurlandzkiego, od Chowańskiego, i od elek
tora. Są tu tacy, którzy powiadają, że książę 
z Moskwą paktuje, by ją do ligi przeciw Szwe
dowi wciągnąć; inni, że przeciwnie; ale zdaje się, 
źe z nikim ligi nie będzie, jeno wojna, jak rze
kłem, z tymi i z owymi. Wojsk coraz więcej przy
chodzi, rozpisują listy do szlachty, co najwierniej
szej dla Radziwiłłowskiego domu, aby się zjeż
dżała. Wszędy pełno zbrojnego ludu... Ej, mości 
panowie! na kim się skrupi, na tym się zmiele; 
ale ręce będziem mieli po łokcie czerwone, bo 
jak Radziwiłł raz ruszy w pole, to nie będzie pak
tował.

— Oj to! oj to! — rzekł Zagłoba, zacierając 
dłonie. — Przyschło już niemało krwi szwedzkiej 
na moich rękach i jeszcze niemało przyschnie.... 
Niewielu już tych starych żołnierzy żyje, którzy 
mnie pod Puckiem i pod Trzcianną pamiętają; 
ale ci, którzy dotąd żyją, nigdy nie zapomną.

— A książę Bogusław tu jest? pytał Wołody
jowski.

— A jakże. Prócz tego spodziewamy się dziś 
jakichś wielkich gości, bo pokoje górne wyprzą- 
tają, a wieczorem ma być bankiet w zamku. Wąt 
pię, Michale, czy się dziś do księcia dostaniesz.

— Sam-że on mnie na dziś wezwał.
— To nic, ale okrutnie zajęty... Przytem... nie 

wiem, czy mogę waszmościom o tem mówić... wsze
lako, za godzinę i tak wszyscy o tem wiedzieć 
będą... więc powiem... Tu się nadzwyczajne jakieś 
rzeczy dzieją...

— Co takiego? co takiegoP — pytał Zagłoba.
— Owoż trzeba wacpanom wiedzieć, że przed 

dwoma dniami przyjechał tu pan Judycki, kawa
ler maltański, o którym musieliście słyszeć.

— A jakże — rzekł Jan — wielki to rycerz.
— Zaraz zaś po nim nadjechał i pan hetman 

polny Gosiewski. Dziwiliśmy się wielce, bo wia
doma rzecz, w jakiej emulacyi i nieprzyjaźni pan 
hetman polny żyje z naszym księciem. Niektórzy 
tedy cieszyli się, że zgoda nastąpiła między pa
nami, i mówili, że to ją  właśnie inkursya szwedz
ka sprowadziła. Sam tak myślałem; tymczasem 
wczoraj zamknęli się we trzech na naradę, poza
mykali wszystkie drzwi, nikt nic nie mógł sły

szeć, o czem radzili; jeno pan Krepsztuł, który 
wartę za drzwiami trzymał, mówił nam, że okru 
tnie głośno rozprawiali, a zwłaszcza hetman pol
ny. Później sam książę odprowadził ich do ko
mnat sypialnych, a w nocy, imainujcie sobie (tu 
pan Charłamp zniżył głos) wartę każdemu przy 
drzwiach postawili.

Pan Wołodyjowski aż się zerwał z miejsca.
— Na Boga! nie może być!
— A przecież tak jest.... Przy jednych i przy 

drugich drzwiach szkoci z rusznicami stoją i mają 
rozkaz pod gardłem nikogo nie wpuszczać i nie 
wypuszczać.

Rycerze spoglądali na się w zdumieniu, a pan 
Charłamp niemniej był zdumiony własnemi sło
wami i patrzył na nich, wytrzeszczając oczy, ja
koby czekał od nich wyjaśnienia zagadki.

— To się znaczy, że pan podskarbi w areszt 
wzięty... Hetman wielki aresztował polnego— mó
wił Zagłoba — co to jest?

— Albo ja  wiem. I Judycki!... taki rycerz.
— Musieli przecie oficerowie książęcy mówić 

ze sobą o tem, zgadywać powody?... Nicżeś nie 
słyszał ?

— Pytałem jeszcze wczoraj w nocy Harasimo
wicza.

— I cóż wacpanu powiedział? — pytał Zagłoba.
— Nic nie chciał mówić, jeno palce na gębie 

położył i rzekł: „to zdrajcy!“
— Jak to zdra jcy? ... jak to zdrajcy? — wo

łał, biorąc się za głowę Wołodyjowski. — Ani pan 
podskarbi Gosiewski nie zdrajca, ani pan Judycki 
nie zdrajca. Toż ich cała Rzeczpospolita zna, jako 
zacnych ludzi i ojczyznę kochających.

— Dziś nikomu nie można wierzyć — odparł 
posępnie Stanisław Skrzetuski. — Albo to Krzy 
sztof Opaliński nie uchodził za Katona? alboż nie 
rzucał innym przywar, występków, prywaty?... a 
gdy przyszło co do czego, pierwszy zdradził, i nie 
własną tylko osobą, ale całą prowincyę do zdrady 
pociągnął.

— Ależ ja za pana podskarbiego i za pana Ju 
dyckiego głowę daję! — wołał Wołodyjowski.

— Nie dawaj Michałku głowy za nikogo — od
rzekł Zagłoba. — Jużci nie bez kozery ich are
sztowano. Musieli w jakieś konszachty wchodzić, 
nie może być inaczej... Jakto? książę gotuje się 
na wojnę okrutną, i każda pomoc mu miła... ko

goż więc może w takiej chwili w areszt brać, 
jeśli nie tych, co mu do wojny przeszkadzają? 
Co jeśli tak jest, jeśli ci dwaj panowie istotnie 
przeszkadzali... to chwała Bogu, że ich uprzedzo
no. Warci w podziemiu siedzieć... Ha ! szelmy !... 
W takiej chwili praktyki czynić, z nieprzyjacie
lem się znosić, na ojczyznę nastawać, wielkiemu 
wojownikowi w imprezie przeszkadzać. Na Matkę 
Najświętszą! mało i tego, co ich spotkało.

— Dziwy to są, takie dziwy, że w głowie się 
nie chcą pomieścić — rzekł Charłamp — bo już 
pominąwszy, że to tak wielcy dygnitarze... are
sztowano ich bez sądu, bez sejmu, bez woli Rze
czypospolitej całej, czego i sam król nie ma pra
wa czynić.

— Jako żywo! — zakrzyknął pan Michał.
— Widać książę jegomość rzymskie chce u nas 

zaprowadzić zwyczaje — rzekł Stanisław Skrze
tuski — i dyktatorem w czasie wojny zostać.

— A niech będzie i dyktatorem, byle Szwedów 
bił — odpowiedział Zagłoba. — Ja pierwszy vo- 
tum za tem daję, aby mu dyktatura została po
wierzona.

Jan Skrzetuski namyślił się i rzekł po chwili:
— Byle nie chciał zostać protektorem, jako ów 

angielozyk Kromwel, któren na p*na własnego nie 
wahał się świętokradzeiej ręki podnieść.

— Ba, Kromwel! Kromwel heretyk! — zakrzy
knął Zagłoba.

— A książę wojewoda? — spjtał poważnie 
pan Jan.

Na to umilkli wszyscy i ze strachem przez chwilę 
patrzyli w przyszłość ciemną, tylko pan Ch*rłamp 
nasrożył się zaraz i rzekł:

— Służyłem pod księciem wojewodą z młodych 
lat, choć małom młodszy od niego, bo naprzód 
młodzikiem jeszcze, był moim rotmistrzem, potem 
hetmanem polnym, a dziś jest wielkim. Znam go 
lepiej od waćpanów, a zarazem czczę i miłuję, 
dlatego, proszę nie równajcie go z Kromwelem, 
abym zaś nie musiał wam na to powiedzieć cze
goś, czego mi, jako gospodarzowi w tej izbie mó
wić nie wypada.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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N A D E S Ł A N E .są bardzo znaczne. Nasze straty wynoszą 12 za-1 lutego zawarto 25 małżeństw katolickich, 3 izraeli-j — Sędziw y w iek. W Stanach Zjednoczonych u-
bitych, między nimi trzech oficerów, 25 rannych, I ckich. Urodziło się chłopców ślubnych 17, dziewcząt I marła niejaka Katarzyna Gebel, w wieku lat 105
między którymi także trzech oficerów. ..............................................................  - - - -- -
otworzyła nam drogę do Berberu,
można odbyć bez dalszych walk."   r ___ ; ______ ^__________ j __i   _____  __ ____

Komendę objął jenerał Brakenbnry, od którego I tolików dziewczyna 1 ślubna, nieżywo urodzona, z ka-1 Warszawy. Ustępy z tego pamiętnika, przetłómaczone I 
i raport pochodzi. Itołików dziewczyna 1 nieślubna, nieżywo urodzona, na język polski, mają się ukazać w jednem z ame-

W raporcie tym jest jednak kilka stron ciem -I Razem zameldowano urodzin 45. Nad 3 miesiące życia | rykańskich czasopism polskich.— W iestnik E lizaw  I
D k uf Przy“ajmniej dostatecznie niewyjasnio-1zmarło chłopców 4, dziewcząt 2; od 6 do 12 miesięcyIdonosi, że w Elizawetgradzie umarł były jenerał P ,o-| ? P e W. mjS1 8 ta tu tu
nych. Mówi on o zabraniu obwarowanej pozycyi, chłopców 4, dziewczyna 1; od 1 do 2 lat chłopiec 1, trowski, w wieku lat 115. Zmarły uczestniczył w kam- Połowie wartości hipoteki mające ustawą przy- 
o dziesięciu sztandarach, o bitwie ze znacznemi ni I dziewczyna 1; od 2 do 5 lat chłopiec 1; dziewczyna I paniach napoleońskich. i znane bezpieczeństwo pupilarne, a nadto jó-
by siłami, które trzeba było siłą całej kolumny, 11; od 5 do 10 lat chłopców 2, dziewczyna 1; od 10 
pod dowództwem samego jej wodza zaatakować, do 20 lat chłopców 4, dziewcząt 2; od 20—30 lat 
a nie mówi o zabranych działach. W ygląda to 12 m., 3 k.; od 30—40 lat 4 m., 3 k.; od 4 0 —50 lat

4 /2% LISTY ZASTAWNE

Banku Krajowego

Repertuar teatru krakowskiego.
na to, jakby tu tylko kilka drobnych plemion pn-12 m., 3 k.; od 50—60 lat 3 m., 1 k.; nad 60 lat 6 m.,I W n i e d z i e l ę  15go: Chata za w sią , obraz sce- 
styni było się obwarowało a siły główne stały pod 14 k. Ogółem wypadków śmierci 55. Według chorób I niczny w pięciu aktach ze śpiewami i tańcami, osnuty 
Berberem skoncentrowane. I zmarło na ospę 1, na płonicę 1, na dławiec 5, na d u r |na powieści Kraszewskiego przez p

Ze wzmianką o zaciętym oporze zostawiona mała brzuszny 1, z gorączki, na gruźlicę 5, na zapalenie I Osiewicza; muzyka Noskowskiego, 
liczba strat a w niej znaczny stosunek poległych I płuc 19, na chorobę narządu oddechowego 1, na nie-|

(93-7-10) |rz ek  galicyjskich prawdopodobnie także nie przyj
dzie pod obrady, co lepiejby było, jak  żeby od
rzuconą być miała przy akompaniamencie rozbicia 
się prawicy. Nowa Izba w lepszym składzie prę- 
dzejby załatwiła rzecz pomyślnie. A i tak plany 
i przygotowawcze prace muszą być przeprowadzo
ne, co dwa lata potrwa."

Jeżeliby zaś rząd zdecydował się na przedłuże
nie sesyj po świętach Wielkanocnych, co dlatego 
wydaje się potrzebnem, bo ustawa o zabezpieczę - 

- - . . niu robotników na wypadek kalectwa dużo zajmie
dyne, które posiadają gwarancyę krajową K ró l.Iczasu, a w najwyższych sferach bardzo sobie tej 

I Gralicyi i Lodomeryi wraz z W . ks. K r a k o w - 1 ustawy życzą i dlatego, że Izba panów załatwić 
skiem, są dziś najkorzystniejszym  walorem I także musi to wszystko, co uchwali Izba posel-

na pierwszej

lokacyjnym.
Przy obecnym kursie przynoszą złr. 4 90 ro-

ska; jeżeliby więc przedłużono sesyę, to możeby 
i inne sprawy dały się przeprowadzić jak  kasy 
dla chorych robotników, co jest w związku z u-

nrzv^wvlosnwflUin ^ f* Prem>§ z*r- 8-50 c t . I 8taw^ na Wy p a(jek kalectw a, może kongrua po-
-  .  r  - c v - - , r .......... , ---------------v “ -*-■*....................................................   . przy wylosowaniu. — L isty te sa jedyne w kraju, I wtórnie it(j ’

n ie d o U a d n ^ r i S n t  "  SZereg0WCach żob>dka 1 Jelit 3> z samobójstwa 1, z innych przy- Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pif- k tó r« ® h "  8Zt? ka<?b ,P® z l r  b 0 ’ ct°  S tanow cze je d n a k  postanow ien ie w  jednym  lub
O kłaam e podane. I czyn 18. | knyeh w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny llc j I w a^nem je s t  d la  d robnych  kap ita listów . L is ty  te  I ^rn o.im L iprnnkn wobec tep-n co sie  dzieie  bvło-

do 4ei Drócz Doniedziałkn. —Wstpn w niAdziplp PAnt I Sft Ho n a h w ia  otp wa<7vcfb-iVłi lr o n f n r o  n  L Itwaia I . v * . ł * _ _ J ) J

Berbera i wzmocni zebrane tam siły. _ w_ ______________  f ___ o p__qz c azieła sztufei |
f c t blt,Ŵ  tą łączy się jeszcze zajmujący szczegół, I został znacznie przyśpieszonym, również postarano się I dziennie otl godziny "gej* 

ry dopełnia liczby dowodów, — że Gordon I o odpowiednie połączenia z sąsiedniemi kolejami bez I Gabinet Archeologiczny
U16 ZV16. — \fl vtrArun nhnłnm vnolaifiAnn I /UnAanwAh r>M».rn̂ nnl.4n. 1—j. _____ u  - n r. j i __I __:~ j  i _

szym O ile z rozkładu wnosić można bieg pociągów L z ^ T d z f o T Ś H
ZOSCał znacznie nrzvsniASZonvm rrtwniAZ nnararunn hia I <I>riannin r^no do 6ej popołud

Nie zabrano też nikogo do niewoli. Zdaje się — Nowy rozk ład  jazdy  na galicyjskich kolejach I d o ,4®J Prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent., sę do nabycia we wszystkich k a n t o r a c h  krajo-1 u ^ fe n a .e m ^  i** w rtn lfw n ^ ^ id c rJw n n ść ^ 6’
?“bi‘Ł cofn’1 * « |p .lalw„.,oh .o , , . , . .  <,«,«» j«.rz,r|% r.p: z : r .  s l s t ;  Ej, ku el. Bank“ kraiowego 1 -  H

malarskiej i rzeźbiarskiej, otwarty c o -1 _______  I Icł
r 9ej rano do 6ej popołud. I — ■*““  I j g

4 . XT - , i - * . --------  -    j---- — ■ .— ...o. n .......ogiczny Uniwersytetu Jagiellon. (Colle-
uie żyje. JNa wzgórzu zdobytem znaleziono I dłuższych przystanków na kończynach stacyj. Według I mum majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
kopię listu gubernatora Berberu do gubernatora I tego rozkładu, osoby zamieszkałe w pobliżu Krakowa I , leJ — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckichnhnjArłn  L i*     l  a i   • I .   ~ I hfiznmtnifl

N A D E S Ł A N E . (110)

obwodu Kerbekańskiego, w którym pisze mn o I przy stacyach pocztowych i kolejowych, jak n. p. Su-1 ‘ T.Phni»,nn pn . . „ w  „ , ^  .
dteie odebranym od Mahdiego, z doniesieniem, że cha, Maków, Osielec, Jordanów, Rabka itp., powinny Lkim otwarte codzieunie od godziny lO efdo 6ej"-Wstęp I 

-o  stycznia zajął Chartum, że Gordon w boju za-1 korespondeneye i dzienniki z Krakowa otrzymywać120 ct. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.' | | j
nazajutrz w południe, tymczasem jest to rzecz Ulu

,Kraju11 petersburskiego Nr. 4 wyszedł 
z druku i zawiera:

bity i wszystkie jego statki wojenne zabrane.

B

Kronika miejscowa i zagraniczna.
14 lutego.

iiiAKtxjiAi,!* uj ywnusiiLc, iy uiuz,aBcm jco t w  Gfioua ucu-\ Groby królewskie, Groby zasłużonych (w krypcie na Skał-1 _• 0 7 ^  07 . u * t  1! l  * • - r » j l
zoryczna, d o p ó k i  n i e  n a s t ą p i  i s t o t n e  poł ą -  ce> < ¥ ?  św. Piotra), oraz Skarbce katedralny Z l e ^ dnla' W/ bach w Jakobsztadzie. Prądy

l e ż e n i e  k o l e i o w e  mi o d z v  K r a k o w p m  r Pod  11 ^<?8Cloia N. P. Maryi, oglądać można w chwilach wol-1 niMMlue. Korespondeneye r Kraj U : Z  Lublauy p. I V  w ł a f lD Al e ż e n i e  a o i e j o w e  m i ę d z y  K r a k o w e m  a P o d -  h od nabożeństwaJ za z„f08zeniem 8ie do zakrystvi. Hr.: z Grodna n. H e l.: z Helsin^fnran n. W E I  I

A rtykuł w stępny : Własność ziemsk w guber.
I litewskich i białoruskich. Sprawy bieżące: O uka-1

Ich bytność powinnaby oddziałać w duchu zgody 
i spójni w szeregach prawicy. Lewica czyha na 
każdą sposobność, na każdy błąd prawicy i nad
zwyczaj ma delikatne poczucie każdego objawu 
rozkładu lub rozstroju w szeregach dotychczaso
wej większości.

nych od nabożeństwa za zgłoszeniem się do zakrystyi. H r.; z Grodna p. H el.; z Helsingforsu p. W. El.
Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien Z politycznego Ś w ia ta : Ostatnie wiadomości. Dział I 

Izinv 1 lei do 3ei Donołudniu z wyjątkiem no IhioźaAtr* /  1 O TYl 1 A 1 Irr.lAm A oIatTT, AlóriU t A Dwn amIa J I
I g ó r z e m,  o czem w Nrze 32 Czasu z 10 b. m. obI T . I IIIH40HH. naiuuuno vn OUKIt5UUiUauu; UlwariB l«Bl COUZIBO I As UU1IL VLLI
szernie nadmieniliśmy. Jeszcze raz więc zwracamy nie od godziny Hej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po b ieżący  5
uwagę c. k. jeneralnej Dyrekcyi kolei państwowych I niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły I nrasv Dri

I na tę okoliczność i spodziewamy się, że głos nasz I w niedziele i święta po 10 cent. od osoby. I b- t h w ' / w
Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Satumina podniesiony w tym względzie nie będzie daremnym. I Mu«um XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we n! f a Peterst)urska. L  Warszawy.

Swierzyńskiego, artysty-malarza, a także nauczyciela -  Komitet Towarzystwa rolniczego krakowskiego, I 8°b°ty °d 10~ 12, ° Ile W te dni° nie m i n  T m  t r £ ™ leSie*la '
rysunków przez lat 24 w gimnazyum św. Jacka, od-1 na cdbytem w d. 5 b. m. posiedzeniu, postanowił odbyć I n  , '  , R ^  w  . ‘ ” „ ar ^  „  j- o. a ‘ I ' '  .- , -D . C z •
prawionem zostało dz,ś o godzinie lOej zraua 4  ko- walne zgromadzenie członków Towarzystwa w dniachL “ D.13go lutego pochmurno; termom, od - 4  6 B N. Wstecz czy naprzód? p. T  Hodi. Studya po powrocie do Berlina, zamierza przekonać się,
ściele 0 0 . Dominikanów, za staraniem tegoż gimna- 12 i 13 marca r. b. w gmachu Towarzystwa wzajem- doszedł do ~ 0-1 C. Barometr opada; o godzinie /ej nad parlamentaryzmem. Herberta Spencera p. A jaki wpływ na zdrowie jego wywrze zmiana kli-

Ziemie i kolonie słowiańskie. Przegląd I Wiedeń 14go lutego. (F ) Podług półurzędo- 
prasy. Dział urzędowy. Wiadomości bieżące. Kro-lwego doniesienia z Petersburga bezzasadną jest 
nika petersburska. Z Warszawy. Z prowincyi. Kro-1 pogłoska, jakoby Orłów tylko w tym celu udać 
" ifc:a ekonomiczna. Doniesienia. I się miał do Berlina, aby wręczyć pismo, odwołu-

DZIAŁ LITERACKI: — „Starożytna Polska" p. Ijące go z posady ambasadora berlińskiego. Orłów

, „ „____ - __________  „ ___ Towarzystwa wzajem-
zyum. Nabożeństwo odprawił X. katecheta gimnazyalny I nych ubezpieczeń.
Krupiński, a uczestnicz)li w niem profesorowie gi-l — P o rtre t X. Biskupa Wileńskiego, Hryniewie- 
mnazyalni i młodzież szkolna. Ickiego, z fotografii wiernie zdjęty, jest do nabycia we

D elegat W ydziału krajow ego Dr Hoszard, któ-1 wszystkich księgarniach krakowskich, 
ry bawi! w Krakowie z powodu rokowań, tyczących — P an n a  M arya W isnow ska , artystka teatrów 
się budowy klinik dla naszego Uniwersytetu, odjechał I warszawskich, w przejeżdzie ze Lwowa do Warszawy, 
już wczoraj wieczór do Lwowa. Sprawa, dla której I bawiła dzisiaj rano przez godzinę w Krakowie. Panna

rano d. 14go stan jego był 746-8 millim., te re o m . D. Nowości literackie (Sprawozdanie o utworach: I matu, zanim poweźmie stanowczą decyzyę. W  ro
l i -0 0 . —  W iatr wschodni.
— W niedzielę d. 15go lutego: ś. Faustyna; w po- 

Iniedziałek 16go: ś. Julianny p. m.

— Położenie Austryi wobec Rosyi pojednawczej I syjskich sferach rządowych przywięzują wielką wa- 
z Niemcami; A. I. Dobrjańskiego, przez Jus. i K r.).[gę do pozostania Orłowa w Berlinie i nie zajmu- 
Kronika powszechna. Odcinek: Z dawnych w spo-|ją  się jeszcze kwestyą wyboru jego następcy.
mnień T. T. Jeża. Ogłoszenia. Berlin 14 lutego. Reichsbote donosi, że ks.

■prosi o w sn le .

— —
łTii.ńa.r.al.."i»a=i

tn nr,vhrf * i • ‘ ' —   •'i -   *----- o------- * --------------- --------- ■ W artykule, pisanym pod pierwszem wrażeniem garni Gebethnera i Sp.
iii pzyDyt, została wczoraj pomyślnie załatwioną i Wisnowska wyjechała ze Lwowa, wbrew przestrogom I bolesnej wiadomości o deportacyi biskupa Hry- 
w głównych punktach nastąpiło już stanowcze poro- lekarzy, gdyż cierpi na zapalenie gardła. Mamy je I niewieckiego, sprostować należy pierwszy ustęp.
zumienie, które wszakże otrzymać jeszcze musi należytą dnak nadzieję, że stan zdrowia sympatycznej artystki Jarosław był miejscem banicyi X. Felińskiego

t w w  i811kcyę Nie można wątpić, że władze, się polepszy i że będzie mogła już jutro wystąpić |  Arcybiskupa warszawskiego — biskup zaś wileń- 
ou Których to zależeć będzie, zechcą traktować tę spra-|w  Warszawie w Starych Kawalerach. I ski X. Krasiński przebył czas wygnania w Wiatce,
wę taa, jak na to zasługuje, i jak  tego wymaga | —  M aksym  Jędrze jow icz , najstarszy brat Jana i

A jencja „K raju “ w K r a k o w i e  w księ- Sumberland je8t zrzec się swych praw do 
m i f to lin tL o ra  ; Sn |Hanoweru. Można się spodziewać, że kwestya

brunszwicka rozwiązaną zostanie w sposób, który

Ostatnie wiadomości.
wzgląd na naukę w Uniwersytecie Jagiellońskim. Pod-1 Henryka, urodzony 1809 r., zakończył życie, jak nam 
nieść także musimy gotowość Wydziału krajowego I donosi telegram, w dobrach swych Żuraw e w powie- 
i jego widoczną przychylność dla sprawy tyle ważnej I cie Rawskim. Na pogrzeb udają się z Krakowa nie-1 
dla naszego miasta i Uniwersytetu, — przychylność, I którzy krewni. \
jaką w rokowaniach okazywał delegat Wydziału, co| — We Lwowie zmarł Seweryn Kaliński, syn księ- 
właśnie umożliwiło tak rychłe i gładkie porożu-jdza unickiego z dyecezyi chełmskiej, który owdo-l 
mieme- I wiawszy, został biskupem, i zmarł, jak wiadomo, ta-

P rzedstaw ien ie . Dowiadujemy się, że we środę[jemniczą śmiercią w chwili, gdy go miano wywieśćI

Sprawy sądowe.
Kraków 12 lutego. 

Zabójstwo.

narodowych interesów państwa obrażać nie będzie.
Berlin 14 lutego. Dymisya Orłowa z posady 

ambasadora w Berlinie została przyjęta. Utrzymu
ją, że następcą jego będzie hr. Kapnist.

Rzym 14 lut. Liberta pisze: Sytuacya Włoch 
w Afryce jest tego rodzaju, iż Włochy nie mogą 

.dłużej zachować się spokojnie, ale muszą rozwi- 
Piszą uam z Wiednia d.̂  14 b. m .: |n ąć  akcyę energiczną, lecz powolną. Nie można
O  Dzisiejsze glosowanie w Izbie zarysowało | przerywać biegu wypadków z powodu niecierpli- 

| sytuacyę w sposób istotnie nader niepomyślny. I W0£Ci.
Nawet optymiści są zafrasowani. Opozycya odnosi Londyn 14 lut. Podług nadeszłych tu z Wel- 
cały szereg zwycięztw. Przekazanie Gehiihrenno-1 lingtonu depesz, panuje w Nowej Zelandyi wielkie 

\vtlle  do komisy i, i to 25 głosami (Liechtensteiny | .burzenie z powodu aneksyi Samoa przez Niemcy.

wsparcia ubogiej młodzieży szkolnej ludowej, a mia- wyrzuty przez żonę mu czynione, że utrzymuje mogła nowe brzmienie ustawy wypracować, zresztą| B u k a r e s z t  14 lutego. Były minister snra-afnannlri miłoanA n /I I f __ I_1__I __ __—_U__  J ________  : _ Li.. _•  • 1 . 3 * I     . O * _ J J * .Pisma Łączność i Zgoda, Sztandar \ Strażnica, | stosunki miłosne z jn ło d szą  od niej Magdaleną | zapewneby rząd nowego projektu nie przyjął, gdyż I wied iiw o ld ' Woj now ̂ z o s ta ł  ^ ''w czó ra j^ćzy n n ie
a ł  ---  - -  __  ̂ karbowi tych docho-[znieważony na ulicy przez pewnego sędziego z Jas,

Pogrzebanie nowelli [ wskutek czego chciał złożyć mandat poselski. Izba

• •  1 4 * 1  - , " ' I ___ t t # * 1/  '  ; ■ w . v w w u u .  U l t t v u u v  MJ UilUUOCI CJ UU U itJ  U tłlU lJ ll I TT UV U j  i  Zlljvt JJU TT C u U  Ul

iiowice o egraną zos ame omedya Szekspira J a k \  Wieniec i Pszczółka, wychodzące co dwa tygodnie, | Knapikową. Od kłótni przyszło do czynnych nie- nie mógłby on przysporzyć skarbowi tych docho-1znieważony^ na ulicy nrzez Dewnego sedziego z Jas
się wam podoba z panią H e l e n ą  Mo d r z ę j e w -  otrzymały wezwanie, aby złożyły kaucyę przepisanąJporozumień i w czerwcu roku zeszłego nieraz skar- dów, na które rząd liczył "  Ł—  - ^ P -  P. S. 9“  i
s ką , .  która wczoraj powróciła z Warszawy, w roli | dla tygodników polityczno-społecznych. "  ' ’ . . .  . i ..................................
Rosaliny. Chóry odśpiewają akademicy pod kiero- . . .  . , Katarzyna przed sąsiadami, że ją  mąż I należytościowej nie może mieć dla rządu skutków [nu, nrzviela iednak dvmisvi Woinowa a rząd nrzv-
wnictwem n i, , p '  • • j  . I * ™ * 1 Pod Wotektorstem hr. Alfredowej Potockiej bije i katuje, aż w dniu 8 lipca 1884 r. znale- doniosłych, ani spowodować przesilenia, lecz nie ^ l K ^ ^ o ś ć a c z y d T n  e J ’ ą P 7
famnu P' I45araba8za< Ceny miejsc podwójne. Bdety odbywają się co tydzień. Z prywatnych zabaw zapi- ziono ją  nieżywą w stodole. Z powodu wieści po mniej jest faktem przykrym podczas ostatniej -  1 zadośćuczynienie,
zamawiać można u przewodniczącego komitetu u l.|su ją bal u pp. Jakóbów Wiktorów i kulig u pp. Bu-[wsi krążących, że ją  mąż ciężko pobił, oglądacz|syi w przededniu wyborów.

ciał zmarłych nie wydał karty pośmiertnej i do

se-
Kanonicza L. 11 2 piętro od godz. 2—3.

Festyn na lodzie Towarzystwa Łyżwiarzy od
| dzynowskich.

— Praga 12 lutego. W Gazecie Narodowej z d.[niósł o tem władzy
Najgorzej wyjdzie na tem Galicya; zdaje się, 

że kolej Lwów-Rawa i regulacya rzek spadną
Telegramy biura koresp.

Paryi 14 lutego. Briere telegrafuje, że zbli-
oęuzie Się jutro (w niedzielę) na stawach obok ogro- 8 b. m. pojawiła się korespondeneya z Pragi, przed- Sekcya sądowa wykazała, że śmierć nastąpiła z porządku dziennego. Lewica byłaby w każdym
un botanicznego Wyznaczone są tym razem nagrody stawiająca sprawy tutejszej kolonii polskiej jak ró- skutkiem krwotoku do jamy brzusznej, wywoła- razie p r z e c i w ;  ci zaś, którzy spowodowali upa |
dla najlepszych łyżwiarzy, i tak 1) za szybką jazdę, wmeż działalność polskiego stowarzyszenia „Ognisko" nego wbiciem złamanych kolankowaniem żeber dek nowelli należytościowej, tj. klub Liechtenstein-1 y  f  ? odległość 16 kilometrów do LaDgsonu,
oryginalny angielski zegar; 2) za holendrowanie Al- i Wiceprezesa tegoż p. Dr Obrzuta, w nader nie- w śledzionę. Ponieważ nikogo nie można było Lienbacher, będą teraz tem bardziej p r z e c i w .  przekro^y w szy  dział wód i zdobywszy wiele po- 
m T ’o ot* ozdobne wydanie M a ry i\korzystnem świetle. Z korespondencyi tej możnabyI podejrzywać o popełnienie tego przestępstwa, jak  I Rozumują bowiem zgodnie z lewicą, że skoro u - 1 C 1I11,1

a czcws-iego, z i ustracyami Andriollego. Muzyka j wnioskować, jakoby tutejsze stowarzyszenie polskie| męża, przeto wytoczono mu śledztwo, które jednak I padło podwyższenie dochodów państwa, nie m ożna| i • • i
„ I s ° W* rozPoczn]® grać już o godzinie 2 po po-[istniało tylko dla urządzania tańcujących zabaw, i [nie dostarczyło [pozytywnego dowodu, iż on b jł  podwyższać wydatków państwa. Więc, co będzie I 'f iń fa

w o T i PrZeP0WiedZieĆ m°Żna fe8tynowi ^ ietne'  P° | baw> łes° rodzaJ" '•waż* stowarzyszenie i Wicepre-1 wprawdzie^k^pnął żonV'w‘7 rzu ch 7 a irb o ’są" nogą^ I budtetow a,^'”m“ ie  n iT łń ^ j .^ Z d a n ia  w v lS k n ° ! w
_  |ie' . . | ze8 iee° za rzecz podrzędną i z celami stowarzyszę-1 i że to było w czerwcu. Lekarze natomiast orze- rze po prawicy nikt dzisiaj nie m a, i nie w iado-| •' ■ j  f  i d i

O , 1KT„ , \ L r dZ' S 2 ? - . ' JJ “ 2 ”: I 1 P 0*?” '>” « ^  i I*>•. » . * 0  przewidywania rz ,du  b ,d ż I S t a ' C E !  81P™Jo“ ko™  Wl“  h“ ad I r z e m
Czerwonem wynosić będzie 3200 żołnierzy. Utrzy
mują, że dowództwo nad trzecią ekspedycyą obej-

kipm t • v i. • • a------------ --------------j —j ---------  ---- jn.il, iu juriamauic zeuei, przyczyną arwoiOKU 1 ino, co rząu mysu, do przewiem
, taóców 1 balów bywaJ% piątkowe wieczory którego głównym celem jest podtrzymywanie ducha śmierci będące, musiało wkrótce przed śmiercią co bądź dzisiaj omylone zostały, 

zyuaine w artystycznie urządzonym apartamencie narodowego między sobą, i łączności polsko-czeskiej, | nastąpić i nie można go odnieść do wcześniejszego 
r- Jgmunta Cieszkowskiego, który jak umiał orga-jna polu literackiem i towarzyskiem, urządziło czytel-1 pobicia, lub do opowiadanego przez Knapika rze- 

mzowac wystawy dla naszych młodych artystów, ró- nię dla swych członków, i życzliwych Polsce Czechów, kornego spadnięcia zmarłej z drabiny, 
wnie umie podejmować i urządzać zebrania artysty-1W czytelni tej i odczytach peryodycznych treści po- .........................

Nigdy przez cały czas kadencyi Rady państw a. mie jeden z jenerałów 
nie było tyle niespodzianek, kłopotów i m epożą-| Ruliareait 14 InBukareszt 14 lutego. Wiceprezydent sena-

P7n#» rinflnftd łfif l i < j  , , . . . .  .. I • • • 1_ # • , I r  J  orr lauikUVr BlrrlLlUAdJa v 4’ I UUJdWUW. JdK Ul)U ICJ KUlllCL. IVIO Dalii 16 I | n
^  odnaieść mepospohte sdy arty- j ważnej, jak również w czczeniu pamiątek narodowych ko, że Knapik źle żył z żoną, że ją  widywali sła- ta nasze w tej mierze zdanie, temu kilka dni w y - P  

witmivwunp w . ?  — to. też c0 | wldzi . ,g f  w"e środk.1 do dopięcia swych bą na parę dni przed śmiercią i słyszeli od niej powiedziane, ten zrozumie, że w naszych oczach | n „ ,
: . y t, . aJą podukeye najznakomitszych [celów. W tym też duchu pracuje Wiceprezes, popie-J narzekania, że ją  mąż bije, wreszcie, że mąż — rozbicie się większości w tych ostatnich tygodniach! j 

misrzow. arm oma a u i  niema w tych zebraniach I rany przez tutejszą młodzież akademicką i dalekim I chociaż nie jest człowiekiem biednym, nie przy- byłoby z jej strony niewytłumaczonym błędem. I rZ^ em . . , . . , .
tylko znaczenia muzykalnego, ,le  także towarzyskie, będąc od postępowania w kierunku, jaki mu doradza wołał lekarza do żony, ani żadnej jej nie udzie- a dla systemu autonomicznego niemałą szkodą W Za^ PDa ^  7  ^  7 i T
łącząc w wyższym a zgodnym nastroju arystokracyę I szanowny korespondent Gazety Narodowej. — Ró-llił pomocy. I hvłabv ta rn,hir»i»m non,-,, |  z powodu wygórowanych żądań Towarzystwa tej

Paryżu w w miejsce Balaceanu.
Bukareszt 14 lutego. Rokowania pomiędzy 

a koleją lwowsko-czerniowiecko-jasską

nauki, sztuki, piękności i rodu. wnież sprostować wypada doniesienie korespondenta, I
byłoby to rozbiciem nawy przed samym portem, | ^cJjej

Dla sk o n tra  i przejrzenia całorocznej agendy [jakoby nabożeństwo za spokój duszy śp. A. E. Odyń 
filii Banku hipotecznego w Krakowie przybyło, jak | ca, urządził redaktor p. Jelinek, lub, jak to inne pi

Przysięgli postawione sobie w kierunku zbrodni kiedy przez lat sześć wśród burz gwałtownych 
zabójstwa pytanie potwierdzili tylko 7 głosami, płynęło się szczęśliwie.

to corocznie bywa, dwóch członków Rady nadzorczej, | sma doniosły, Rada miasta Pragi. — Nabożeństwo to 
a mianowicie pp. Kazimierz hr. Dzieduszycki i Mau-1 urządziła tylko młodzież akademicka. Na nabożeństwie

Złożone zostało nowe ministerstwo z prezyden- 
d . - , j  , .  . . . . .  item  Janem Bratiano. — Ministrem spraw zagrani-

o pewnym wzg ę em ga met m n |cznych zamianowany został Campineano. Dziś zło-
P7.V  T»Q n r P 7 \7 m o n in  o r a n n t r i o h o  nnlitnoonnwA I » » * . .

rycy Lazarus. tem, zapowiedzianem w dziennikach pragskich, obe-

trybunał zatem u w o l n i ł  oskarżonego a ^ ^ __ ____
Rozprawie przewodniczył p. radca M a t y  as. I zależy na utrzymaniu stanowiska poliVcznego I J ę g ę  nowi członkowie gabinetu.
— --------------  I obecnej prawicy -  mógłby rozbiciu . mepomyśl- V e t e r s b u r g  14 lutego. Podług ™-

nym objawom zapobiedz drobnemi koncesyami, • ■r Doleco®0 kaDitnie katolickiej dvecezvi

gospodarstwo handel i przemysł, c b fo ^  koadiatora w aieob'
L kf ! i kÓ7 - Ŵ Żl Z°,Tn8tryf - ki Ch-; a d0df  trZe,ba P e t e r s b u r g :  14 lutego. Journal de St. Pe-

Otrzymujemy następujące pismo: — Postawiony ® z.1. S1\ ,  ? 0 0 I f  i  8P(§*yste w yko-Jtersbourg pisze, iż pogłoski o nowej pożyczce ro-
przez komitet centralny na kandydata do Izby • t , 8Z, ° neJ> 0 wy a . Ja P1? 6 | syjskiej są bezzasadne. Minister skarbu rozporządza

K o n trak t, k ijow skie się d. 17 b. » , | “ Wej' " T  b°Tz J  l X W  ’  J .............
a skończą się 7 marca. me mógłby“  I ^ Ż e  zaś ministeryr

— Sieroty kosztem miejskim utrzymywane. Sie-1 cnymi byli, znany z życzliwości dla nas, p. Prezydent 
roty, wychowane kosztem miasta, oddawane bywa-1 miasta Dr Czerny, docent p. Dr Chodounsky, redak- 
ją, doszedłszy do właściwego wieku, do terminu [tor p. Jelinek i 2 akademików Czechów. — Akademi- 
celem wyuczenia się jakiegoś rzemiosła. Dytychczas I cy Polacy stawili się z Wiceprezesem na czele, oprócz 
Magistrat opłacał każdemu majstrowi, prócz umówio-|tego było tylko kilku zamieszkałych w Pradze Po- 
nego ryczałtowego wynagrodzenia, pewne kwoty na [laków, 
wpisowe i wyzwoliny. Aby nie obciążać funduszu
miejskiego, Magistrat udał się do cechów, z zapyta ,
niem, czyby majstrowie nie zechcieli zrzec się na — Z m arły  n iedaw no książę Demidow San Donato, • 6 ,yC16 P° W! 60 włoż(lnym na mnie obo-nr7.VB7.łnĆA nnKiArunio i__ i. m__ •  : :_:_ I /__ n  * I WiazkOITl   7AiftTTl HTOfiZR SzannwnrAn PonAnr

ministeryum, mimo próśb i nalegań, niej

przyszłość pobierania ty c h ^ w Z  Temi7niami7 im i^ lk tó re g r^ a łą  siedzibą"'^ 1 0 ^ 7 7 7 7 ? ^ ^  “  zatem P.r08z? S?anownych Panów |
niem cechu rzeżników, odpowiedział starszy cechu r. | pozostawił majątek ceniony na 30 milionów rs. Do
rn. p. Stanisław Armółowicz i podstarszy Tomasz Wój-1 chód jego roczny wynosił 1,240,000 rs. Zmarły był, 
cieki, że od sierot pozostających na wychowaniu [jak mówią powszechnie, bardzo dobroczynnym.
gminy m. Krakowa, a na naukę rzeżnictwa lub ma

nieni cechu rzeżników, odpowiedział starszy cechu r. I pozostawił majątek ceniony na 30 milionów rs Do-1 ab^ na f  n'e m® głosowali.
• - -----i . . .  .  ̂ i Kraków, dnia 13 lutego 1885 r.

K. Wentzl,
K raw aty koloru ognistego odebrały stanowczo 

sarstwa oddawanych, taksy t. z. wpisowego i wyzwo-1 w Paryżu karnawałowe berło dotychczasowym kra-
lin pobierać majstrowie cechu tego nie będą. Nie | watom białym. Złota młodzież nowożytnego Babilonu | ot* K e d a k ły i
można wątpić, że inne cechy także pójdą za tymjna wszystkich balach ukazuje się już z płomienistą 
dobrym przykładem. [kokardką na białym gorsie koszuli. Granatowy frak.

—  K ontrakt z  C arrie rem . Połączone sekeye eko-1 se złotemi guzikami, ponsowy krawat, szare spodnie,
nomiczna i prawnicza odbyły wczoraj pod przewo-1 oto ubiór eleganta dzisiejszych zmateryalizowanych

Z o f i a  14 lutego. Sobranie zamknięte zostało 
mową tronową.

. „ , .  ̂ • j  • i u- L i "  i F i l a d e l f i a  14 lutego. Dom dla ubogich obłą-waniem posłowie powiedzieli sobie: pokażem y,L  h m  . ^  28 Q8Ób stra| iło ż c?e
że i my dokuczyć potrafimy" — i glosują prze- w piomieniaCh.

A rty b a ly  w  d a ta la  „ M n r t r a t c  pcaku-

N A D E S Ł A N E .

dnictwem I wiceprezydenta miasta p. Friedleina po-1 czasów.
siedzenie, na którem obradowały nad projektem Koszt sp raw o zd ań  z tea tru Jeden

Dwie ostatnie Reduty.
W niedzielę d. l5go lutego P rzed o sta tn i Bal Ma-

ciw wnioskom rządowym. Niektórzy księża w sku- 
| tku tego także przeszli do malkontentów.

Nareszcie pewna nieprzystępność nie słusznie 
I może zarzucano niektórymczłonkom rządu wywo
łuje także narzekania i niezadowolenie takie wła 
śnie, za które ludzie chętnie mszczą się.

Co rząd o calem położeniu myśli, i czy wogóle 
Ima już wyrobiony w tej mierze sąd, trudno do 
kładnie w iedzieć; ale to pewna, że rozbicie soli

K u r s a .  — W i e d e ń  14-go lutego 2 godz. 30 
m. popoł. —  Renta papier. 83 30 — 5%  —  Renta 
papier, nieopodat. 99 10. —  Renta srebr. 83 85. —

J Renta złota 1 0 6 '6 0 — 6%  Renta złota węgierska 
—  4°/0 Renta złota węgierska 98 35. —

Losy z r. I860 138*—. — Akcye Banku Austr.
 ____  ^  ^ ____  ^  łł/ł(Wiviu Węg. 864- Akcye kredyt. 303 30. — Londyn

darności prawicy w przededniu wyborów byłoby 1 ^ ^  7~ ^ L o m b a r d y  144-20.
j i .  ________ : “a.___________  i. _ J J IT .osv  ro k u  18b4 1 7 4 — . —dla interesów i stronnictwa zachowawczego w Au- . ôku„ A k c y e  Kolei Karola« ,   _ _ IT .tinunlro Jr\?s 7 ̂     A Ir otto lr Aim I Ir a i ’o ai*

ro ,»  * C  • ' “ 7 “ T Y ;  — T T  — v a e u j ,  p i ^  k, ^.ugiu miai przy some u  j ami pQ raz drU}ri Ma z u r  Z v d o w s k i  z ulicv P llz8ze odbędzie się dnia 19 go we izw artek; — I T  ’ T Y T ' 6 j T J A t  T
rozważały poprawki do kontraktu nadesłane przez 150.000 franków. Po nad tę sumę wydał w ciągu Ł ałkow8kiej. ćNo^e^ kuplety) — O eodz lei T?̂  dużo Posłów rozjedzie się bowiem na ostatnie dni kar- \ Losy  Pr«m- ^ęgiersk. 118 75. —  Akcye Kolei 
P ^U rnera , o ile takowe mogą być uwzględnione, | kilku miesięcy drugie tyle, a ponieważ utracił życie s lrc ta T u lf ^ k rS T a 6 odegrana ~na S ali.^ ' ^  ^  I -w a łu .  I ^ B o g u m .  ! 5 2 -  Akcye kolei półn.-21 . . '   o i  *> o *■ ' I “ W J/VU1V U uu uuav.il Ity OIO
U ó"si-’ * niektóre z nich przyjęto, niektóre zaś | w bitwie, redakeya wspomnionego dziennika, stosownie 

zmodyfikowano, ewentualnie przekazano do rozpozna-[do zawartego z 0 ’Kellym układu, wypłacić ma jego 
nia rzeczoznawców, pp. Mikuckiego Stanisława i Zie- wdowie 150,000 franków. Niemniej bez wątpienia) 
lemewskiego Ludwika. Po otrzymaniu opin:: ■'ekeye będzie kosztowała redakeye Standardu  i Morninq 
odbędą znów posiedzenie nad tym przedr , po- Font śmierć ich sprawozdawców, Herberta i Camero-1 u/fźei ^  N

Zdaje się , że sam rząd nie postanowił jeszcze I ®/o zas^  b'P°f- IDU .
We .lo rek  I7 g , lutego: 1 f . T I  W ? - L ) W

skowy {Na dochód służby Teatralnej). W T e a - można ’ że, P,rócz budżetu ^  ^  ' ^ 6  -  13025 - S a t ^ r
mą zostanie komedya w 1 akcie: Piętro tW-10Dą Um0WaL Z koleją północną, ustawy: d y n a - T C !  _  Akc® AnHo-Rank -  —

czem kontrakt przedłożonym będzie synd mia- na. Po wojnie krymskiej, sprawozdawca Timesa Rus- ? ^ ej’ T  Na zakończeme +na 8ah J ochod Du
sta, i przeprowadzone rokowania z ,. ( ar em, a sel, otrzymał upominek honorowy w artośiH oÓ  000 KarnawałoWych- ~  ^dżinie lOej.n nntnnnm ił Ani nw»TTi dni n ______ • i I a Ir TTT  1 1 I V t I    ̂ I A ni V i noIłOl ■■ /b ■■ C l i  fi a  Anastępnie dopiero przyjdzie rzeczoi 
rozprawy w Radzie miejskiej.

—  R uch ludnośc i  w  K rak o w ie
konti i t  pod [franków. W układzie z redakcyą miał Russel zastrze-1 

lżone, że na wypadek jego śmierci wdowa jego otrzy- 
Między 1 a 7 ' ma 59,000 franków.

W yżej. — Na zakończenie na Sali Pochód Duchów m itow a> 0 ubezpieczeniu robotników na wypadek 
-  - - - - - kalectwa, oraz drobne sprawy, które wiele czasu

nie zabiorą; ustawa o socyalistach nie przyjdzie 
już na porządek dzienny —  i nareszcie z praw- 
dziwem a głębokiem niezadowoleniem czytamy 

I w liście osoby dobrze poinformowanej: „regulacya'

Srebro — •— . — Akcye Anglo-Bank 
Usposobienie giełdy: spokojne.

O rkiestra W r o n s k i e g o .
C ena w e jś c ia  6 0  cł. ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA

A n t o n i  K lo b u h o tc s k i ,



4 CZAS z Niedzieli 15 Lutego 1885.

Ogłoszenie konkursu.
L. 4011. (488 3 3)

W  myśl uchwały Rady miejskiej 
z dnia 15 stycznia 1885 r. ogłasza 
się niniejszem konkurs na p o s a d ę  
re w id e n ta  tech n iczn o  r a 
ch u n k o w eg o  przy Magistracie 
krakowskim, z płacą 1400 złr. i do
datkiem służbowym 200 złr. rocznie.

Kandydaci ubiegający się o tę po 
sadę, winni do 3 8  lu teg o  1). r. 
wnieść do Rady miejskiej podania, 
zaopatrzone w dokumentu, wykazu
jące w iek , poddaństwo austryackie, 
teoretyczne i praktyczna wiadomości 
techniczne, oraz świadectwo złożo
nego egzaminu z racł unkowości pań
stwowej.

Instrukcya dla rewidenta techni- 
czno-rachunkowego uchwaloną zosta
ła przez Radę m:ejską na posiedze
niu 15 stycznia 1885 r. i zamiesz
czoną będzie w Dzienniku rozporzą 
dzeń miasta Krakowa.

Z Magistratu stoł. król. miasta 
Krakowa

dnia 25 stycznia 1885 r.

Ziemniaki, siano, koniczynę
sp rzed a je  ooszar dw orsk i S k o t n i k  po  cenach : 
z iem niaki 3 z ł r . , siano 3 z ł r . , kon iczynę  4 złr. 
za 100 k ilo  z cdstaw ą  do dom ów  w K rakow ie. 
Zam ów ienia w ed ług  p ró b ek  przy jm uje  i u sk u te 
cznia Ja n  Kluba, s tróż  dom u L. 5 ni. M ikołajska. 

(521-7-2)

Wypróbowane i za  najlepsze 
uznane c. k. uprzyw. zegarki

ty lk o  u  fab ry k an ta
W . K o li ni era

w  W iedn iu ,
IX ., Strwitengasse 1. 

W arsztat dla nowych zega 
rów i reparacyj. 3 lata  rze 
telnego poręczenia. Cenniki 
darmo. Z egarm istrzom  10^ 
zniżki. W iele uznań do ła 

skaw ego  p rz e jrz e n a . 
(153-32-60)

P R A W D Z IW E

PIGUŁKI MORISONA
P a  A r th a n d  M on fln .

N ajlepsze ze środków  czyszczą  
cych  i  p rzeczyszcza ją cych  krew we 
wszelkich słabościach  złego p r z y 
m iotu, nadto  w zołzach, lisza jach , 
w yrzu tach  skórnych i zepsuciu  

krw i.
S k ład  g łów ny w PA R Y ŻU  u  p. A rth an d  M oi- 

lin  ap tekarza , 30, olioa L ouis le G rand, — w K R A 
K O W IE w ap tece  p. T rauozyńsk iego  i w aptece 
p. W iszniew skiego. (44-53 )

D E R  H E IL .E L IS A B

F asty lk i te  lepsze od w szelkich  podobnych  w y 
robów  n ie  m aję w sobie żadnych szkodli-
wych przymleiikńw; a najwiękuzym 
skutkiem używane są  w chorobach części 
do lnych  ciała, febrze p e ry o ay c zn e j, chorobach or
ganów  piersiow ych, skórnych , oczów, m ózgu i ust, 
słabościach dzieci i k o b ie t ; lek k o  przeczyszczając  
odśw ieżają k re w ; żadne lekarstw o  n ie  je s t  odpo- 
w iedniejszem , a  p rz y  tern zupełn ie  nieszkodliw em  
celem  usunięcia

zatkaii
niezaw odne źród ło  praw ie w szystk ich  chorób. Z  po
w odu o cu k rzem a, p igu łk i te naw et dzieci chętnie 
zażyw ają . J U T ' P u d e łk o  z aw ie ra ją c e  15 p ig u 
ł e k  kosz to je  15 cn t. ,  zwój z aw ie ra jący  8 p u d e 
ł ek ,  za tem  120 p ig u łe k ,  k o sz tu je  ty lk o  I z łr .  
P ig u łk i te  odznaczone są  św iadectw em  radcy  
dw oru  p ro fe s o ra  Pithy.

r 7 P / o n i p '  Kaide Padelko: naktół i C Ł C i n t ;  .  rem  n lem a m ojej firmy 
„Apotheke zum hrillgen Leopold**
a  odw ro tn ie  mojego znaku ochronnego, J e s t
fałszowane, ostrzegam  zatem  publiczność przed  
zakupnem . (182-14-15)

T rz e b a  d o b rz e  uwa 
i a ć ,  aby nie o trzy- 

. mać k iep sk ie g o  n ieu 
ży tecznego  a nawet 
szkod l iw ego  wyrobu 
należy  więc żądać  w y

raźnie N euste ina  p ig u łe k  Elżbiety z  w yrażonym  
o b o k  podpisem .

Kłńwny skład w W i e d n i u :  A p tek a  
„zum hi. Leopold4* F . NEUSTE1N, I., E ck e  
de r P l a u k e n -  u.  S p i e g e l g a s s e ,

S k ład  w K R A K O W IE  u  pp. ap tek . R edyka, 
W iszniew skiego, Sob ierajsk iego  i S tockm ara.

Ora HAKI MANNO

„ A U J L  1 L I U iT I “
najlepszy  uznany ś ro d ek  leczniczy  hez 
wstrzykiwania przeciw iluzoto-
howl ■ mężczyzn i D ra  h a rtm an n a  
A u iiliu m  dla k o b ie t przeciw ■ pławom 
(ozy św ieżo p o w sta ły m , czy  zasta-załym ) 
j e s t  do n abycia  w raz z poucza jącą  broszu
rą  i b iletem  upow ażniającym  d o jed n e j kon- 
su ltacy i w zak ładz ie  D ra  H artm an n a , we 
w szystk ich  a p tek ach  po  cenie 2 z łr . 80 o. 
i w głównym składzie W. T w e r d y  
apt., K. Hohlnarkt 11 w Wiedniu. 
jj^^T^lkojwznak^ochronn^J^ilet^zao^ 
p a ^ z o n ^ ^ S ^ u ^ j ^ ^ ^ S u t ^ a n e ^ £ r a w -  
dziw e. 'W Ę k  Pan  Mr. Hartmann od 
w ielu la t sły n n ie  zn an y  specyalis ta , w edle 
dyplom u z r. 1870 m ianow any członkiem  
w iedeń. lek a r. w ydziału , o rd y n u je  od godz. 
9 6 a  w n iedziele i św ięta od 9—2 w swoim  
zak ładzie , g d z ie  w yleczą kiłę, wyrzuty, 
choroby skórne 1 tajne, choroby 
koblese 1 osłabienie męskie w e
dle n ad er uznanej m etody, bez nast. oier- 
p ień  i p rzerw ie  zaw odu. O lek arstw a sta ra  
się  w sposób  d y sk re tn y . H onoraryum  sk ro 
mne. L eczy  także  listow nie w Wiedniu, 
Htailt, Meilergasse 11. (60-127-J

S k ład  w K R A K O W IE  n W. R edyka  apt.

— Envoi gratis et franco —

Catalogue genśral
de la

Llbralrle Frlek
oontenant 1’ćnum ćration  d e  diffórents ou- 
v rages scientifiques, śd itćs  en langue alle- 
m an d e , an g la ise , franęa ise , ho llandaise , 
i ta lien n e , e sp ag n o le , danoise, sućdoise e t 

portugaise , (367 4-)
envir. * 0,000 oeuvres '• O  

choisies parm i celles les p lus renomm óes, 
parues dans le  m onde en tier. Seule librai- 
rie  ay an t un asso rtim en t com plet de  livres 
de  to u tes catćgories e t  en to u tes langues.

GUILLAUME FRICK
L ibra irie  de  la Cour. I. e t R. 

V1EIME, G r a b e n  27.

m
*

&

y ly

Pn\ł/A7 na ^ 080by, elegancki,
I U W U k  mało używany, jest do sprzeda
nia za przystępną cenę. Wiadomość we fa
bryce powozów R. Fuchsa przy ulicy św. 
J a n a  w hotelu Saskim. (470-3-4)

I PLASTER THAPSIA
1  P P .  L E P E R D R I E L - R E B O U L L E A U
«  K T Ó R Z Y  S Ą J E G O  W Y N A L A Z C A M I

2  W ypróbow any i upow ażniony do 
4] w prow adzania  na  tery to ryum  C esar- 
41 s tw a  przez D epartam ent M edyczny w 
j j  P e tersburgu .
4 j P laster ten leczy  Katary, Kaszle, 
j j  za p a le n i  dycha wek, ptuc i opłucnej, 
T  b ile  reum atyczne, cierpienia Kręgu pa. 
41 cierzowego, e tc ., etc.

J e s t  to  znakom ity  środek z pow odu 
pom yślnych sk u tk ó w , ja k ie  spraw ia  
i d la tego  je s t  często  podrab iany  i 
naśladow any.

D la u n ikn ięc ia  p rzypadków  przypi
syw anych  zw yczajnie z całą słusznoś
cią lekarstw om  m ającym  m iędzy sobą 
podobieństw o, w ym agać należy  na  
k a /d y m  p las trze  aby się  znajdow ały  
podpisy .

D ostać  m ożna w K r a k o w i e  w ap tekach  pp 
T rauczyńsk iego , R edyka  i W iszniew skiego. 

(36-13)

P aten tów , p i ł y  ta rtako ice  z s iln y m  
p r z y r z ą d e m  oszczędn ym .

HlTIlOIiF TKŁTICHIH, fabryka ma
chin w Wiedniu, 1KI. Apostelgasse 33.

(312-2-6)

■ r. : , .  siłę męzką,
tudzież  w szelkie następne  choroby  w yuzdaó, sa 
m o g w a łtu , ta jne  g rzeo h y  m łodz ieńcze  i roztro- 
jen ie  nerw ów  i t. d. leczą trw ale  za poręczeniem  
sły n n e  w św iecie s t a r s z e g o  l ek a rza  sz tabow ego  
Dra M ullera  Miractiio  p re p a ra ty .  C ena z d o k ła 

dnym  opisem  złr. 3 1 0 , pocztą  o 25 ct. więcej
Starszego lekarza sztabowego Dra Mullera

Miraculo wstrzykiwanie
i p igu łk i  leczą bezpiecznie i bez bólu każde  up ła  
w y ru rk i m oczow ej, b iałe  up ław y  w k ilk u  dniach 
C ena złr. 1-60, p o cz tą  o 25 ct. w ięcej. (310 2-8) 

S prow adzić  m ożna je d y n ie  z St.  G e o r g s -A po-  
th e k e  Max Sch n e ld ,  Wien, V., W im m ergasse 33, 
d okąd  w szelkie  zam ów ienia adresow ać należy. — 
S k ład  w K R A K O W IE w ap tece  E . S t o c k m a r a .

Ja Wilhelmina Rix
ośw iadczam  niniejszem  p„bl.cz 

p j n S y i d l  nie, że ja k o  wdow a po śp. Drze.
\  A. R ixu  je s tem  je d y n ą  i w yłą- 

K&SSa k  3  czną fabryk a n tk ą  praw dziw ej i 
n iefałszow anej o ryg inalnej pasty  
Pom padour. T a  w św iecie znana 
pasta, naw et w na jw yższych ko 

łach  znana, usuw a za  poręczeniem  p ie g i , plam y 
w ątrob iane, p ry sz cz e , plam y z o sp y , stłuczenia, 
czerw oność nosa i czerw one ręce, b lizn y  z ospy, 
w ogóle w szelką n ieczystość  w tw arzy . M nóstwo 
św iadectw  znakom itych  profesorów  o dobroci 
nieszkodliw ości te j p a s ty  m ożna p rzejrzeć  we fa
bryce. N adaje ona cerze  św ieżość i a tłasow ą m ięk 
kość, g ładz i i chroni p rzed  zm arszczkam i aż do 
późnego  w ieku. T ę  pastę, zw aną w ustach ludu 
cudow ną p astą , lub ią  w W iedniu nadzw yczajnie, 
gdyż  sk u tek  je s t  zadziw iającym . C ena w pieczę 
tow anej paczce 1 złr. 50 ct. z opisem . Bez pie 
częci i podpisu  D ra  R ixa nie należy  przyjm ow ać 
p asty . (57-2-6)

W ilh e lm in a  R ix , w d o w a  
po le k a r z u

w W i e d n i u ,  I. A d lergasse  Nr. 12, we w łasnym  
dom u, I. schody , I p iętro .

Składy w Galicyi i Bukowinie mają:
w C ZERN IO W CA CH  F. K rzyżanow ski ap t. pod 
gw iazdą, w PRZEM YŚLU A. M ańkow ski apt., 
w SAMBORZE J . A leksiew icz ap t., w ST A N I
SŁ A W O W IE  A. Be:ll ap t., w K R A K O W IE K 

W iszniew ski ap t.

Portrety
W N A T U R A L N E J  W I E L K O Ś C I

w edług  każdej fo tografii zrobione k re d k ą  
i p o rtre ty  olejne.

HM
Za na jdo k ład n ie jsze  podobieństw o najści

ślejsze poręczenie. Fo tografia  zosta je  n ie
uszkodzoną. (3-7-10)

C enniki darm o i opłatn ie.
Prem iow any zak ład  artystyozny

S ie g f r i e d  B o d a s c h e r
w W iedniu, II., grosse Pfarrgasse 6. 
Z as tę p ca  d la  Krakowa p. K .  Leicht 

przy ulioy F loryańsk ie j .

Nowy tomik Zbioru oryginalnych poezyj, pod tyt.

„Kwiatki polne"
przez ]?M. J .  IB .

do nabycia w księgarniach D. E. Friedleina, Gebethnera i Spół. 
i S. A. Krzyżanowskiego, oraz w biurze Drukarni „Czasu14, po 
cenie 1 z łr . 5 0  c . ,  z przesyłką pocztową franco I złr. 70 c., 

za  poprzedniem nadesłaniem pieniędzy.
S k ła d  g łó w n y  w  D ru k a rn i „C zasu“.

TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy

z B e r g e n
z przyjemnym smakiem — dostać można 
w aptece „pod Gwiazdą-1 w Krakowie przy 
ulicy F l o r y a ń s k i e j .  (116-15-)

Konstanty Wiszniewski.

c iin^era "M
maszyny do szycia
z eleganckiemi pudełkami i najlepszy wyrób 
można dostać ręczne za 32 z łr ., nożne za 
4 5  złr., a ręczno-nożne za 5 5  złr., mogące 
p j zdjęciu ze stolika być używane jako rę
czne. —  Przesyłka na prowincyę, do stacyi 
kolejowej, oraz opakowanie załatwia się bez
płatnie. (395-4-)
Wańka zupełna. Gwarancya 5-Ietnia.

1 fl. oliwy 18 ct., tuzin igieł 30 ct.

Teleslor Jon as
GŁÓW NY SKŁAD MASZYN DO SZYCIA 

w Krakowie, ulica św. Jana Nr. 5.

Ciągnienie już 
w najbliższy piątek

I N G S E M l *
LOSY po X

GŁÓWNA WYGRANA

5 0 , 0 0 0  z l r .
10,000 wygranych. (427-10 13)

Do nabycia w biurze loteryjnein węg-ler, 
r dżokej - klubu n Budapeszcie, Uatvaner- 

gasse, w kasynie narodowem.

Każdy odguiotek,
narośl t brodawka usunięte będą pe
wnie i bez bólu w n ajk ró tszym  czasie ty lk o  
prostem  napędzlow aniem  słynnie znanego 
Jedynie prawdziwego, szczególnego 
środka Radlauera na odgnlotkt. Pudeł 
ko z flaszeczką i pędzlem  50 c. Z pow odu zu
pełn ie  n iesku tecznych  naśladow ać na leży  jed n ak  
żądać w yraźn ie  ty lk o  Kadlauera Jedynie 
prawdziwy środek na odgniotki z ap
teki w Poznanin. Nkład w Krakowie 
u ap tek arza  łWiktora Redyka. (176-11-12,

BOŁ ZĘBÓW
w sze lk i, choćby n a js iln ie jszy , usuw a nazawsze 
zaraz  sły n n y  „ŁITOS", g d y  żaden Inny 
środek niepom oże. F lakon  70 i 40 ct. u p . K . 
Stockmara, ap t. w K R A K O W IE. (73-4 16)

Zarząd browaru piwnego
w Marcinkowicach (poczta Nowy Sącz 
poszukuje wspólnika fachowego 
z kapitałem 5000 złr. (476 3-3)

Galicyjski Zakład kredytowy ziemski

f l c n h *  z inteligencyi, panna lnb wdo- 
U o U U d  wa> znajdzie wygodne miesz
kanie przy familii za-cenę umiarkowaną. 
Bliższa wiadomość pod lit. W . G. poste 
restante Kraków. (464-3-3)

J U Ż  N A D S Z E D Ł rS IB IIP
sosnowe - balsamiczno - a o io « y

Aleks. Mańkowskiego
p rzez  panów  lek arzy  w ypróbow any środek  we 
w szelkich uporczyw ych katarach , d ługo trw a
łych  kaszlach i ch rypkach  p rzy  zapaleniu k a 
nału  oddechow ego (B ronchitis) w rozedm ie 
p łucow ej i w kokluszu . Skuteczność po tw ier
d za ją  liczne św iadectw a i podziękow ania, k tó 

re  do każdej flaszki są  dołączone.
G łówne sk ład y  u trzym ują  pp. a p tek arze : 

w Krakowie W. Redyk, pod Haw
rankiem |  we Lwow ie K. M tkolasch; w 
C zerniow cach W. B eldow icz; w W arszaw ie 
H. K ucharzew ski; w W ilnie P . G rużow ski; 
w W iedniu  J .  W eiss, T uchlauben 27 ; w B er
nie F r. E d e r ; oraz do nabycia w Galicyi p ra 
w ie w każdej ap tece  na prow incyi. (280 4 )

Rządca dóbr
ze S z l ą z k a ,  teoretycznie wykształcony, 
- 13 -letnią praktyką — poszukuje posa- 

r od 1 kwietnia lub od 1 lipca 1885 r.
Adres: J. B. poste restante Cierni- 

chów pod Krakowem. (511-2-3)

dy

Ogier
pół krwi Persztron, szpakowaty, 9 lat 
majacy, je s t  do sprzedania. Bliższej 
wiadomości udzieli Zarząd dóbr Ba- 
chórzec, p. Dubiecko. (527-2-3)

Plac na skład drzewa 
lub węgli

pod L. 13 przy ulicy Miodowej, jtst  
każdego czasu do wynajęcia. Bliż 
sza wiadomość u p. Franciszka E p -  
steina, przy ulicy G r o d z k i e j  pod 
L. 69, II. piętro. (496-2-6)

Tokarnie do wyrównania D rehban-
ke) m achiny do św idrow ania, m achiny do hyblo- 
w ania i t. p. najnow szej konstrukcy i, ma na sk ła  
dzie K. Reitiiauer w Wiedniu, II., Nord 
bahnsstrasse  Nr. 5. (365 4-12)

S łynnie  uznany

wyciąg olejku do uszów
c. k . sek u n d a rj usza Dra. S c h ip k a , k tó ry  każdą 
głuchotę, niepochcdzącą  z urodzen ia  w ylerza, 
mnm w uszach, kłócie w uszach, ciê  
cienie z uszów i t. d. praw ie zaw sze n a ty  
ehm iast usuw a, jest prawdziwy z op sem  u 
życia  za  nadesłaniem  1 złr. 50 ct. do nabycia  w 
głównym shłatlzie J. ŁObla w Wie
dniu IX. Seegasse 8. (77-9-)

w Krakowie
wydaje

LISTY ZASTAWNE
6°|0 na walutę austryacką losowane w 18 lat.
6°|o „ » „ „ w 36 lat.

oraz 7°|0 Listy dłużne „ w 20 lat.
Listy te są  najw łaściwsze do lokowania kapitałów gdyż.

1. Zakład Kredytowy w myśl §. 5 swych Statutów nie może prowadzić 
żad n ych  in te r e só w  b an k ow ych  lu b  g ie łd o w y c h , 
a  z a k r e s  je g o  d z ia ła n ia  ogra n iczo n y  j e s t  w y łą 
czn ie  do u d z ie la n ia  p ożyczek  na b ezp iecz eń stw ie  
pupilarnem  opartych.

2, Bezpieczeńswo to pupilarne stwierdzone jest na każdym Liście Za
stawnym podpisem c. k. Komisarza rządowego, obok tego zaś cały kapi
tał zakładowy Towarzystwa służy jako dalsza tychże listów gwarancya.

8. Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może prze
wyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, przy których nadto 
w myśl ustawy z d. 24 Kwietnia 1874 r. Nr. 93 dz. pr. p. za- 
in ta b u lo w a n e  z o sta ło , iż ta k o w e  s iu ż ą  p rzed e-  
w szy stk iem  Jako k a u c y a  n a  za b e z p ie c z e n ie  L i
stów  Z a sta w n y ch  w  o b ie g  w yp u szczon ych .

Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego 
Ziemskiego są to  nabycia po kursie dziennym:
w  K r a k o w ie :  w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 

w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, 
we L w o w ie : w Galicyjskim Banku K iedy to wym, 
w T a r n o w ie : w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego, 
w W a r s z a w ie : W Banau handlowym,
w  W ie d n iu : W Lombard und Escompte-Bank, Karntner-Strasse 10, 

oraz Bank u. Wechslergeschaft der Niederosterreichi- 
schen Escompte Gesellschaft, Karntnerstrasse 9. 

w  B e r lin ie :  w Noiddeutsche Grundcredit Bank, 
w  O łom uńcu: u A. C. Lederer, 
w B e r n ie :  w kantorze Laur. Herber, 
w  B o żen : W kantorze D. Lehman.

Zapadłe Kupony wypłacają się we wszystkich powyżej wy
mienionych instytucyach. (120-2-)

8 0 °o esencyi octowej
do nŁ tychm ias!o»ego  tan iego  zrob ien ia  n a jlep 
szego octu  konserw ow ego i sto łow ego. (1 litr  e- 
sency i po 1 złr. 20 c t.) ' da je  rozcieńczony z św ie
żą  w odą 35 do 40 litrów  octu  sto łow  go.) P o le 
cona na jgoręcej p rzez  naczelne u rzęd y  w szystkim  
kupcom  i rodzinom . Za czystość  poręcza- się. 

Harol Gustaw Schrnid i Sp.
III., H e u m a r k t  Nr. 9, w W IED N IU . 

(432-2 )

Wysiewki herbaciane
z najlepszych gatunków herb t wieł 
koliścia8tych, rozsył* po cenie 3 złr 
20 cnt. za kilo btz policzenia opa
kowania (3126-9-15^

h a n d e l h erb a t, ru m u  i w in

A. M. Mandl,
k r ó l .  p r u s k i  n a d w o r n y  d o s t a w c a

w B e r n ie  (Briinu).

Do wynajęcia
* pokoje, przedpokój i kuchnia, na par
terze, od Igo kwietnia b. r. — przy ulicy 
S t u d e n c k i e j .  (412-3 3)

Restauracja w  hotelu pod Róż?
posiada w i e l k i  z a p a s  bulionu  
własnego wyrobu i takowy sprzedaje 
po 4 złr. kilo. — Przesyłką pocztową 
najmniej 2 ’/ 2 kilo. (266-9-12)

F. T u rtiń sk i, restaurator.

Poszukuje się panny
uzdolnionej w robocie kapeluszy, do Ma
gazynu Mód pod firmą: (522-2-3)

JMine A nna.

Wina tokajskic
i hegyaljajskie,

jakoto: wyskoki, samorodny, wi
na na wety  1 s t o ł o w e  ma na

sprzedaż (477-3-3)

A. Heyduk
producent wina w Tokaju (Węgry). 

Skrzyneczki na próbę wszystkich win 
rozsyła pocztą za otrzymaniem 5 złr.

Najlepsze z a t e c k i e

w ysadk i c h m ie lo w e
z n a jle p szyc h  okolic po n a jta ń szy c h  
cenach poleca (325-4 14)

S u h c r m c r  
H A N D E L  K O M I S O WY  CHMI ELU 

w Z a t e C Z U  (w C zechacn).

D ra Schwaigpera

WYCIĄG ROŚLINNY
leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty
godni wszelkie następstwa samogwałtu, 
jak polucye, osłabienie męskie i rozpoczy
nające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 

pondencyą albo wprost przez 
Dra Schwalgera w Wiedniu, 
VHL, Laudong. Nr. 29. (423 5 21)

Śledzie sardynkowe
poleca Teod. Hellm. Schródejr 
w Szczecinie. (317-4-4)

ALFRED RASSL w OPAWIE
RANDKI: NASION

poleca s w ó j  o b f i t y  s k ł a d  wszelkich

nr nasion ~we
gospodarczo - rolniczych i leśnych z po
ręczeniem prawdziwości i siły 

kiełków ania.
Sztuczny środek nawozowy, mąki koś

ciane, supeifosfaty, gips nawozowy i t. d. 
i t. d. (418 2-3)

Cenniki i próbki darmo i opłatnie.

Helia pastylki taniaryndowe
z ow ocu T am arindus indica starann ie  zrobione i rów nej w artości fiancusk im  T a m a r  indien, 
w obec k tó ry ch  są  znacznie ta ń s z e , m ają codzień  w iększy  poknp  u  lęka zy i publiczności. 
Helia  pastylki tam aryndow e są  przy jem nym  bez bólu dzia łającym  ś ro d k iem  p rzeczy szcza 
jącym, k tó ry  polecić należy  szczególninj c ie rp iący m  na hem oro idy ,  następn ie  k obietom  
i d z ieciom  i k tó ry  znakom ici lek a tze  p rz ed k ład a ją  n .d  o s t re  p igu łk i  w sze lk iego  rodzaju  
i p rzeszkadzające  leczenia w odam i m ineralnem i.

H e l ia  pasty lk i  tam aryndow e spraw iają  na tu ra lne  rozm iękczenie w nętrza  k iszek i są  
w z a tw ard zen iach  s to lca  i w szelk ich  z tego  pochodzących cierp ieniach  najcenn iejszym  środ
kiem . Cena p u d e łk a  75 c t.  w. a.

Fabryka i główna ro zsy łka :
O. H e ll  <& Comp. w  O paw ie.

Na m iędzynarodow ej wystawie a p te k a r s k ie j  w W iedniu odznaczone dyolomem  honorowym. 
Helia  pastylki tam aryndow e są  do nabycia w ap tekach .

Główny sk ład  w Krakowie u ap tek , pp  K. W iszn iew skiego , E . S to ckm ara; we Lwo
wie u M ikolascha i we w szystk ich  w iększych m iastach. (425-3 24)

Kadzlniająco tania sprzedaż
w  asr- mebli

i zupełnych urządzeń mieszkań,
pochodzących po najw iększej części od dostojnych państw, a sk ładających  s ‘ę z m e
bli do salonów, Judo lii, pokoi męskich, buduarów, sypialń, pokoi goś
cinnych i przedpokoi, w e w szelk ich  m ożliwych k sz ta łtach , i m niej więc j n a 3  )pi>a<>i 
zw ykłych  m ebli, bardzo odpow iednich  d a  h o ttli , zakładów  kąpielow ych  will i dom ó* w ie j
sk ic h , bezw zględnie bardzo  trw a ła  robo ta  z pierwszych pracowni po  zadziw iająco

tanich cenach.

F r l e i n  w W l e d n l u 9 I., Bauernmarkt 3,
dom  kom isow y i  w yicozow y m eb ti i  u rzą d zeń  m ieszkań .

Meble państw  p rzy jm uję  w kom isow ą sprzedaż. 
C enniki op łatn ie  i darm o. (69 12-)



CZAS z Niedzieli 15 Lutego 1885.

We wschodniej Galicyi
W najlepszej glebie, j e s t  ZSkTSkZ 

d o  s p r z e d a n i a

majątek ziemski
o trzech f dwarkach — z gorzelnią, 
doskonałemi budynkami, p.opinacyą 
przynoszącą 1600 złr. w. a., roli 950 
morgów, lasu 515, łąk 239, razem 
1704 morgów. (460-4-6)

Zgłosić się należy do X .  X .  po
ste restante Ł t p ic a  d o ln a .

Eine deułsche Kochin,
welche der poluischen Sprache macbtig 
ist, sucht von 1 M arz  eine Stelle in Re- 
stanrationen oder grosseren privat Hau- 
sern. Glitige Oferten unter ML. III. post o 
restante K r a k a u .  (483-3-3)

JAN PARGER
w  W i e d n i u .

I., Schulerstrasse 7.
C. k. nprzyw.

fabryka lakieru 
i czernidta

poleca swoje wedle rucyonnlnyeli zhkhA z 
Wiielhą atarannoicln wyrabiane i ogólnie 
łubiane, na wszystkich wystawach ircbrnemi 

medalami odznaczone

indygowe olejno-lakierowe 
czernidło połyskowe,

które wytwarza łatwo ciewnoczarny niefarbują 
cy połysk mocny i s k ó r ę  zwierzchnią 
z powodu znacznej ilości najczystszego tłuszczu 

konserwuje. (4^2-5-6) 
Również poleca ta  fabryka swój doskonały 

ta lo n o w y  la k ier  n a  obu w ie, la k ier  
n a  skórę i  cltom onfa  

i najlepsza londyńską i rosyjska maść 
do konserwowania skóry.

f>o-oosgj
<> SZESC MEDALI ZASŁUGI I DYPLOM UZNANIA! O  

z a  n i e z r ó w n a n e  w y r o b y  k o s m e t y c z n e  i t o a l e t o w e .  A

Białe i piękne rece!!! S
Najbardziej czerwone i opierzchnięte rece wybiela i wydelikatnia po kilkarazowem natarciu

0  K R E M  R O Ś L I N N Y

(160 10 10) NAJLEPSZE

harmonijk i
i  wszelkie istniejące

instrumenta muzyczne
ma tylko

JAN N. T R I M M E L
w  W i e d n i u

VII., KAISERSTRASSE 74. 
Cenniki darm o i opłatn le, — dla 

harmonijek oddzielne cenniki

I kilo netto
. złr. 1 80 
. .  1-7 
. „ 1-62 
• a I'M 
. .  1-48 

134

1-26 
1-24 
1-50 
1-20 
2 — 
1-68 
158 
1-84 
144

5 “

słoik 80 ct.

o

R Y S I K  T O A L E T O W Y  D O  I f lY C I A  R A K
dla w ydelikatnienia zgrabiałego naskórka. Pudełko 25 ct.

P R O S Z E K  DO C Z Y S Z C Z E Ą IA  P A 2 I O G C I
dla nadania paznogeiom białości, różowego odcienia i pięknego połysku. Pudełko 25 ct.

i l O D E l i H A  D O  P O L E R O W A N IA  P A Z N O G C I 1 zlr. 25 cent.
— ------------------------------  (282-3-)

SZCZOTKI, PILNIOZKI, KOSTKI

l5
1

do czyszczenia i formowania paznogei od 40 contów do 3 złr. ■ j

5 JAM IH M A T O W IC 5M
we LWOWIE sklepy własne ul. Kopernika 1. 3., ul. Halicka róg Wałowej, A

Hotel Europejski, \J
Filia w KRAKOWIE, S u k ie n n ic e  Nr. 20. $>

filc. 9 4 9  O OOOÓOó-OOOOllOÓO
W skntek bezpośredniego sprowadzenia z za morza po następnych bardzo tanich cenach

towary kolonialne9 łakocie* ryky*
pocztę opłatnie za 5 kilo w wal. austr. przy uznanej bardzo rzetelnej usłudze.

Mokka wybór. b. szlachetna ognista . złr, 
Menado wyborna wielkoziarn. brunatna 
Ceylon perłowa doskonała mocna . .

Karlsbad, m ieszau. j ^ i .p s T
Ceylon plantacyjna wspaniała piękna . 
Ceylon plantacyjna najlepsza mocna . 
Cuba niebiesko zielona bardzo łubiana .

m ieszań. * ^borowa •W ie d e ń .  u u v a . u » .  , najlepsza 
Złota jawa wielkoziarn , łagodna . .
Żółta jawa silna, ł a g o d n a .....................
Cuba perłowa silna, piękna . . . . 
Perłowa mokka b. dobra silna . . . 
Jawa zielona b. dobra, silna wydatna . 
Santos zielona silna, piękna . . . .
Campinos łagodno - m o c n a .....................
Rio prawdz. silna c z y s t a .....................
Afryk. Mokka małoziarnista b unatna . 
Ryż stołowy . . . .  złr. 1-J.6, 1'30 i 
Perłowe sago prawdziwe indyj. . . . 
Rodzynki sułtsńskie  bez pestek . . . 
Migdały maroypanowe słodkie

5 - -  
5-— 
5-— 
4 60 
4-30 
475  
4-25 
4-25 
4 30 
4 '— 
4 60 
4-— 
4-36 
4’-  
375 
3 60 
3 44 
3-25 
315 
1-50 
1-60 
230  
436

świeży elbiań. gruboziar. ko złr. 2-—
3 —Kawior j  ̂ nralski wielkoziar 

Śledzie holenderskie świeże, około 25 
Śledzie tłuste  świeże wielkie około 30 
Śledzie tłuste  świeże małe około 90 . 
Śledziki delikatne słone małeokoło 200

Kielskie piklingi j S K ^ M e«£k“ .f'
Śledzie łososiowe trwałe wielkie 30 szt.

Kielskie szproty) " S 7 S
Sardele  prawdziwe brabandzkie  kilo .
Sardynki w oliwie */i Ju') ł6A pusz. .
Sw. łosoś i homar s/» kilo p u sz .. . .
O u# h , n 9 i>7 i dorsj; 8 łtokfisz I 5 kilo OW. 1 U |Jdl,L  j 0 I^r moriJkj j skrz.
Herbata familijna czarna b. dobra kilo „ 

* „ » wydatna „ .
Rum Jamajka prawdziwy stary 4 litry  „ 
Arak de Goa nailepszy 4 litry . . . „
Koniak szampański wyborny 4 litry  . „ 
Wanilia 3 strącz. 30 c., 6 st. 5 4 o , 12 st. „ 
Świeoe stearynowe d. po 4, 5 lub 6 w pacz .r

Kiełbasy, wędliny, szynki, suszone owoce, warzywa i konserwy owocowe, biszkopty i t. p. 
E .  H .  S c h u l z  w A l t o n t e  p . H a m b u rg ie m , firm a  za ł. 1 * 0 4 .

Proszę niezamieniać mej firmy z naśladowcami mego handlu. (175 11 12)

| ] | - R o k  założenia 1847 r., w Wiedniu i Budapsszoie od r. 1861.

J A W A  H O F F A
p iw o  zd ro w o tn e  z  w yc ią g u  

słodow ego
1 butelka 65 centów.

A  A m  A  H O P P A
zg ęszc zo n y  w yc ią g  

s ło d o w y
1 butelka złr. 1-12, mała 70 cent.

Rozsyłki pocztowe
do wszystkich miejsc w Austryi, Węgrzech, oclo 
ne i opłatn ie, tak, że odbierający ‘niepotrzebuje 
ponosić żadnych w ydatków , ia  zaliczkę należy 
tości,

KAWA
surowa, czysta, aromatyczna, silna, niefałszowa 
na w paczkach po 4*/, kilo netto towaru:

CUBA wielkoziarnista . . . .
CEYLON plantacyjna . . . . . . .  „
LAGUAYRA zielona w y b o n a . . . * „
MENADO najl psza złota Jawa . . . „
JA W A  zielona, wielkoziarnista . . . „
CAMPINAS najlepsza Santos . . . . „
RIO I najlepsza, w y d a tn a ..................... „ 128
JAMAICA dobra i s i l n a ...........................„
BAHIA sm a c z n a ................................................
AFRYKAŃSKA MOKKA żółta . . . „
AFRYKAŃSKA PERŁOWA biunatna . „ 
PERŁOW A CEYLON najU psza, wielka „

.  COS?ARlCCA zielo-a . . „
„ MANILLA n a jep szd  jasna „ 

ARABSKA MOKKA wyborna . . . . „
DOMINGO w ielkoziarnista wyborna . . „

W i n a  n a  w e t y
najlepsze gatunki, wprost dowożone, poręczone 
jako zupełnie prawdziwe, w pięknych 5  kno ko 
szykach, zawierających 5 półlitrowych butelek 

. za 1 butelkę
CYPRYJSKIE ciemnożółte słodkie . . z ł r .  "80
WERMUTH prawdziwe Turyńskie . . „ —-85
MARSALA żółte bat rdzo ogniste . . — -95
NUSZKATOŁOWE ś iczny bukiet . . „ .90
MADEIRA stare i m o c n e ..................... „ —.90
FRONTIGNAN suche i mocne . . . „ — • s 5
XERES najlepsze m o c n e ..........................  1‘15
MALAGA bardzo stare, najlepsze . . „ 1.-—
LACRIMAE CHRISTI bardzo sio Ikie „ 110
JAMAICA K U M  prawdziwy stary . „ 1-10
N1CEJSKA0 LIWA STOŁOWA z o l i 

w e k  najlepsza  ................................v - • 9 0

C h iń s k a  h e r b a t a
bezpośredni dowóz z Honkong przez Suez, w pu
dełkach po */, kilo, 2 kilo dostarcza się oddziel
nie, ilo tć  jak o  dopakow anio:

za I kilo netto
CESARSKA MIESZANINA najlepsza . złr. 8 60 
PECCO kwiatowa najlepsza . . . . „ 7-20
SOUCHONG A. czarna miła, bardzo dobra „ 6‘80
SOUCHONG B. czarna dr b a  . . . . . 5  60
CONGO czarna, wielka, dobra . . . , „ 4 20

OWOCE POŁUDNIOWE wszelkiego rodzaju 
z nowego zbioiU 1884 r. po najtańszych cenach 
hartownych.

T o w a r z y s t w o m  s p o ż y w c z y m ,  k u c h 
n i o m  o f i c e r s k i m  i t. d. przy sprowadzeniu 
większej ilości koleją znaczne korzyści, b e z  z a 
l i c z k i .

Wiele tysięcy pism uznania za doskonały to 
war od dostojnych osób chętnie przedłożę do przej
rzenia. Cenniki darmo. (I80- I '-)

R .  H a l i t  w  T r y e ś c i e  
handel hurtowny.

Poprawienie krwi przez J a n a  l lo f f a  wyroby słodowe osiągnięte, 
ma za warunek także odświeżenie wszelkich dotkniętych przyrzą

dów oddechu i odżywienia.

JA M A  H O K 1 A
p ie rs io w e  cu k ierk i 

z  w yc ią g u  słodow ego  
po 60, 30, 15 1 10 ct. prawdziwe tylko 

w niebieskich woreczkach.

JA M A  H O F F A
sło d o w a  czoko lada  

zd ro w o tn a
V, kilo I. złr. 2 c. 40. II. złr. 1 c. 60, 

V, kilo I. złr. 1 c. 30, II. cnt. 90.

Czokolada
SOCIĆTĆ FRANOAISE

W7IE D N IU , W  ii b r in g , 
G u rte ls tra sse  1 6 .

M  Uznany wyborny wyrób. ■■
Najlep. rozpuszczalny proszek  
kakaowy pozbawiony tłu szczu  

w puszkach blaszanych
P° Var 7* i 7s kilo.

Do nabycia we wszystkich zna
czniejszych sklepach korzennych 
w K rakowie. (2861-65-120)

P O C IE C H A
dla niemającego nadziei "52®

w ciężkiej chorobie.
Doniesienie wyleczenia

w szelk iego  r o d z a ju , pośw ia d czo n e  z  n au kow ej s tro n y .
Do pana

J AMA H O F F A 9
wynalazcy wyrobów słodowych, c. k. nadwornego dostawcy i t. d. i t. d.

w  W i e d n i u ,  I , O r a b e n ,  B r a i i n e r s t r a s s c  8 .
Ober-Laa, 1 kwietnia 1894.

Jan a  HolFa piwa zdrowotne z wyciągu słodowego przewyższa 
w leczniczem działaniu znacznie wody mineralne, nietylko wyleczą 
lecz także Jest smaczne, pożywia, sprawia świeżą krew.

Moimi pacyentazni byli w ostatnim czasie i
1. Fani Itctti P alker w miejscu, wdowa po urzędniku. Je j 

przyrządy w odżywianiu były zupełnie bezczynne; żołądek był nad
zwyczaj słabym, ciągłe gniecenie w okolicy żołądka, zjedzone lek
kie potrawy oddawała napowrót. Zaledwie liczono na polepszenie. 
Używała kuracyi z wyciągu słodowego. I*o kilku butelkach, które 
je j  bardzo dobrze służyły i także dobrze smakowały, ustały wymio
ty i gniecenie żołndka — owa pani zupełnie wyzdrowiała.

2. Pani Anna Pieringer w miejscu mocno się zaziębiła 1 zda
wało sie niepewne, czy je j  w silnym nieżycie piersi i oskrzeli po
może wyciąg słodowy. Zrobiłem Jednak próbę i zadziwiłem się, 
gdy ta punl po upływie tygodnia zupełnie wyzdrowiała.

3. Pan Rudelwacher w miejscu. Oznaczone cierpienie piersio
we zdawało się wskazywać raczej na pogorszenie Jego stanu, aniżeli 
bliskie wyleczenie. Jona 11 of lit wyciąg słodowy przywrócił mu zdro
wie — obecnie Jest zdrów jak  ryba.

4. J a  sam miałem sposobność przeprowadzić leczenie na swojej 
osobie. Bardzo silne zaziębienie, okropny nieżyt oskrzeli chwycił 
mnie I było mi coraz gorzej. Mieinogłetn w nocy spokojnie spać. a 
we dnie odpoczywać, gdyż na to niezezwalali czekający na mnie pa- 
cyenci. W  moim nmbulnntic popijałem od czasu do czasn szklankę 
Jan a  I I  i i  Hit piwa zdrowotnego z wyciągu słodowego. Po trzeciej 
butelce już doznałem ulgi — cierpienie zapomorą Buską ustało.

Uważam za mój obowiązek, opisać te fnkta zgodnie z prawdą, 
tembardziej , że przez długi czas wzdrygałem się przed zbadaniem 
leczniczego skutku używ-an:u wyciągu słodowego. Tylko jakby cu
dem stało się, że j a  sam byłem świadkiem leczniczego działania 
Jan a  HoiTa piwa zdrowotnego z wyciągu słodowego.

lir. Haefling. 
Lwów, 3 marca 1881.

5f. prawdziwą przyjemnością wypowiadam Panu najgorętsze po
dziękowanie za błogie skutki Pańskiego piwa zdrowotnego z wy
ciągu słodowego podczas mojego cierpieuia piersiowego.

I i U d w i k  Bateria, inżynier.
Uznania dostojnych osób o wartości leczniczo - pożywczej Jan a  

HofTa słodowych wyrobów leczniczo - pożywczyclt i Pranciszek Józef 
1. Cesarz austryackli .,flietn ic odznaczam Paoa“ . Wilhelm I . Ce
sarz niemiecki) „Pański piękny wyciąg słodowy.** Bról saski) „Sku
tecznie działa królow-ej-matce.44 Bról duński) ,,Spostrzegłem siłę 
leczniczo-działającą.44 W ielki książę Meklemliursko -Scliweryński ) 
„Moje uznanie44. 164-2-4)

Ikłady  m sją wHHAHUWIGi J  Trauczyński, K. Wiszniewski, W. Redyk 
E. Stockmar, E. Radler apt., Jan  Janiga w gł Rynku, dalej we wszystkich apt. i W Fenz, 
Ed. Fuchs, St. Feintuch; w BIAŁY Erich Ke!er a p t , Ad G iirtler; w BOCHNI J. Michnik; 

™  w BORsZCZOWIE M. Niemczewski a n t ;  w BRODACH K u lak , W itostawski aptek ; w 
BRZEŻANACH A. Durst ap t.; w BUCZACZU Kercel i Jeżew ski; w CZORTKOWIE Lud. 
Noss a p t. ; w DOLINIE T raunf liner apt ; w DROHOBYCZU J. Aichmiiller a p t.; w  GOR
LICACH 8 . B irn ; w GRÓDKU A. L ippus; w GRZYMAŁOWIE Jó s  G uldberg; w HU- 
SIATYNIE Piekarski a p t.; w JAROSŁAW IU J . Rohm, A. W isłocki apt., S. E llenberg; 
w JA ŚLE T. W. Brąglewicz, J . Polak; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. Stenzel; wKOSSÓ- 
W IE St Bursa ap t.; w KKYSTYNOPOLU F  Amez iwski apt.; we LWOWIE S. Rucker, 
P. Mikolasch, J . Beiser ap t.; w MONASTERZYSKAt II L. Żarski ap t.; w NOWYM SĄCZU 
W. Filipek, R. Jakubow ski a p t ,  J. Grossbard; w PODGÓRZU Skakalski ap t.; w P0D - 
HAJCACH Karzikiowicz; w PODWOŁOCZYSKACH G. Morawetz; w PRZEMYŚLU M. 
Krug a p t ,  J. Mi rziw ski L. Nafclik; w RZESZOWIE A. Karpiński ap tek ., Schaitter & 
Comp., E. Neugebauer, S. Blum enberg; w SAMBORZE J . Aleksiewicz apt., K. Maresch 
ap t.; w SANOKU J- R ynczarsk i; w SOKALU E. Wysczaiis'-.i ap t.; w STANISŁAW O
W IE J . Macura, A. Amirowicz a p t.; w TARNOPOLU F. Jam rogiew icz, H. K ahane; w 
TARNOWIE W. Miildner & C o.; w ZALESZCZYKACH St. Szymonowicz ap t ; w ZŁO
CZOWIE Józef Gold; w CZERNIOWCACH L Beldowicza spadkob. ap t., J .  Golichow- 
sk i, Krzyżanowski ap t., Ign. Schnirch, A. B aytr.

' m i

zimowe

ku zimy 

zimowe

1-6P
1-50
1-30
1-30
1-75
1-50
190
1-15
3-50 
1-50
4-30 
3 60

1 7 5 1
4—
3-50
5 - -
4- 
7-—
1-— 
•30'

|W ogrodzie sadowniczym
w Dzikowie

poczta Tarnobrzeg, 
są do nabycia r ó ż n e  g a t u n k i

szczepów owocowych
w dużej ilości, t. j.

J a b ł o n i e )
Renety szare . . . .  

złote małe 
„ angielskie 

kasselslue wielkie . 
angielskie „ 
orleańskie wyborne 
bure wielkie na począ*
szampańskie poszukiwane 
kanadyjskie . . . .  
brytańskie znakomite 
płaskie wyborne 
goździkowe delikatne 
tryumfalne . . . .  
węgierskie koronowe 
New Jo rk  wyborne 
Król. szlachetny poszukiwany 
francuskie .
d u ń s k i e ......................................
k r w a w e ......................................
d’Amasonne . . . .
Bohner Apfel . . . .  
KALW ILLE białe wielkie
r ó ż o w e ......................................
czerwone wielkie. . 
malinowe . . . .  
krwawe, smak wyborny 
Garibaldi . . . .

Rapy pasiaste nadzwyczaj wielkie 
z ie lo te  „ „

W enety holenderskie wielkie 
Pommes A cat rodliwe 
Mignonne d’h iv tr ’
Rambourg d’etó . . . .

„ d ’hiver . . . .
Sztetyny różowe wielkie . .

zielone „ .
białe „ . . .

Papierówki „ . . .
Augustówki „ . . .
Wielkie francuskie 
Angielskie kanciaste 
Bursztówka wielka

jesienne
zimowe

Oliwne „
Kasztele „
Danziger Kantapfel 
Quinec Appel aroma 
Grand Alexander 
Grafenste ner wielkie 
Newton Spitzenberg 
Gloria Mundi 
Angielska Parmena 
Bleinheim orange 
Peppink 
Gold peppink 
Konstantin - Aepfel 
Sangwinolle wielkie 
Imperiale „
Colomas „

letuie
jesienne

»
letnie

jesienna
zimowa

letnie
jesienne
zimowe

jesienne
zimowe

jesienne

(iO wysokich oóznuczen.

(■ r u s z k i  i
| Colmar d’Aremberg . . . .  zimowe

„ d’hiver . . . . .  „
I Bure d’Aremberg . . . .  „
I Van M a n s ...................................................... n
1 Belle d’O l e a n s ............................................  „
I P o m a ra ń c z ó w k i.............................................. letnie
I Magdalenki wczesne . . . .  „
I Bonkrety . . . . . . jesienne

P a r g a m u ty ...................................................... „
lB try  b i a ł e ......................................................zimowe
, » s z a r e ...............................................  ,
I Amadory „
I Bery m a ś l a n e ...........................................jesienne
‘ „ N a p o l e o n .............................................zimowe
I Marie P r i n c e s s e ........................................... jesienne
I Kronprinz Ferdinad . . . .  zimowe
I Bery incomparable . . . .  „
I Wilans Christianin . . . .  j t s  enne
lF ig  de T h o m ............................................  „

Apotheher Birnen . . . .  zimowe
IForelle  ............................................  „
ISoldat L a b o u r ............................................  „
1 G r a s l i n ...................................................... n

Polska winiówka . . . .  letnie
Adel de R o u e n ............................................ zimowe
Beiy a n g ie l s k i e ........................................... jesienne

W i ś n i e  i c z e r e ś n i e )
| Wiśnie łutowe czerwone wielkie 

„ „ białe wiełkie
„ Maj Diike bardzo rodliwe 
„ komputowe późne
„ konfiturowe i zarne wielkie

| Czereśnie czarne wielkie 
„ różowe „
r kleparowskie wyborowe 
„ serrowe
„ żółto trwałe
„ komputowe wielkie
„ b ałe wielkie
„ Guienne de Lamp
,  Charlotte na krótki h ogonach
„ majowe bardzo wczesne.

Ś l i w k i  >
I Śliwki t reckie nadzwyczaj duże i dobre 
I Rengloty z’e.one

„ francuskie
[W ęgierki zwyczajne bardzo wielkie 
I „ francuskie 
Mirsbelki Uczyli prymusy)

1 Dtrenie wielkie
Orzechy włoskie.

Kasztany do założenia alei, sztuka 61 cnt. 
Szparagi, wysadki, kopa I  złr.

Powyż wyszczególnionych drzewek od 2 do 
I lat dostać można po cenie 5!) ct za sztukę, kto 
kupi do 500 sz tu k , otrzyma sztukę po 4ó cn t 
Drzewka od lat 6 "do i0 sprzedaje po cenie 1 zł 
Kupujący przynajmniej 10J sztuk, odsyła zakład 
do kolei w Dębicy. Drzewka powyższe są w 
szkółce, co 3 lata przesadzano’ aby się mogły 

[łatwością przyjmować. C h n i l n j ę  d r z e w k a  
| o w o c o w e ,  p r z e w a ż n i e  z a s t o s o w a n e  d o  
I k r a j o w e g o  k l i m a t u .  P r z e c i w n y  j e  
I s t e m  w s z e l k i m  z a g r a n i c z n y m  o w o c o m  
[ k t ó r e  u  n a s  s t a l e  s i ę  n i e  a k l i m a t y z u j ą  
] 1 w i e l k i e j  s t a r a n n o ś c i  w y m a g a j ą .  Do 
[szły mnie wieści, jakoby szkółka zakładu Oyła za 
| łożona w najlepszym poł. żeniu i najlepszej glebie: 
] otóż szkółka ta założona je s t na lichej glebie 
| wystawiona od wzgórza na północ, aby się drze 
Iw ka przyjmowały w każdym gruncie. Dziękując 
[łaskawej Publiczności za tyle względów dozna 
[nych dotychczas, będę się s*arał i i adal z wszel
ką sumiennością życzenia' wypełniać. (390-2-3)

J. Cybulski.

Pain-Expeller z „kotwicą“ !
W  obecnej ostrej i znfonnej porze roku zasłu 

J ga je  ten doświadozony domowy środek na szcze 
|gólu ie;szą uwagę i przypomnienie. Zarazem je 
dnak nadmienić 'wypada, iż znane zdumiewajpoe 
skutki w goścu, reumatyzmie, zaziybieniaoh itd 

[ltd. osiągnięte zostały jedynie zapomoeą p r a w  
| d z i w e g o  „Pain-Expelleru z kotw icą .4 Naltży 
| uważać przeto przy zakupnie tego pzeparatu do 
[b rze , czy opatrzony jest znakiem fabryoznvn 
| „ozerwoną k o tw o j" ,  wyrób i zaś bez tego znaku, 
j a k o  n i e p r a w d z i w e g o ,  nie przyjmować: 
Pain- Expelleru dostać można po cenie 40 lub 
70 centów — stosownie do wielkości flaszki — 
we w s z y s t k i c h  p r a w i ę  a p t e k a c h  k r a j o  
w y c h .  (197-3 5)

F. Ad. Richter 1 8p.,
| c. k  dostawcy nadw. i ałaśoiciele apt. w Wiedniu 

C e n t r a l n y  s k ł a d  n a  A u s t r y ę :
' O  a. R ichtera apteka pod .Złotym Lwem4 w Pra 

dze I, Niklasplatz Nr. 7.

Dotychczas niezrównany.
W . U A A I i l l l l ł

c. k. w y ł. u p rz . p r a w d z iw y  o czyszczo n y

tran z wątroby miętusów
Wilhelma IHaagera w Wiednia.

Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatwego trawienia 
szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany jako  najczystszy, najlep
szy, najnaturalniejszy i za najskuteczniejszy uznany środek przeoiw cierpieniom 
piersi i płuc, zołzom, liszajom, wrzodom, wyrzutom skórnym, gruczołom, osła
bieniom i t. d. -  Flaszka po I złr .  — w składzie fabrycznym w W iedniu, 
lii., Heumarkt Nr. 3, tudzież (172^12)
l l^ T w e  wszystkich aptekach i składach towarów a p tec z ." ^ C
austr. wągier,  państwa prawdziwy do nabycia.

W  K r a k o w i e  maja na składzie pp. F. Gralewski, J. Trauozyńskl, W. Redyk, Konst. 
Wiszniewski, E. Radler, j . 'K aczko w sk i , H. Markiewicz, ap t.; Jan Janiga, St. Feintuch, kup.

ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE
bez urządzenia kotłów i komina, wolny od koncesyi, 

bezpieczny, znacznie mniejsze koszta ruchu.

Otto nowy motor
z zupełnie cichym chodem (164-113-)

0  SILE 1 DO lOO KONI.
FABRYKA MOTORÓW G A ZO W Y CH .

LAMGEMI & WOLF w Wiedniu, L axenburgentrsiie  53.

G

ESL.

Wyroby ©poręczone prawdziwe© Wyroby 
parysbieg i najlepsze hparyskie
kauczukowe 1 gumowe, stosownie do dobroci, pc złr. 1, 2, 3. 4, 5 złr., suspenzorya po 2! złr. 
i 3 z łr ., tudzież wszelkie szczególności gumowe rozsyła PUSHTUALMIE za zaliczką lub za

gotów kę opłatnie za rewersem

PIERRE HOITMIER*
S K Ł A D  P A R Y S K I C H  T O W A K O W  G L H O WY C I I

Uf U i i o r t n i l l  H firntaentraue Mr. 1* w Bazarze (85 45 )
W W IBUIIILI7 i Kreiung 3 w Bazarze bankowym.

Ostrzegam przed nieprawdziwemi i bałamucącemi ogłoszeniami.

Osłabienie męzkie, choroby nerwów, tajne grzechy młodzieńcze i wyuzdania.
D ra  H 'runa

proszek peruwiański
(wyrabiany z ziół peruwiańskich).

Proszek peruwiański jes t jedynie I wyłącznie na to odpowiedni, 
aby zapobiedz każdemu osłabieniu czyśol rodnych i płciowych i tym 
sposobem usunąć u mężczyzny osłabienie męzkie (Impoteneyą), a n 
kobiet niepłodność. Również jes t nieocenionym środkiem leczniczym 

we wszystkich zboozeniach ustroju nerwowego, w osłabienlaoh spowodowanych wskutek 
■traty soków I krwi, a szczególniej w osłabieniach męzkioh w skutek wyuzdań, sa
mogwałtu i nocnych pollucyj (jako jedynych skutków osłabienia); również we wszystkich 
chorobach nerwowych ja k :  osłabieniu zmysłów, utracie siły ciała, bolach w krzyżach, 
piersi i głowy, migrenie, osłabieniu, melancholii, uporozywem zatkaniu, nerwowem drże
niu rąk  i nóg, niedokrewnośoi itd. (166-15-42)

Żaden środek znany w medycynie nie wyleczą tak pfiwnle i zupełnie w powyż
szych chorobach, jak Dra Wruna proszek peruwiański; nieszkodliwość poręczona.

Cena pudełka z dokładnym opisem I złr. 80 cent. ^ M l  
Składy w lArmkowle utrzymuje W. Berty b ,  apt. we Lwowie 8 . Rucker, w Czer- 

niowcach J. Golichowski. — Główny a jen t: Al. G ischner, dyplom, aptekarz w W iedniu, 
Kaiser Josefstrasse 14.

eK-E-E-c-E-E-E-c-c-ł-i-s-a-s-a-i-a-i-its
b  ,a, •mat) « r  M

de BAGNO LSSA!NT-JE AN
Czerwone Wino deserowe naturalne znane i wysoce cenione przez 

M  lekarzy i publiczność w  cafćj Francyi, Hiszpanii, Anglii i Ameryce, H  
JL skuteczniejsze od wszelkich w in leczniczych dla przywrócenia s il i JL 
w  zdrowia u osób osłabionych przez długie choroby, bezkrwistych, u 
d l  starców i  kobiet podczas karmienia. Używa sie zawsze z pomyślnym | y  

skutkiem w  chronicznych biegunkach, bladaczce, ntrudnionem trawie- 
■I niu i bezsilności i wycieńczeniu z podeszłego wieku lub chorbb chro- lii 
|l |  nicznych ja k  : podagra i reumatyzm. Dosyć w ychylić jeden kieliszek |J|
I? aby sie przekonać o wybornym smaku W I N A  B A G N O L S j  
M Jak ) dobroczynnem działaniu jego na żołądek i cały organizm. H  
a i s  ------- ------------------------------------------------------------------------------

W KRAKOWIE w aptekach up. Tranczyńskiego, Redyka i W iszniewskiego, w składzie win 
p. Ant. Hawełki, w cukierni pp. Remana i Hendricha?; we LWOWIE w aptece p. Mikolaacha, 
w składzie win Królikowskiego i innych. (37-12-)

llerbabnego wyciąg- roślinny

uznany doskonały środek
w gośćcu, reumatyzmie i cierpieniach nerwowych

wszelkiego rodzaju, w bńlaeh twarzy, migrenie, rwania w uizach. reum a
tycznych bólach zębów, bólach krzyżów- I stawów, kurczach, ogólnem 
osłabieniu mięśni, drżeniu, sztywności członków wskutek dłuższych mar
szów i podeszłej starości, dolegliwościach w zabliźnionych ranach, poraże
niach. — Meurowylin służy do wcierania, a jego  skutek leczniczy wypróbowano 

w szpitalach wojskowych i cywilnych.
UZMAMIK.

Wielmożny pan Ju l. Herbabny, aptekarz w W iedniu.
Pim ijważ Pański wyciąg roślinny „Meuroxylln4, okazał się odpowiednim w 

moim reuiratyzm ie i wskutek t go nastąpiło zupełne wyleczenie mojego cierpienia, przeto 
proszę wysiać opłatnie do mojego brata pod wskazanym adresem za załączoną kw otj 4 fla
szki silniejszego g .tnnku.

V i l l a n v  (w Węgrzech) 25 stycznia 1883 r.
Winc. Schnth, handlarz win.

Proszę o ponowne przysłanie 4 flaszek za zaliczką pocztową Pańskiego słynnego i 
bardzo dobrego nenrosyllnu, który  stał się u mnie niezbędoem środkiem domowym i przy 
którego używaniu zawsze najlepszy skutek osiągałem.

H u s i a t y n  w Galioyi 4 lu t  go 1884 r.
(169-4-6) B- Birkenfeid.
_ Cena > 1 flaszka (zielono opakowana) 1 » ł r . ,  1 flaszka allnicj-

<S>I s c»i J f f t ś  r  Rjgnfł n e g o  gatunku (czerwono opakow.) x ł r .  1*30, pocztą 20 ct.
więcej za opakowanie.

g f  Hażda flaszka ma Jako prawdziwa obok 
wydrukowany urzędów, protukoł. znak ochronny.
Proszę uważać, gdyż są naśladowania bez wartości.

C e n t r a l n y  sk ł a i l  rozsyłkowy dla prowincyi t 
gljuLius HEBBABWY wiEs.i® WIKM’. AFOTHEHK „KUB BiBMHKBKlGHEITo 

J . Herbabny, Menbau, Maiserstrasse 90.
SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt. i W. Redyk ap t.; we LW OW IE 

Z. Rucker apt., „pod srebrnym Orłem4, P. Mikolasch ap t., M. Karczewski apt. i H. Blumen- 
feld aptek , A. Sklepiński, J . B eiser; w BIAŁY J . Kolassa i A. Fuchs, R. K eler; wBORSZ- 
CZOWIE M. Niemczewski; w BRZEŻANACH B. D-mb ński ap t.; w CZERNIOWCACH Go
lichowski; w DORNA W ATRA F. F n tsch ; w DROHOBYCZU J. Aichmiiller, L. Dobrzy- 
niecki; w GURAHUMORA E. B o tezat; w JAROSŁAWIU J. Rohm, L Grzymała, W isłock i; 
w KIMPOLUNG F. F iitsch : w KOŁOMYI J. Sidorowi, z . E. S tenzel; w KRYNICY H. Ni- 
tr ib it; w MIELCU A Pawlikowski; w MILÓWCE M. Quirim; w PODWOŁOCZYSKACH D. 
Schneider; w PRZEMYSŁU A. Mańkowski; w RADYMNIE A. K a r p iń s k i;  w RADOWCACH 
p. Rossignon; w SADOGÓRZE R uhinow ic'; w SĄDOW EJ WISZNI I^W ło d z im irsk i; w SAM
BORZE J . Aleksiewicz; w  SNIATYNIE F. Niemczewski; w SUCZAW IEE. L iszka, J . Haber- 
mann; w STANISŁAW OW IE A. Beil, J. Macura; w TARNOPOLU II Kahane F ^am ro g ie - 
w icz; w WILAMOWICACH F. Schm ider; w USTRZYKACH J. R ied l; w ŻÓŁKWI A. Da- 
dlec aptek.



6 CZAS z Niedzieli 15 Lutego 188%

Piękny, z fotografii wiernie zdjęty
portret

X. Biskupa Wileńskiego
Hryniewieckiego

świeżo wywiezionego w głąb Rosyi, 
a nadto w ize ru n e k  Ś. Cyry
la  I M etod ego, są do nabycia 
w Księgarniach krakowskich po cenie 

10 centów. (499-1-2)

NAKŁADEM KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Ora Władysława Witkowskiego w Krakowie

wyszły świeżo:
Czytania  św iąteczne  na Wielki Post

napisał (53116;
X .  M i c h a ł  P a l e c z n y ,

proboszcz w Ridziechowycb.
S e r y a  t r z ec i a .

( 'ena 30 centów, z pizesyłbą 35 centów. 
Teg-oź au tora:

C zytania  świąteczne. Serya I. Cena 50 cent. 
„ ' „ Serya II. Cena 50 cent

CENNIK NASION
w ogrodzie JO. Księcia S anguszki

w  G ł u m n l s k a c ł i :
Buraki pastewne Imperial długie 4 litry 54 cnt., 

cetnar cłowy 23 złr.
„ „ Mammot oryginalne 4 lit y CO c ,

cetnar cłowy 25 złr.
„ „ Oberndorfskie oryginalne 4 litry

75 c t , cet ar cłowy 2d złr.
„ ćwikłowe okrągłe angielskie litr 4<J cnt., 

20 gramów 8 cent.
Kapusta polna cetnar. litr złr. 2 50, zwyczajna na 

niskich głąbiach złr. 1-75, 20 gr. 12 cnt. 
„ czerwona świętojań. bruksel. 2 ) gr. 15 c. 
„ włoska, najwcześniejsza, jeiienna, zimowa 

i inne 20 gr. 15 cnt.
Kalarepa erfurcka najwcześn. 20 cnt., olbrzj mia 

jesienna widinka 20 gr 15 cnt.
Kalafiory erfurckie najwcześn. 75 cn t., j aryskie 

i inne wczesne i późne 40 cnt.
Ogórki wężowe 20 gr. 25 c., długie polne inspe- 

krowe 20 gr. po 15 cnt.
Rzodkiewka miesięcz. 8 c., sałaty głow. p i  15 C. 
Giochy majowe kitu 54 cent., angielski zielony 

65 cnt., karlik angielski 1 złr.
Marchew Carot */, długa litr 35 c t., długa czer 

wona litr 30 ct., 20 gr. 8 ct.
Pietruszka cukrowa litr 80 cent., długa zimowa 

75 cent., 20 gr. 6 cent 
Selery, pory po i5  cnt., cebnla 12 cn t, karpiele 

żółte litr złr. 120, 20 gr. 6 c.
Rezeda ameliorata now. 20 gr. 20 cent., szpinak 

wielkol. 20 gr. 6 cnt.
K w in ty .

Lewkonie wielkokw. 12 kol. po 101 ziar. 70 c,, 
6 kol. po 100 z. 35 cnt.

Astry francuskie 10 kol. po ICO z. 60 ct., 5 kol. 
po ziar. 30 cnt.

Po 150 z . : lewkonie, astry po 10 c.; po ICO z.: 
lewkonie zim. 8 c., lewk. pełne 8 c., zeni pełne 
8 c., gwoździków pachnących 8 c., chińsk. 6 c., 
balsamin kamei. 12 ct., karłów. 12 c t., bratków 
ptł. 8, lobeU 8 ct., werben 12 ct., floksów 8 ct., 
cynerary 10 c t., prymul chiń. 10 ct., kalafiorów 
inspekt. 30 ct. 10 z .: kawonów 6 o., melonów 6 c.

Drzewa owocowe: jabłonie, gruszki, śliwki ren 
gloty sztuka od 50 ct. do 60 ct. (498-1-4) 

Gumniska p. Tarnów.
S ta n is ła w  K orsyn ek .

Taateckle wysadki 
chmielowe

wyborowe, z poręczeniem siły kiełkowania, roz
syła z chmielu miejskiego po 7 złr., z chmielu 
wiejskiego po 6 złr. 1000 sztuk, większa ilość 
jeszcze taniej <533-1-5;

A . li. S te in  sv K a te r z u  
(Saaz) w Czechach.

IS. M etodego
w Welehradzie.

Centralny komitet tej uroczystości 
polecił mi układ pociągów dla po
dróżujących, w którym to celu będą 
odchodziły osob n e p o c ią g i ,  
zniżone w cenie o 40 do 50%!”

Bliższe szczegóły ogłoszone będą 
osobnemi doniesieniami i okólnikami.

W dowa po  Gr. Schroeklu, 
koncesyonow. biuro jazdy  w Wiedniu, 

Kolowratring 9. (532)

D  n  n n o  uzdolniona do robót ręcznych 
r a l i l i d  i do gospodarstwa, poszukuje 
obowiązku w domu obywatelskim. Adres 
W. W. p. r. B iecz. (535-1-3)

Zdolny subjekt cukierniczy 
i zręczny rytownik,

poszukują natychmiastowego umieszczenia. Adres: 
Zamborski, poste restante R a d y m n o .  (534-1-2)

•łaja wylęgowe!
Zamówienia przyjmuję na mój kilkakrotnie 

m e d a le n  państwowym t honorow em i 
odznakam i wynagrodzony drób rasowy i o- 
zdobny własnego chowu. P oręcsone 50% pło
dności jaj. Cennik darmo i opłatnie E .  S c h n e -  
c k e n b u r g e r ,  I., Wiener Racegefliigelsucht-An- 
stilt, firma zcłoźona 1874 r. w Wiedniu V. Hart 
manngasse Nr. 1. (4311-10)

Pros*ę czytać!
Nabyłem w drodze kupna cały zapas 

słynnej fabryki koców i der na konie na 
licytacyi za połowę zwykłej ceny i sprze
daję o ile zapas starczy

tylko za  1  złr. 6 5  c.
1550 sz tuk  olbrzymich bardzo grubych, 

szerok ich  trw ałych

der na konie.
Te dery są 160 centimetrów długie, a 

100 centim. szerokie, z kolorowemi szla
kami i grube jak derka, dlatego rzeczy
wiście trwałe.

Mnóstwo podziękowań i późniejszych 
zamówień znanych osób o sprowadzonych 
odemuie derach można przejrzeć w mojem 
biurze. (444-1-3)

Rozsyłka za gotówką lub za zaliczką. 
Codziennie rozsyłam na wszystkie strony 
świata te dery, które się nadzwyczajnie 
podobają, gdyż mogą być używane także 
jako nakrycie na łóżko. Dawniej koszto
wały więcej niż dwa razy tyle.

Ostrzega się przed podobnemi ogłosze
niami z droższemi cenami, dlatego należy 
dokładnie adresować tylko do protokóło- 
wanej w sądzie handlowym firmy

Universal-Versandt-Bureau,
Ottakring-Wien.

Środek do wygubienia 
włosów

p ro fe so ra  D ra . B iittgera  
D ep ila to r iu m

w kształcie proszku (445 1-11) 
C*. C. K run i nga w F rankfurcie  

nad Menem.
Uznany najlepszy środek do wygubie

nia włosów, bez trucizny, całkiem nieszko
dliwy, nie psuje choćby najdelikatniejszej 
cery i dlatego można go paniom szcze
gólnie polecić. Skutek natychmiastowy i 
zupełny bez bólu. Jest to Jedy-
ny śro d ek , Jaki lek arze pole* 
cają. Oryginalny flakon po 1 złr. 75 ct., 
potrzebny do tego pędzel za 12 ct. Skład 
w K rakow ie u XV. R ed yk a , apt.

K c z ę i c i e
sprzyja  każdemu,

kto nadeśle swój adres pod lit. R. lOOO 
poste restante W arnsdorf. (424 3-3)

Itoslcrn
woda na zęby i do ust

jest niezaprzeczenie na lepszym środkiem na Kól 
zębów oraz do utrzym ania i czyszczenia 
zębów. Ta oddawna wypróbowana i słynnie 
uzuana woda do ust usuwa z ust równocześnie 
wszelką niemiłą woń. 1 flaszka 35 ct.

K. Ttichler, aptekarz 
W. Rossler’s Nachfolger 

w Wiedniu I  Regierungsgasse 4. 
Tylko p raw d z iw a  w Krakowie u E. Stock- 

mara, aptek.; w T a r n o w i e  u A. Bergera; w 
J a ś l e  u Romualda Palcha, aptek ; w K o ł o 
my i  u W. Dąbrowskiego. (162-30 )

W yszedł właśnie trzeci zeszyt dzieła

STKFASTA B 1 I 9 Z C Z T M 8 E I G 6 0
Znaczenie dziejów Polski | walk o niepodległość.

TREŚĆ l
I. Historyczny rozwój Polski i ważn ejsze zdarzenia w Europio. Zawojowanie Polaki na 

lat 70 przed pi r*m ym  rozbiorem. Piotr I. zaczyna prześladowanie Unitów. Powszechne powsta
nie w r. 1715. Rozbrojinie Polski w r. 1717. Jednomyślność. DzLń 11 września 1733 r. Wyko
nanie dawnego spisku. Ruch umysłowy. Konstytucya 3 maja. Gospodarstwo zachodniej Europy, 
a tak zwana „polnische Wirthschaft“. Dwie główne przyczyny upadku Polski.

II. Świadectwo cudzoziemców o potrzebie istnienia Polski dla spokoju Europy. Główne 
źródło niesz zęść Polski.

III. Obecny stan społeczeństwa. Przyczyny powstań. Usiłowania Polaków, dążące do u- 
wolnienia i uwłaszczenia ludu rolniczego, paraliżowane przez rządy. Stosunek miedzy Listopado 
wem a Styczniowem powstaniem. Szereg lat pamiętnych walką.

IV. Tradyoya carów. Obraz carstwa moskiewskiego dla porównania z ówczesnym stanem 
Polski. Carobójcy. Lib. raliści. Nihilizm Slowianofile i Panslawiaci. Kamarylla moskiewska po 
święcą ojczyznę swoją dla osobistych widoków. Do Moskali. Kiedy Moskale będą wolnymi? 
Odpowiedź ,a  pytanie: coby się stało z Polską, gdyby p jlącz ,ła  się z carstwem moskiew-ikim ? 
Do polskiej młodzitży. (377-3-3

Skład  główny w księgarni G. G ebethnera i Sp. w Krakowie. 
C ena c a łe g o  d z ie ła  3  z łr . 5 0  ct.

Osoby, które odebrały poprzednie zeszyty, mogą otrzymać zeszyt 3ci za 1 złr.

CHOROBY P I E R S I O W E .
Wszystkie osoby cierpiące ra  choroby piersiowe lub płucne jako to katary, 

kaszle, chryp i długoletnie, winny używać *

S Y R O P U  Z N A D F O S F O R A N U  W A P N A
F F .  G - I R I Z M r ^ T T U i T  S z  O o m p .

Środek ten przepisywany od wielu lat przez lekarzy całego świata, okazał się I 
w skutkach zawsze cudownym. Pod jego działaniem ustaje kaszel saj u por czy wszy, I 
potnienie nocne i stan febryczny. Pożywienie chorego staje się coraz regularniejszem I 
a wyzdrowienie następuje nadzwyczajnie prędko.

Wymagać należy podpisu G rim aullfr Comp., oraz stempla Rządu Francuskiego.
Skład w P ary żu :  8, rue Vivienne i we w szystk ich  głównych ap tekach.I

W KRAKOWIE w ap.ekach pp Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. (322 4-)

Karol Kahn i Sp. w Wiednia
mają zaszczyt polecić najuprzejmiej swe wyroby

pióra stalowe do pisania i rączki.
Znany doskonały gatunek, bardzo obfity wybór na każdy cel 

po różnych cenach, ciągle pomnażany nowemi gatunkami.

D ostać  m ożna w e  w szy stk ich  h a n d la ch  m a
te r ia łó w  p isem n ych . (i 4 24)

B aczn ość! B aczn ość!

Uszkodzone kominy fabryczne.
Szanownych Panów w łaścicieli fabryk 1 kopalń  mam zaszczyt zawiadomić, że przyj 

muję w szelką reparacyę kom inów  fabrycznych, jak wyprostowanie, nyfugO' 
w anie i zw iązanie.

Z ły  ciąg dotyczących kom inów  usunięty zostanie natychm iast pr/.ez odpowie
dnie podwyższenie. Przyjmuję i wykonywam wybudowanie nowycli kominów.

Gromoclirooy przymocowuję według najnow szej metody. Wszelkie roboty wyko
nywam zapomoeą mojego sztucznego rusztow ania i daję je  bezpłatn ie  do użytku. Ko
szta, to znaizy używanie rusztowania i roboty, wym ażą tylko V3 część st-iiąr-ego rusztowania.

Wszelkie roboty wykonywam podczas zupełnego paliw a, bez żadnego wstrzy
m ania ruebu , opierając się na długo le tn ie  praktyczne doświadczenie, punktualnie 
i tanio za poręczeniem .

Mo>e roboty oglądali z zajęciem znaczni urzędnicy budownictwa, Jeg o  Ces. 
Rości Cesarza niem ieckiego i Jeg o  Ces. Rości Cesarza austryack iego , zba
dali je  i uznali za doskonałe.

Mogę się wykazać bardzo dobrem ! poleceniam i krajowemi i zagranicznemi.
Hernburg, w ksirstwie Anhaltskiem. (446)

W . E b e lin g  jun.,
a r ty s ta  kom in ow y i  technik  b u d o w n iczy .

C. k. Generalna Dyrekcya aus tr .  kolei państwowych. 
W Y C I Ą G  Ta R O Z K Ł A D U  JAZDY

wużnego od 15go lutego 1885 r.
O djazd z Podgórza

8-30 rano do Skawiny-Oświęcima,
11-25 przedpołudn. do Skawiny, Suchy, Zyzca- 

Zabłoeia, Zwardonia,
3 31 popołudniu do Skawiny Oświęcima,

713 popołudniu do Skawiny, Suchy, Nowego 
Sącza.

Odjazd z Oświęcima
818 rano do Skawiny, Podgórza, Suchy, Zwar 

donia,
3.08 popołud. do Skawiny, Podgórza, Suchy, No

wego Sącza, Zagórza.
O djazd z T arnow a

3-20 rano pociąg osobowy do Grybowa, Zagórza, 
Nowego Sącza, Orłowa,

5-17 rano pociąg mię^zany do Grybowa, Nowe
go Sącza, Orłowa, Zwardonia,

2-26 popołud. pociąg osobowo do Grybowa, Za
górza, Nowego Są-cza, Orłowa.

Przyjazd do Podgórza
10' 8  przedpoł. z Nowego Sąrza, S chy, Skawiny, 
11-22 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny,

4-09 popołudniu ze Zwardo ia, Żywci-Zebłocia, 
Si chy, Skawiny,

6-42 wieczór z Oświęcima, Skawiny, Suchy, No
wego Sącza.

Przyjazd do Oświęcima 
11-54 przedpołudniem z Zag- rza, Nowego Sącza, 

Suchy, Skawiny, Podgórza,
6 47 wieczór ze Zwardonia, Suchy, Skawiny, Pod 

gó.-za.
Przyjazd do T arnow a

11-15 przedpołud. pociąg osobowy ze Zwardonia, 
Orłowa, Nowego Sącza, Zagórza, Grybowa, 

9 01 wieczór pociąg mięsz.ny ze Zwirlonia, Or
łowa, Nowego Sącza, Grybowa,

12 43 w nocy pociąg osobowy z Orłowa, Nowego 
Sącza, Zagórza, Grybowa. (371-17-)

Ogrodnikz ”aiń,?
świadectwami, poszukuje zaraz umieszcze- 

W. B. poste restante K rosno. 
(472 3-3)

ma,

500 złr0

lub więcej temu, kto mi poda stałą posa
dę urzędnika przy kolei, większym zakła
dzie lub gospodarstwie. Mam 36 lat, je
stem zdrów, żonaty, byłem rachmistrzem 
wojskowym, 8 lat administracyjnym urzę
dnikiem kolei węgierskiej, 2 lata przy bu
dowie kolei. Jestem Polakiem, mówię po 
niemiecku, francusku, węgiersku.

Oferty pod lit. K. I). poste restante 
B iała . Dyskrecya zapewniona. (474-3-3)

HANDEL
W IA A m  wymaga obok znajomości samego 

piodak u, także wielkb j  ttaranniśei 
i niemtannej uwagi na zflniane, jakiej 
podlegają Dlatego też są po wszyst
kich większy miastach baudle, które 
się wyłącznie sprzedaży 
poświęcają i w tym kierunku spe- 
cyalnie pracując, obok własnego in
teresu, także Publiczi ości przysługę 
wyrządzają.

Przy handlu 
najważniejszeiui czynnikami są : u- 
miejętne zakupno,wiedza, gdzie i kie
dy co ta iej nabyć można, i ra zasób 
kapitału, aby
dost it cznie odleżeć się m-gły.

Pracując w tym zawodzie od bli
sko 25 b.t, założywszy w 1883 roku 
drugi handel
w Salo alya Ujbely w Węgrzech 
znajduję się w tern miłem pi łoże- 
i i ', iż odpowiedzieć mogę wsziPim 
żądaniom, jakie się staw a znaczniej
szemu Handlowi huitowneinu 

Zajmując się wywozem 
Węgierskich zagranicę, w ziąłem so
bie' także za zadanie Szanownej Pu
bliczności w naszym kraju dostarczać 
dobre, zdrowe i tanie.

Na zapytania często czynione w 
moim magazynie o 
tanie, oświadczam, że tą  u mnie

W ITA

W IT

W IT

W ITA

W IT

W IT .
W IT

W ITA

Piwowar
( C z e c h ) ,  kawaler, liczący 28 lat, który 
ukończył odpowiednie fachowe szkoły ce
lująco i przez kilka lat korzysta! we wiel
kich browarach czeskich z najlepszych do
świadczeń fachowych, a w ostatnich cza
sach sam browarem w Czechach zarządzał 
i obecnie w Galicyi browarem zarządza, 
poszukuje odpowiedniego zajęcia. Szano
wne propozycye przyjmuje K. S  calak, za
rządca dóbr w G ł o g o w i e  pod R z e 
s z o w e m .  (528-2-3)

Towarzystwo kredytowe 
dla handlu i przem. w Krakowie

„Stowarzyszenie zarejestr. z poręką  
ograniczoną“,

rozpoczęło czynność swoją dnia 27 
stycznia 1885 r. (373 8-10)

Eskontuje weksle za opłatą procentu 
7% i przyjmuje lokacyę gotówki na 

5°/0 książeczki wkładkowe.
(Biuro Towarzystwa znajduje się przy 

ulicy Poselskiej pod L. 9).

W ITA

W ITA

W ITA

zawsze
s t o ł o w e  b i a ł e  na 35 centów.'

45
za butelkę bez szkła lub t ż na litry. 
Lepsze gatunki po cenach odpowie
dnich, oraz wyborowe wina Tokaj- 
Bkie słodkie, wytrawne i s'are. 
czerwone, dobre, wystałe, są w bu 
telkach od 45 cent. za butelkę bez 
szkła zacząwszy wzwyż. (489-2-3)

MAGAZYN W IN I HERBAT
Juliusza Grossego

w Krakowie,
R yn ek , P a ła c  S p isk i.

Restanracya
istniejąca od 16 lat, w obszernym 
lokalu na ten cel urządzonym, przy 
ulicy Poselskiej, od Igo kwietnia 
na dłuższy przeciąg czasu jest do 
wynajęcia. Wiadomość w h a n d l u  
J a k ó b a  B a r b e r a  przy ulicy 
S t o l a r s k i e j .  (471-2 5)

Kto sobie kupi taki nowo wy
naleziony Weyla stołek kąpie
lowy do ogrzania, może się co 
dziennie bez trudu i niedogo 
dności w ciepłej wodzie, ogrza 
nej do 30 stopni, kąpać. Do 
kąpieli potrzeba tylko 5 kone

wek wody i za 5 ct. węgli Obszerne illustr. cen 
niki darmo i opłatnie. L. W «yl, posiadacz c. k. 
przywileju w Wiedniu, Wallfhchgasse 8 . Wanny 
kąpielowe, klozety, przyrządy natryskowe, lo 
downie. (245 26-30)

Nasiona leśne.
Nasienie jodły  (Pinus sylvestris) kiło po 

4-80 marek, 50 kiło 230 m., czarnej jodły  
(Pinus austriac-a), modrzewia (Pinns larix), 
sosny (Pinus picea excelsa), olszyny (Alnus 
glutinosa), brzozy (Betula alba) itd. według 
cennika. Nasienie pochodzi z tegorocznego 
zbioru i dobrej siły kiełkowania. Nasienie 
sosny zaś pochodzi z przeszłoroczn. zbioru, 
ma jednak jeszcze 60—70°/0 siły kiełkowa
nia. Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

II. (jłaertner.
starszy leśniczy w Schónthal pod 

(429 6 8) Żeganiem (Sagan) w Szląsku.

Ziółka karpackie j
przynoszą wielką ulgę w katarach i j 

I  cierpieniach płucnych, łagodzą kaszel, I 
I jak również ułatwiają odpluwanie fle- j 
t  gmy. — Pudełko z opakowaniem po- z 

cztowem 35 ct. (486-2 10) j

j Płjn odśnieżający powietrze,
niezbędny dla osób cierpiących na 
płuca. Rozwiany w pokoju nadaje po
wietrzu woń nader miłą balsamiczną.

I  Balsam częstochowski f
używa się z pomyślnym skutkiem w 
zastarzałych reumatyzmach, w dole
gliwościach goścowych, darciach itp. 
cierpieniach. — Flaszeczka z opako

waniem pocztowem CO ct.
W K rak ow ie znajdują się na 

składzie w aptece XV. RedyKa.

Polska S pó łka  handlowa
w Hamburgu,*

kaw ę:rozsyła opłatnie w woreczkach 
po 5 kilo brutto 

R okkę nrabuką . . ,
Jaw ę  ifu tą  R enado  
C ejlon  perłow ą . ,
Ceylon p lan tacy jną
C u b a ....................................
Santos ............................... .
R okkę afrykańską

5 kilo złr. 7-40
O O 6-10
n ,  580

.  5-30
5-10 
430
3 90

U o r h ó ł o  w pao.kłicń po 1 kilo — po 3 złr., 
f l OI  U d i ę  4  z \T,t 5  złr. i wyżej.

Cło od 5 kilo kawy wynosi 2 złr., o t  t  kilo 
herbaty 1 złr., które kupujący na miej-icu opłaca.

Próbki wysyłamy ra  żądanie za prze daniem 
10 r t  w markach pocztowych. (122 18-39)
Adres: Polnische HandelsgesellschaftS.Doł- 
kowski & Co., Hamburg, Valentinsicamp 83.

używa się z niezawodnym 
skutkiem przeciw kana
łom nerwowym oraz 
katarom , beasenno- 
ści 1 wsaelklm cier

pieniom  piersiowym . Zadawalnia i lekarzy 
i chorych. Łyżeczka od kawy wystarcza. W Pa
ryżu ulica Vivienne 36, w aptece Dra Chable. — 
W Krakowie w aptekach p. p. Tiauczyńskiego, 
Redyka i Wiszniewskiego. (47-19-26)

S i r o p  d u

rFOBGET

P łu g i  różne, s tcw n ik t szero 
korzutne i rzędowe, g r a b i a r k i  
i wszystkie inne do gospodarstwa 
potrzebne m a s z y n y  —  sprzedaje 
po najumiarkowaós/.ych cenach

J. B. Priiwer
w K rakow ie przy ul. G rodzkiej

pod Hr. 59. (253-5 6)

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
K raków  14 Lutego.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 .........................
Marki n ie m ie c k ie ........................................................
Dukat w a ż n y .................................................................
20 -to frankówka w a ż n a .............................................
Imperyał w a ż n y .............................................................
Rubel srebrny o b rączk o w y ........................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p a p ie ro w a ....................
Galicyjskie obligacye indem nizacy jne....................
6‘/i galicyj. pożyczka k ra jo w a ...................................
4 n n » .................... .....
5?ś Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
\r/o Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop..........................
Listy zastawne i dłużne.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.
4 Listy zast. gal. Banku krajowego . . . . 
A°/o „ „ n Tow. kred. ziem. we Lwowie
4^ n n 71 n v I) 41 let.
5^  n o ” i  »
6*/' r, „ „ Banku Hipot. „
5* u n n S T ,  prem.
5jś n n a . ,s !et-
5 ‘Ajś n s Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let.
65Ś n n » n n o l®*'
6^  n s n s n »  J®*-
7 'S „ dłużne „ „ „ 20 let.
6% - „ „ „ włość, we Lwowie . .

s n t! » s s
5°/. " zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869

Lit. A za 100 mb. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr.
„ • .  Lwowsko-Czerniow. . . po 200 złr.
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.

Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

C zcionkam i D ru k a rn i  „ C z a su "

płacą żądają

130 — 131 -
60 15 60 60

5 75 5 85
9 73 9 80

10 02 10 10
1 63 1 70

83 25 83 80
101 25 102 25
101 50 _ —
90 70 91 50
96 50 97 50

88 — 89 —

90 90 91 60
91 25 92 50
87 25 88 —
99 65 100 25

101 — 101 75
98 50 99 25
96 50 97 50
97 50 99 —
99 — 100 —
99 — 100 —

1 99 - 100 —
55 — 58 —
55 - 58 —

99 25 100 50

270 — 
215 —
283 -

272 — 
216 50 
288 -

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K ra k o w a .........................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwonego Krzyża
» n węgier. „ „

W ied eń  13 Lutego.
Obligi długu państwa.

4%% Renta p a p ie ro w a .....................
4V /o s srebrna ....................
4*/, ,  z ł o t a ..............................
3% o % Losy z roku 1854 po 250 m.k. 
4% „ „ I860 „ 500 złr.
4% „ .  I860 „ 100 „

s 1864 „ 100 „
» ~ • ~ 1864 ■ 50Losy Como-Renten za sztukę

Obligi indemnizacyjne.
Czeskie . . . . * . . 10*/, podat.
Bukowińskie . . -. . „ „
G alicy jsk ie ........................  „ ,
M o ra w sk ie ........................  „ „
Niższo-austryackie . . ,  „
Wyższo-austryackie . . „ „
S z lą s k ie .............................  „ „
S ty r y j s k ie ........................  „ „
Siedmiogrodzkie . . .  7% „
W ęg ie rsk ie ........................  „ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5°/ Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 
Ę>°/. Renta węgierska złota . . . . 
4 ‘/ty6 Obli. „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ Bank węgierski . 200 „
D epositen -B ank .....................  200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 .

płacą

17 25 
24 50 
14 25 
9 -

83 30
84 

106 55 
127 -  
137 75 
141 75 
174 -  
172 50
43 -

106 50
101 50
102 -  

105 — 
104 50
103 
110
104 
102 
103 
102 90 
147 50
98 40 

108 —

107 50
229 50 
03 50 
13 75 

|204 — 
660 -

żądają

18 50 
25
16 - I
9 75

83 45
84 15 

106 70 
128 —! 
138 25 
142 50f 
174 50 
173
45 —

102 50 
102 75 
106 25 
106 —

105 50
102 50 
104
103 50 
148 -
98 55 

108 25

108 -  
230 -  
303 75 
314 25 
204 50 
665 -

Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbank . . . . : . .  100 „ 
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
Albrechta . . . . . 200 złr. bez^ 
Alfold-Fiume . . . 200 „ 5°/>
Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5%
E lż b ie ty ............................. 210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . . 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg . . 200 „
Lwowsko-Czem.-Jassy. 200 „ 5
Nordwest austr. . . . 200 „ „

„ Lit. B. 200 ,  ,
R u d o lfa .......................... 200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 „ „
Siidbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
Weg. gal. Łupkowska. 200 „ „

„ Nord-Ost . . .  200 „ „
„ Westb.................... 200 „ „

Listy zastawne.
6’/. Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
4 1/ ,0/, Boden Credit allg. złotem pła. 
4%% » „  s „  s  papier 50 lat 
3% prem. Bod, Cred. allg. . . . .
6 % Zakł. kred. krakowskiego 18 lat
7% Listy dłużne „ . „ 20 lat
6 % Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
5 y,% * „ srebr. 36 lat
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5% Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5 " . „ „ nowe 37 lat
4% ,  ,  ,  . » nowe 41 at
4 %% „ Banku krajów. . . 51 lat
6% „ Bank Hipot. lwów.................
5%  „ „ ,  Prem .
5% „ „ - 40 lat

płacą ’żądają
865 867 —

78 10 78 40
147 50 148 25
107 30 107 60

62 64 _
186 25 186 75
528 — 530 —

234 25 236 50
209 25 209 75
199 75 200 50
2485 2490

210 — 210 50
269 — 269 50
152 50 153 —

115 50 216 —

177 25 177 75
186 — 186 50
185 25 185 50
185 25 186 75
306 80 307 10
143 75 144 25
250 ___ 250 50
181 ___ 181 75
176 75 177 25
181 50 182

122 75
— —

98 25 98 75
97 ___ 97 50
99 50 100 —

100 ___ 101 —

99 50 100 —

91 50 92 50
99 90 100 20
99 90 100 20
87 50 — —

91 25 91 75
101 ___ 101 50
98 30 98 90
97 — 97 25

5% Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5° , Szlasko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
5%% Węg. Insty. Bod.-Credit . . .
4% Bank Hip. prem.

5%
Priorytety kolei.

Albrechta.......................... 300 złr.
Alfiild-Fiume . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 . 200 ,  „
Donau-Dampfsch. 100 200 „ 6%
Elżbiety za 200 Mrk. op......................

„ za 200 Mrk. nie op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4*/,^ 

„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5%
„ poż. 1876 r. . . 100 złr. 5 

Franc. Józefa Em. 1884 . . 4
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 „ „

„ Jarosław 300 „ „
Koszycko-Oderb. . . 200 „ 5
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „ Cl,"/o 

„ II n 1867 300 „
III „ 1868 300 „ „
IV „ 1872 300 „ „

Nordwestb. austr. . . . 200 „ „
„ Lit. B. . 200 „ „

„ „ Em. 1874 200 m. „
Rudolfa z 1884 r. . . .1 0 0  złr. „

Salzkam. gut. zł. 200 m.
Siedmiogrodzkiej 
Staatseisenbahn . . 
Siidbahn (Lombardy)

200 złr.
500 fr.
500 fr.
200 złr. 5^ 

1000 „ „

3 % 
3°/i

Theissb.-Gesell.. .
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ „

„ ft U Em. 200 „ „
n Nordost . . . .  300 „ B

„ złotem . . 200 v v
„ Westbahn . . . .  200 „ „
* „ Em. 1874 200 „ „

Losy.
5% Donau Reguł. . . . . złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

„ Węgierskie . . „ 100|
3% „ Tureckie . . . fr. 400

piacą żądają
102 70 102 SO
101 50 102 —

102 75 103 75
100 — 100 50

100 30 100 60
100 80 101 —

99 70 100 25
119 50 — —

112 — 112 50
119 — 119 50
105 60 106 —

109 50 110 50
106 25 — —

91 40 91 6
100 ___ 100 25
99 50 100 —

100 60 100 90

103 80 104 30
103 ___ 103 25
126 50 — —

116 50 116 75
88 — 88 30
99 60 99 90

194 25 194 50
151 ___ 151 30
126 126 50
106 ___ ____ —

99 90 100 30
99 70 100 —

99 30 99 60
122 — 122 50
99 75 — —

99 70 — —

115 75 116 25
125 25 125 75
118 75 119 —

22 75 23 —

K re d y to w e ............................złr. 100
C l a r y ......................................złr. 42
4 70 'Donau-Dampfsch. . . „ 105
Insbrucku.......................................   20
K eglew icha..................................   10 /»
K rakow skie..................................  20
Ofner (miasta Budy) . . . „ 40
P a l f y ............................................   42
R u d o l f a .......................................   10
S a lm a ............................................  42
Salzburgskie..................................  20
St. G e n o i s ..................................  42
Stanisławowskie . . . . „ 20
4 % % Tryesteńskie . . . „ 105
4% . . . „ 50
W a ld s te in a ..................................  20
Windischgratza.............................  20

Waluty.
Dukaty w aż n e ........................................
20 f ra n k ó w k i ........................................
Imperyały rosyjskie . . . . . . . .
Funty szterl. a n g ie l s k ie ....................
Liry tureckie z ł o t e ..............................
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 1 0 0 ....................

płacą żądai a
178 — 178 50
43 25 44 25

114 — 115 —
19 - 19 —
19 — -----
17 75 18 25
45 75 46 25
38 75 39 25
19 50 20 —
54 25 54 75
22 — 22 50
48 25 49 —
24 75 — —

130 — 131 5 j
67 — 69 -
29 75 30 50
37 40 37 90

5 80 5 82
9 77 9 78

10 07 10 09
12 32 12 37
11 07 11 09
60 .35 60 40

130 50 130 75

L w ó w  13 Lutego.
Akcye Banku hip. gal. 200 z łr ..
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
4% n n B n i> \  '
5% „ „ „ „ 37-letme
4 V,% n Bank. kraj. gal. . 51-letnie . 
6% l  ,  Banku hip. gal. . .
5% Obligi kom. Banku krajo. galic. . 
5% Obligi indemn gal. 10°/0 podat. . 
4%% „ pożyczki krajowej . . .

W a m a w a  13 Lutego.
5% Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
4% Listy likwidacyjne . . . .  ,

kupon

282 287
99 45 100 45
91 50 92 75
99 45 100 45
91 _ 92 —

101 _ 102 —
96 60 97 60

101 40 102 40
90 60 91 60

rub.jkop. rub.|kop.

— 100 —

[ - _ 88 50
I - — 68

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


